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PROWINCJA: przy większych zamówieniach 
SPECJALNY OPUST! 


Londyn, 18. 9. PAT. Foreign Office komu- 
nikuje oficjalnie, że ambasador brytyjski w 
Berlinie sir Neville Henderson otrzymał in- 
strukcję zawładomienia rządu niemieckiego 
o stanowisku rząda J. Królewskiej Mości, że 


Ambasadorowie Francji, Stanów Zjedn. 


ostatnie wydarzenia wyobrażają całkowite 
złamanie porozumienia monachijskiego 1 zo- 
bowłązań pokojowej kooperacji, wymienio- 
nych w owym czasie między stronami tego 
porozumineia. Rząd J. Królewskiej Mości o- 
świadcza ponadto, że zmiany spowodowane 
niemiecką akcją wojskową w Czecho ° Sło- 
wacji, uważa za pozbawione podstaw legal- 
nych. 

Oczekiwane jest, że ambasador Henderson 
instrukcję powyższą już wykonal i opuści 
Berlin w najbliższym czasie. 

Paryż, 18. 3. (Ry Minister spraw zagran. 
Bonnet polecił ambasadorowi Francji w Ber 
linie Coulondrowi dokonać demarche w nie- 
mieckim ministerstwie spraw zagranicznych 
aby zaprotestować przeciwko sytuacji, stwo 
rzonej w Czechosłowacji z pogwałceniem u- 
kładu monachijskiego, sytuacji, której prawo 
mocności rząd francuski nie uznaje. 


i Rosji sowieckiej u lorda Halifaxa 


Londyn, 18. 3. PAT. Minister spraw zagr. 
Halifax przyjął dziś w Foreign Office am- 
basadora Francji, Stanów Zjednoczenych i 
Rosji sowieckiej, a nastęrnie przvjął amba- 
sadora Niemiec. Min. Halifax poinformował 


przedstawicieli powyższych mocarstw o sta- 
nowisku, zajętym przez rząd brytyjski wo- 
bec ostatnich wydarzeń i poinformował ich 
o treści instrukcji, przesłanej ambasadorowi 
brytyjskiemu w Berlinie. 


Poważna sYfuac'a m'ędzynarodowa 


Naołezwołaniegabinetubrytyjskiego 


Prem. Chamberlain powrócił do Londynu 


Londyn, 18. 3. PAT. Powagę sytuacji mię 
Jzynarodowej jaskrawo ilustruje fakt, że 
Chamberlain, który zamierzał dzień swych 
70 urodzin spędzić w rodzinnym mieście Bir- 
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mingham, zmienił swe postanowienie t przy- 


ie 


E 


Kawe Stodowa 


kneippa 


niczyć na posiedzeniu gabinetu, który został 
nagle zwołany, 


„Chamberlain traci spokój!“ 
Rzym, 18. 3. PAT. Przemówionła Cham- 
berlaina zostało przyjęte przez prasę włorky 
z krytycyzmem. „Piecollo” zaopatruje mowę 
premiera brytyjskiego tytułem „Chamberlain 


bywa po połudnu do Londynu, by przewod- | traci spokój i wygłasza groźby!” 


3 kwietnia b. r. 


WARSZAWA, 18. 3. (Sin.) DN. 3 KWIE-ISPRAW ZAGR. BECK, KTÓRY W STOLI- 
TNIA PRZYBYWA DO LONDYNU P. MIN.| CY ANGLII ZABAWI 3 DNL 
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(D. L.) KRAKÓW, 19 marca.) czynek złożono serce gorejące, — każdy |ra zbliża się nieuchronnie, nie mniejszą rolę 

Jest w tym jakaś głęboko ukryta symbo- | cziowiek w Polsce popadnie bodaj na chwilę| od czołgów, od broni lotniczej i pancernej 
lika, granicząca już z nie pojętą mistyką, że | w zadumę nad duchowym testamentem JÓ-| odegrają moralne siły społeczeństwa, jego 
po raz drugi obchodzi Polska dzień imienin |zefa Piłsudskiego i zastosowaniem Jego | zwartość, spoistość i dyscyplina wewnętrzna. 
Wielkiego Marszałka w chwili przełomowej, | wskazań w tej chwili przełomowej. To też obok przysposobienia na wielką skalę 
iennej w wydarzenia historyczne o po- | „Skazuję was na wielkość!” W tych sło- | sił materialnych, służących dla celów obrony 


wach Kazimierza Wierzyńskiego najtrafniej, 


surej grozie, w chwili, gdy kłębią się ciemne państwa, potrzebne jest przysposobienie mo- 

; ralne w sensie zjednoczenia wszy- 
stkich wszystkich. a nie 
tylko jednego odłamu! — we 
wspólnym wysiłku obronnym i w 

im pogotowiu, które pozwoliło» 
by przetrwać najcięższe chwile. 

Taka też była linia wytyczna 
wszystkich działań Marszałka Jó- 
zefa Piłsudskiego — od chwili, 
gdy rozpoczął konspiracyjną wal- 
kę z caratem, po przez Legiony 
1 ofiarną służbę dla państwa 
wskrzeszonego do życia — aż do 
ost.tniego tchnienia, 

Wskazując Polsce drogę kt 
wielkości, Józef Piłsudski po wie- 
lekroć razy podkreślił wartość 
zbiorowego wysiłku, w którym 
wszyscy zgodnie braliby udział, 
Tylko w ten sposób wyobrażał 
Sobie przezwyciężenie piętrzących 
się trudności i zrealizowanie idei 
mocarstwowej. „Niech wbrew 
szalejącej burzy nienawiści ple- 
miennych, wśród nas panuje zgo- 
da i braterstwo bez względu na 
różnice narodowościowe i wyzna- 
niowe”. Słowa te nabierają dziś 
szczególnej wymowy na tle burzy 
dziejowej, jaką przeżywamy wraz 
z niszym kontynentem, 
gdy ciemne chmury gromadzą się 
nad widnokręgiem, 

Gdyby Józef Piłsudski zmajdo- 
wał się dziś wśród żyjących... — 


chmury na horyzoncie dziejowym 
Rok temu, w takiej chwili dziwnie 
osobliwej, obchodziliśmy dzień 
imienin Wskrzesiciela Polski Nie- 
podległej, gdy życie polityczne na- 
szego państwa stało pod znakiem 
pierwszych zmian dokonanych na 
mapie Europy środkowej, zmian, 
które już wtedy oznaczały ogrom- 
ne wzmocnienie siły zachodniego 
sąsiada. Wtedy też Polska znaj- 
dowaia się w przede dniu uregu- 
lowania nienormalnych dotąd sto- 
sunków z kowieńską Litwą, Wła- 
Śnie ulice miast polskich roz- 
brzmiewały manifestacjami żąda- 
jaącymi zburzenia sztucznego mu- 
ru między Polską a Litwą. Właś- 
nia w dniu imienin Wielkiego Mar. 
szałka kraj oały w najwyższym 
napięciu oczekiwał odpowiedzi 
rządu litewskiego ną ultimatum 
Polski w sprawiə nawiazanja nor- 
malnych stosunków dyplomatyez- 
nych pomiędzy obu kmjami. 

Dziś, w dniu imienin Wielkiego 
Budowniczego Polski, obchodzo- 
nym po raz czwarty po Jego olej- 
ściu w zaświaty, znów trwa stan 
niezwykłego napięcia wobec roz- 
grywająch się wydarzeń w Euro- 
pie, których złowrogi cień pada na 
wszystkie państwa sąsiadujące z 
dzisiejszym tryumfatorem. 

Jak gdyby przeznaczenie samo 
zmuszało całe społeczeństwo w Polsce do 
skierowania właśnie w tych chwilach burzy 
i naporu — wszystkich myśli i uczuć ku do- 
stojnej trumnie wawelskiej, kryjącej w sobie 
doczesne szczątki Józefa Piłsudskiego. Po- 
stzé geniusza i wodza zza grobu nawet do- 
minuje nad Polską rzeczywistością w mo- 
mencie krytycznym i przełomowym, wskazu- 
jąc drogę, którą obrać należy, którą On 
obrał by, gdyby znajdował się wśród żyją- 
cych i kierował osobiście losami Polski. 

Dziś wraz z wyrazami najgłębszego hołdu, 
które popłyną z całej Polski ku krypcie pod 
Wieżą Srebrnych Dzwonów i ku cmentarzo- 
wi na Rossie w Wilnie, gdzie na wieczny spo- 


zdaje się, oddany został w lapidarnym skró- | ta myśl mimo woli narzucać się będzie wszy” 


cie poetyckim istotny sens testamentu Wiel- 
kiego Marszałka Polski, testamentu, który 
nazbyt często w ostatnich czasach interpre- 
towany bywał w sposób dość niewłaściwy. 
Wielkość, siła i potęga jest nakazem Pol- 
ski dzisiejszej, wciśniętej w kleszcze dwóch 
kolosów od Wschodu i Zachodu. Polska musi 
być wielka i potężna, by mogła ostać się po- 
między dwomą olbrzymimi kamieniami młyń- 
skimi, które raz już dały jej się we znaki. 
Oczywiście, że w pierwszym rzędzie rękojmią 
tej wielkości jest silna, nieustraszoną i do- 
skonale wyposażona materialnie armia. Ale 
to nie wszystko. W przyszłej rozgrywce, któ- 


stkim, dzisiaj, w dniu hołdu składanego Jega 
nieśmiertelnej pamięci. Jakie decyzje po- 
wziąłby w chwili, gdy dwa narody słowiańe 
skie tracą swój byt niepodległy — Ten, któ 
ry marzył *o zespoleniu Słowiańszczyzny pod 
hegemonią Polski, od Karpat aż po Kijów, 
Można być pewnym, że cokolwiek by uczynił, 
nie dopuściłby do osłabiania spoistości i siły 
wewnętrznej państwa jakimikolwiek akcen- 
timi nienawiści, Dlatego też najgodniejszym 
hołdem, złożonym pamięci Józefa Piłsudskie- 


Sensacyjna mowa premiera angielskiego ` 
a © © e 66 
„W. Brytania podejmie wyzwanie! 


„Niemcy gorzko pożałują* -- mówi Chamberlain 


Birmingham, 18. 3. (R) Jak już donosi- 
iśmy, prem. Chamberlain obchodził wigilię 
swych 70 urodzin w swym rodzinnym mieście 
wygłoszeniem wielkiej mowy potępiającej ak- 
ty brutalnej przemocy. Mowa Chamberlaina 
była uzasadnieniem wczorajszego wybuchu o- 
burzenia, jakiego wyrazem była mowa b. min. 
Duff Coopera w Izbie gmin, który krytykująe 
umowę morską z Niemcami mówił o trzykroe» 
tnej zdradzie. „Żadna umowa, podkreślił Duff 
Cooper, podpisana przez Niemcy nie warta 
jest papieru, na którym jest spisana". 

Prem. Chamberlain stwierdził, że wsitrząsą. 
jące wypadki, jakie miały miejsce w ciągu bie- 
żącego tygodnia 

postawiły wszystko inne w cień. 

Hitleryzm wymierzył opinii publicznej świa 
ta większy cios, aniżeli kiedykolwiek przed 
tym. Osiatecznych nasiępstw tego głębokiego 
zaburzenia umysłów nie można dziś przewj- 


dzieć. Przemawiając w Środę w Izbie gmin — 
mówił premier —- musiał się ograniczać do re» 
lacji wypadków. Tego objektywnego oNwiad- 
czenia nie powinien nikt uważąć za dowód 
braku serca z jego strony. Premier zdęcydo- 
wanie bronił swej polityki przedmonach jskiej. 
Do Niemiec nie wyjeźdżałem dla zdobycia po- 
pularności. Wyjechałem do Monachium, by 
uratować pokój europejski i ten cel wówczas 
osiągnąłem. Miałem jeszcze inne cele, a mia- 
nowicie posunięcia naprzód mej polityki euro- 
pejskiego uspokojenia. Warunkiem tej polity- 
k było zapobieżenie, aby jakiekolwiek moca- 
stwo dążyło do zapanowania nad Europą 
W dalszym ciągu prem. Chamberlain oswiad 
czył: 
„Pan Hitler powtarzał wobec mnie 
z najgłębszą szczerością, to, co mnie 
mówił w Berchtergaden, że to jest je- 
go ostatnia aspiracja terytorialna w 


nia do Rzeszy ludności nie niemiec- 
kiej. 


Zapewnienie to powtórzył publicznie w prze» 
mówieniu w berlińskim pałacu sportowym., 
Oświadczył on: „z chwilą rozwiązania tego 
problemu, Niemcy nie mają więcej problemów 
terytorialnych w Europie, i — dodał: — nie 
będę się więcej interesował państwem czeskim 
i dam mu gwarancję. Nie chcemy mieć Cze- 
chów u siebie*, 

Premier stwierdził, że mając te trzykrotne 
zapewnienia sądził, że ma prawo oprzeć na 
nich nadzieję, że z chwilą załatwienia kwestii 
czesko-słowackiej możliwe będzła posunięcie 
naprzód polityki uspokojenia. Olbrzymia wię- 
kszość obywateli Imperium Brytyjskiego po- 
dzielała te nadzieje, 


Dziś ja podzielam ich zawód i ich obu- 
xzenie z powodu brutalnego podepta- 
nia tych nadziel. 


Wypadki tego tygodnia nie dadzą się pogo- 
dzić z tymi zapewnieniami. Jako wspólsygna- 
tariusz deklaracji niemiecko-angislskiej mia- 
łem prawo oczekiwać, że jeśli p. Hitler uądzii, 
że umowa monachijska powinna być anulowa- 
na, że będę konsultowany zgodnie z postano- 
wieniem tej wapólnej deklaracji, na której wi- 
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Związek Strzelecki w hołdzie 
Marsz. Śmisłemu-Rydzowi 


, raportu przy dźwiękach „Pierwszej brygady“ prze- 
szedł przed frontem oddziałów strzeleckich, po 
czym wygłosił do strzelców przemówienie, wyra- 
żając w imieniu Pana Marszałka Śmigłego-Rydza 
podziękowanie. 

Następnie delegacje z adresami hołdowniczymi, 
patrol brzeżański, delegacja klubów motoc. Z. S. 
z władzami głównymi na czele udały się na ulicę 
Klonową do mieszkania prywatnego Pana Mar- 
szałka. Delegacje wpisały się de księgi audencjo- 
ualnej. 


Warszawa, 18. 3. PAT, Dziś w godzinach ran- 
nych Związek Strzelecki złożył hołd w dniu imie- | 
nin Panu Marszałkowi Śmigłemu Rydzowi. 

Przed gmach Generalnego Inspektoratu Sił Zbroj- 
nych przybyły o godz. 10 rano oddziały garnizo- 
nu warszawskiego Związku Strzeleckiego. 

Oddziały zostały ustawione w dwóch rzutach: 
W pierwszym oddziały piesze z patrolem strzele- 
ckim z Brzeżan na prawym skrzydle, w drugim 
batalioa kolarzy i grupa motorowa. 

Po chwili z gmachu Gen. Inspektoratu Sił Zbroj- 
nych wyszedł płk. Muennich, który po odebraniu 


Nota U. S. A. do Rzeszy 


Waszyngton, 18. 3. (J) Zastępca sekretarza 
stanu U. S. A. Summer Welles zapowiedział 
wysłanie noty amerykańskiej do Niemiec, w 
której zakomunikowane zostanie rządowi Rze- 
szy, że Stany Zjednoczone nie uznają aneksji 
Czech i Moraw. 


Przewodniczący komisji spraw zagranicz- 
nych Senatu, sen. Pitmann oświadczył, że o- 
statnie posunięcia Rzeszy świadczą jasno o 
tym, że Niemcy zamierzają opanować wszyst- 
kie terytoria, które dadzą się opanować 
siłą, 


- Chamberlain nie ustąpi! 


Zde. ydowana polityka zagraniczna W. Brytanii 


Londyn, 18. 2. (t) Prawie cała prasa angiel- , zdecydowanej polityki. Cała prasa zgodna jest 
ska, omawiając przemówienie premiera Cham- | co do tego, że o kryzysie rządowym nie ma 
berlalna, oświadcza, iż oznacza ono, Że pre: | mowy i że premier Chamberlain zdecydowany 
mier W. Brytanii wstępuje na drogę bardziej | jest utrzymać władzę w swym ręku. 

Z) EE RANNA 


Wzmocnienie pozycjiDaladiera 


Paryż, 18. 3. (t). Według przewidywań ga-; trudności dla rządu, wzmocniły raczej jeszcze 
»inet francuski uzyska pełnomocnictwa od s" pozycję premiera Daladiera, którego głównym 
bu izb większością głosów, znaczniejszą, niż to | argumeniem przy uzasadnianiu pełnomocnictw 
było przy ostatnich głosowaniach. Ustawa o | na komisji czy też na posiedzeniu grupy rady- 
pełnomocnictwach, której rząd się domaga, | kalnej był argument o konieczności przepro- 
spotkała się tylko z opozycją skrajnej lewicy, 

t. j. komunistów i socjalistów, zwalczających 

tę ustawę ze względów wewnętrzno-politycz- 

nych, partyjnych i klasowych. Socjaliści i ko- 

muniści dawali wyrażnie do zrozumienia, że 

udzieliliby takich pełnomocnictw rządowi jed- 

ności narodowej, do którego weszliby ich przed- 

stawiciele nawet, gdyby na czele tego rządu 

stał obecny premier. Zwalczanie pełnomoc= 

nictw przez skrajną lewicę, a szczególnie przez 

komunistów, zamiast stworzyć jakiekolwiek | 
| mecza AE mgr PRES. i UU 


M — ann ONE) 
dnieje podpis niemieckiego Fiihrera. Zamiast ; tężnego sąsiada. Jeśli były rozruchy 
konsultacji czyż nie były one wywoływane z zew- 
nątrz? 


I oto stoimy przed kwestią 


jakie zauranie możemy mieć do wszel- 
kich nowych zapewnień pochodzących 
z tego samego zródła, jeśli zapewnie- 
nia aane tak uroczyście i tylokvosnle 
zostały z taką łatwością podeptane? 


Hitler naznaczył się sam sędzią swo» 
jej sprawy. Zanim przyjął jeszcze pre- 
zydenta czeskiego i zanim jeszcze 
przedłożył mu żądania, których pre- 
zydent nie miał możności odrucenia, 
wojska niemieckie juź maszerowały i 
w kilka godzin po tym zajęły stolicę 


Czech. Tuż po tym przyszła ponura | ! 
Niemcy pod obecnym rządem kilkakrotnie już 


zadały gwałt sumieniu świata. Czy ten ostatni 
aki gwałtu jesi krokiem na drodze do zapano- 
wania nad światem. Są to brzeinienne w na- 
stępstwa pytania, na które nie mam zamiaru 
udzielać dziś odpowiedzi. Ale pytania te wy: 
magają głębokiej rozwagi nie tyiko wszyst: 
kich sąsadów Niemiec, ale i innych narodów, 
nawet z poza granic kontynentu europejskie- 
go. 

Proces ten już się rozpoczął i będzie 

obecnie przyśpieszony. Wezwiemy do 

tej rozwagi bratnie państwa Imperium 

Brytyjskego i Francję, z którą jesteś- 

my tak blisko związani, Jestem pewien, 

że i inne państwa zechcą się z nami na- 

radzić i posłuchać naszych rad. 


wieść o zjawieniu się tam Gestapo i 

wiadomość o aresztowaniu masonów 

i wybitnych osobistości. Każdy, kto 

pamięta jaki był los Zydów i więźniów 

politycznych w Austrii musi byc dziś 

przepełniony bólem i pełen złowróż- 
bnych przeczuć, 


1 cóż się stało z poczynionymi zapewnienia» 
mi o nieistnieniu żadnych więcej aspiracji te» 
rytorialnych? I cóż się stało z tym zapewnie- 
niem że nie chcemy Czechów u nas w Rzeszy. 
Ile szacunku wykszano dla tej zasady samosta 
nowienia, której p. Hitler tak gwałtownie bro- 
nił wobec mnie w Berchtesgaden, przyłącza» 
jąc Sudety do Rzeszy? Chcą w nas wmówić — 
mówił dalej prem. Chamberlain, z akcentem 
bezgranicznej pogardy, — że ogłoszenia prote- 


Gabinet brytyjski obraduje 

Londyn, 18. 3. (J) Nadzwyczajne posiedze” 
nie gabinetu brytyjskiego rozpoczęło się o go- 
dzinie 17-iej. Gabinet zajął się, jak przypu- 
szczają, niepokojącymi wiadomościami napły= 
wającymi z Rumunii. 

Z Pragi nadeszły wiadomości, że w ostatnich 

24 godzinach wojska niemieckie wymaszero- 
wały w kierunku południowo-wschodnim, Po- 
licja i oddziały Š. A. objęły w Pradze straż 
bezpieczeństw w Ponadto nadeszły wiadomości 
z Berlina, że przemarsz wojsk niemieckich 
przez terytorium słowackie nie jest zamierzo- 
ny. 
Bi TEDE) IL SZCZERE OOOO 
wadzenia we Francji w szybkim tempie pewne- 
go rodzaju mobilizacji ekonomicznej i finan- 
sowej. Poza tym jak podkreślił premier, Fran- 
cja w nadchodzącym okresie trudności mię- 
dzynarodowych musi mieć organizację pań- 
stwową tego rodzaju, przy której rząd miałby 
możność natychmiastowego i szybkiego dzia- 
łania. Inaczej, oświadczył premier Daladier, 
pozostając w dalszym ciągu systemem zorgani= 
zowanych przeciwieństw uzależnionych od po* 
wolnej i skomplikuwanej procedury parlamen- 
tarno-komisyjnej, będziemy zawsze wyprze- 
dzani w wyścigu decyzji i stawiani przed fak- 
tami dokonanymi. 

Premier Daladier wychodzi z obecnej deba- 
ty, która przyniesie mu pełnomocnictwa bardzo 

i stosunkowo na długi czas zakreślo- 


szerokie i 
ne ze wzmocnionym autorytetem osobistym, 
tym bardziej, że szerokie koncepcje na temat 
zastąpienia jego gabinetu obecnego jakimiś 
koncepcjami rządu ogólno-partyjnego czy też 
ponadpartyjnego, któryby nosił nazwę jedno- 
ści narodowej, okazały się wyraźnie na tle dy- 
skusji nad pełnomocnictwami w chwili obec- 
nej całkowicie nierealne. 


Obrót czekowy PKO - 


szybki — tani — wasay 


ga od nas bezpieczeñstwo narodowe. Przysto- 
sujemy do tego wszystkie dziedziny naszego 
życia narodowego. Jestem pewny, że każdy o- 
bywatel brytyjski zbada swe zobowiązania wo- 
bec państwa i rozważy ponownie, czy uczynił 
wszystko w służbie swego kraju: wiem, że nikt 
nie wątpi w moją szczerość, gdy mówię, że po- 
święciliśmy niemal wszystko dla utrzymania 
pokoju, ale jednej rzeczy nie poświęcimy nigdy, 


a rzeczą tą jest nasza wolność narodowa 

odziedziczona po przodkach. Wyzwae 

nie, rzucone przez tych, którzy dążą do 

zapanowania nad światem, jeśli są ta- 
* cy szaleńcy, będzie podjęte. 


I wiem, że w tej deklaracji mam za sobą nie 
tyiko wszystkich moich współrodaków, ale ca- 
łe Imperium Brytyjskie i wszystkie inne 
narody, które wprawdzie miłują pokój, ale je- 
szcze więcej miłują wolność“ 


Zebrana na bankiecie publiczność zgotowa- 
ła preinierowi diugotrwałą owację, 


Dziękując za objawy lojalności premier o- 
świadczył: 

„Akty gwałtów muszą wcześniej czy później 
spaść na głowy tych, którzy je popełniają. Każ- 
dy z tych wypadków stwarza dla Niemiec no- 
we niebezpieczeństwo i nie waham się przepo- 


ktoratu było konieczne z powodu zagrożenia | Tu w Anglii musimy dokładnie zastanowić słę | wiedzieć, że Niemcy będą kiedyś gorzko żało- 


przez Czechy spokoju i bezpieczeństwa ich po: 


nad sytuacją i uczynić wszystko, czego wyma- | wali tego, co uczynił ich rząd. 


„NOWY DZIENNIK“ niedzieła 19 marca 1935 


BŁ. p. 


Dr. ALEKSANDER LRCHS 


KDWOKAT 
zmarł po krótkich a ciężkich cierpieniach dnia 16go marca 1939. 


Wyprowadzenie zwłok z domu przedpogrzebowego cmentarza żydowskiego 
w Ńrakowie, przy ul. Miodowej na miejsce wiecznego spoczynku nastąpi 
Dziś, w niedzicię, dnia 19-go marca 1939 o godz. 12'3U, o czym zawiadamia 


Uprasza się o zaniechanie akładania wizyt kondelancyjnyche. 
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Linia podziału 


W prasie polskiej można obecnie zaobser- 
wować wyraźną linię podziału. k'rasa ozonowa 
nisze wciąż o sukcesie w związku z wspólną 
granicą polsko-węgierską | tłumaczy ze zrozu- 
wiałym potępieniem bierność Czechów i cieszy 
się z niepodległości Słowacji. Wszystkie inne 
sma, a więc L zw. bezpartyjne, niezależne i 
gany stronnictw zwracają wciąż uwagę na 
łoniocłość zdarzeń na granicy Polski i dokła- 
inie analizują wartość sukcesów. Z prasą ovo- 
aową rozprawia się na łamach Kuriera Ware 
szawskiego prof. St. Stroński, pisząc, że nie 
wolno w chwili obecnej odwracać spojrzenia 
j myśli społeczeństwa od zjawiska głównego i 
aie wolno skierowywać uwagę na zdarzenia 
pomniejsze, Autor przytacza następujące przy- 
tłady: 

Przed dwoma dniami, 15-go bm. wysunęła 
„Guzeta Polska“ na czoło swych  oświetleń 
płomienne uwagi pod tym nagłówkiem: 

„Niepodległa Słowacja niech żyje“. 

Ale już wiadomo było. że ta rzekomo nie- 
podległa Słowacja powstaje na podstawie 
zwrócenia się o opiekę i pomoc Trzeciej Rze- 
szy. Dalszy rozwój mógł tylko i musiał po- 
twierdzić ten od razu jawny stan rzeczy. I 
oto wczoraj to oddanie Słowacji pod opiekę 
Wielkiej Rzeszy zostało stwierdzone już bez- 
madziejnie w zwróceniu się ks. Tiso i w ode 
powiedzi obejmującego opiekę kanclerza Hi. 
tlera. 

1 nie daj Panie Boże, aby w Polsce kiedye 
ko.wiek godzono się na takie pojmowanie nie: 
pouiegłości narodu i podmiotu w dziejach, ja- 
kie staje się udziałem Słowacji pod opieką Nie- 
miec i ich Wielkiej Rzeszy. 


A oto drugi przykład: 


À dzisiaj znowuż na czele „Gazety Polskiej" 
przez całą jej szerokość czyta się: 

„Wspólna granica polsko-węgierska., — Sere 
deczne powitanie wojsk węgierskich na gra= 
nicy“. 

Tymczasem zaś wojska niemieckie zjawiły 
się w Czechach i w Słowacji, a więc skrawek 
ruskoprzykarpacki, gdzie zjawia się żołnierz 
węgitrski, nie może nam przesłaniać zjawie- 
nia s.ę żołnierza niemieckiego na przeważnej 
przes.'zeni dotychczasowej 1000-kilometrowej 
gran.cy między Polską a Czecho-Słowacją i to 
własi: e na tych odwiecznych wielkich szla- 
kaca południowo-zachodnich. 

I n.e godzi się, jak w „Kurierze Porannym“ 
dzisiaj, wybijać na czoło słów z odcinka wobec 
całości: $ 

„Na le chwilę oczekiwaliśmy długo“. 

Trzeba dzisiaj prawdzie i rzeczywistości 
patrzeć w oczy i ułajmyż, że wszyscy, a nawet 
skionni dotychczas do odwracania spojrzeń 
od ich głąbi, ockną się w dobrej woli i otrzą- 
sną z tej szkodliwej skłonności, 

Nie pora dzisiaj zaciemniac sobie spojrzenia 
pozorami, 

— Polsko — woła Słowacki — lecz Ciebie 
błyskotkami łudzą! 

A dzisiaj nawet nie błyskotkami, 

Trzeba przejrzeć. I w trzeźwym spojrzeniu 
ocenić wyniki istotne. A wobec nich wysnuć 
wszystkie wnioski, zmieniając, eo trzeba zmie. 
nić, a wzmacniając, co trzeba wzmocnić. 


Czy zostaną wysnute wszystkie wnioski? 
Czy wstrząs ostatni wpłynie wreszcie na zrozu- 


ZE 


PRASY 


Rodzina. 


mienie, że za mistyką rasizmu, krwi i brutal- 
nego nacjonalizmu kryje się zwyczajna zabur. 
czyść! (zy nastąpią zmiany wewnętrzne? Na 
to ostatnie pytanie odpowiada ozżonowy „Kue 
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rier Poranny“ wyraźnie: „żadnych zmian nie 
będzie". Linia podziału trwa. 


Oblicze drapieżnego 
nacjonalizmu 


Wraz z zaborem państwa czeskiego runęła 
cała koncepcja państwa narodowo-gocjalisty= 
cznego. Na ten temat czytamy w „Kurierze 
Polskim“? 

Niesłychana sila ideologii narodowego so- 
cjalizinu i jego wodza — nazewnątrz i nawe» 
Wngtrz — polegała dotychczas na tym, iż po- 
lityka niemiecka była zgodna z założeniami 
ideologicznymi narodowego socjalizinu. Nawet 
ludziom, którzy zdawali sobie aprawę z tegu, 
co naprawdę kryje się w ancxsji Austrii, w 
przyłączeniu Sudelów, wypadała broń z ręki, 
kiedy kanclerz Hitler mówił o prawie Nieme 
ców do życia w jednym organiżinie państwo- 
wym, kiedy powoływał się na święte prawo 
narodów samostanowienia o swuim losie. 

To wszystko skończyła się bezpowrotnie w 
dniu, kiedy kanclerz Hitler z rąk prezydenta 
Hachy „przyjął pod opiekę* panstwo czeskie. 
W dniu tym objawiło sie światu właściwe o- 
blicze imjerializmu niemieckiego, itnperializmu 
drapieżnego i łapczywego, nie liczącego się z 
niczym i z nikim, dyszącego żądzą zdobyczy. 
Z punktu widzenia propagandowegc, zewnętrz- 
nego i wewnętrznego, jest to zwrot ważny, 
o konsekwencjach olbrzymich. 

Kto wie, czy z tego właśnie punktu widzenia 
zwycięstwo kanclerza Hitlera nie okaże się w 
przyszłości zwycięstwem Pyrrhusowym, czy 


nie jest to ów sławny pierwszy błąd — przed 
którym nie umiał uchronić się Napoleon, a 
którego tak szczęśliwie umiał dotychczas uni- 
knąć kanclerz Hitler. 

Zwycięstwo nad Czechami oznacza przede- 
wszystkiin moralną porażkę Niemiec, oznacza 


przez zaparcie stolca, należy używać wieczorem I rano 28 

czczo pół 6zklanki naturalnej wody gorzkiej FRANCI- 

SZKA-JÓZEFA. Zapytajcie Waszego lekarza. 

TES sasa H a 
całkowite załamanie się ideologiczne Trzeciej 
Rzeszy. 

Wedle koncepcji Hitlera — państwo to śro- 
dek do celu, a celem jest jednolita wspólnota 
wszystkich Niemców. Ta teoria spełniała do- 
tąd doskonałą rolę w bieżącej polityce niemie- 
ckiej, dia której popieranie wspólnoty wszyst* 
kich Niemców, niezależnie od granie państw, 
w których mieszkali, było punktem zaczepnym 
wszystkich dotychczasowych zaborów. W sto- 
sunku do Czech została usunięta w imię wyż- 


szych celów „zbierania ziem pragermańskich* 
Ale obydwie teorie znakomicie się uzupełniar 
ią. 


Na wzór Karola IV. 


Hiilerowskie pismo „Vółkiscner Beobacn= 
ter“ zamieściło w p.atek na pierwszej stronie 
charakterystyczny rysunek: wielka chorągiew 
ze swastyką powiewa nad Hradczynem. Jeszcze 
bardziej charakterystyczny był tekst pod ry- 
sunkiem, który brzmiał: „Uber Bóhmena 
Hauptstadt — das Banner Heiligen Reiches 
Deutscher Nation", W tym tekście, mówiącym 
o chorągwi „Świętego Cesarstwa Narodu Nie» 
mieckiego** brak tylko jednego przymiotnika. 
Historyczna nazwa brzmi bowiem: „Święte 
Cesarstwo Rzymskie...*. Słowo „rzymskie* o- 
puszczono, prawdopodobnie ze względu na so 
jusznika z osi. Ale tendencje są całkiem wy» 
raźne. Hitlerowski dziennik „B. Z. am Mittag“ 
pisze tak o Pradze: 


„Niemiec, który w tym mieście żyje, nie mo 
że jeszcze pojąć, co się stało w ostatnich go- 
dziuuch nu tych odwiecznie niemiec 
kich siemiach. Führer niemisckiege 
państwa zamieszkał dzisiaj w miejscu, ktore 
Cesars Karol IV. wybrał jako ośrodek swego 
pansiwa ze śmiało napiętym wzrokiem na 
wschód. 


Na wschód — w kierunku Węgier — jak pi- 
sze prasa francuska, albo też w kierunku Ru- 
munii jak mówią inni: „Warszawski Dziennik 
Narodowy* przewiduje Inny kierunek: 

Wypadki na terenie Czecho-Słowacji rzu- 
caja jaskrawe światło na zagadnienie bardzo 
nas obchydzące — na zagadnienie tzw, Wiel- 
kiej Ukrainy, Boć mamy przed uczyma przy- 
kład jak i w jakiej postaci zamierzają Niemcy 
organizować swe „prulektoraty* na wschodzie 
widziny na mapie wyciągnięte poprzez Cze- 
chy i Słowację ramię niemieckie w kierunku 
południowo-wschodnim, ku Ukrainie, ku tej 
zieni mlekiem | nuodem płynącej, będącej 
wymarzoną „przeasirzenią* (liuwn) dla „lu. 
dzi“ 1 „pracy“ niemieckiej, a jednocześnie na- 
rzędziem panowania w Europie wschodniej 
i rozbicia potęgi moskiewskiej. 

A pismo przestrzega przy tej sposobności 
r-zed złudzeniami: 

Bo łudzł się jeszcze bardziej ten, kto myśli, 
że pańsiwo ukraińskie byłoby państwem nie» 
zależnym, O ileż więcej danych na w, by po- 
siadać własne państwu, pusiadały Czechy, a 
nawet Słowacja, a skończyły na „prutektora» 
cie” niemiockiin. Takim protektoratem byta- 
by owa Wielka Ukraina. 

Trudno zgadnąć, w jakim kierunku zwróci 
się ekspansja hitlerowska, ale pewnym jest, ża 
powstał nowy mit, nowe hasło zaborcze: zbię” 
ranie ziem pragermańskich w imię Świętego 
Cesarstwa Narodu Niemieckiego“ j 


To za drogo! 


Wileńskie „Słowo* uległo konfiskacie, Z ar- 
tykułu p. Mackiewicza pozostał tylko tytuł: 
„Los Polski spoczywa w rękach Prezydenia 
Rzplitej”". A na innym miejscu przytacza „Sło- 
wo“ następujące zestawienie cyfrowe: 

Z Czechsłowacją mieliśmy 900 klm grani- 
cy obecnie mamy z tego 750 kim z Niemcami 
150 z Węgraini. Pięciokrotne sąsiedztwo Nie- 
miec opłaca granicę z Węgrami, To za drogo! 

A „W. Dziennik Narodowy” pisze w notatce 
„Mucha i Słoń*: 


Trzeba istotnie, ażeby naród polski zrozu= 
miał, że w pewnych kołach polskich usiłuje 
się wywołać wrażenie, jakoby mucha i słoh 
równe posiadały wymiary i jednakowe zna- 
czenie Muchą jest granica polsko-węgierska, 
w porowianiu ze słoniem niemieckim, który 
usadowił się pod bokiem Polski — wzdłuż 
grancy polskiej od Niemna po Prut, 

Nie można odmówić słuszności tym uwa 
gom. Ale w niedawnej przeszłości rzucały oba 
cytowane pisma gromy na Czechosłowację, ja 
ko na państwo masońskie, czerwone, „żydow: 
skie“. Dziś to państwo nie istnieje. Czy tak jest 
lepiej dla Polski? Do niedawna jeszcze uważa- 
ny był za masona, wroga, dywersanta, „żydow- 
skiego* polityka każdy, kto zwracał uwagę na 
hitleryzm jako na groźną siłę. Trzeba było do- 
piero 750 klm. granicy z Trzecią Rzeszą, by F” 
tlerowski zapał nieco ostudzić. 
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APOLINARY HARTGLAS 


LEPIEJ POZNO 


Z uczuciem ulgi przeczytaliśmy, że wresz- 
cie pertraktacje londyńskie zostały zerwane. 
Pozostają qo załatwienia już tylko pewne for 
malności protokółu. Egzekutywa Agencji pro 
pozycje angielskie nareszcie odrzuciła, Dele- 
gicja uznana została za rozwiązaną. Pales 
tyńscy jej członkowie opuścili już Londyn. 

Właściwie mówiąc i rozwiązanie delegacji 
było już tylko formalnością protokółu, bo 
delegacji od 2 tygodni już nie ma. I wyjazd 
palestyńskich członków jest tylko formalno 
ścią. gdyż — poza członkami Egzekutywy 
— było ich obecnych w ogóle już tylko dwóch 
czy trzech. Ale dobrze, że już nawet formal- 
nie skończono z tym, co należało skończyć 
jeszcze w dniu 27 lutego. 

Już pierwsze propozycje rządu angielskie- 
go były dla nas nie do przyjęcia. Już wtedy 
w myśl stanowiska syjonistycznej części de- 
legacji, należało deklaracją, odczytaną w d. 
27 lutego o godz. 4 m. 15 po południu w Saint 
James Palace, zakończyć rozmowy z naszej 
strony. Oświadczenie min. Mac Donalda po 
półgodzinnej blisko naradzie z min. Halifa- 
xem, wicem. Butlerem i innymi dygnitarza- 
mi, że propozycje rządowe nie są jeszcze 
ostateczne, że egzemplarze doręczone delega- 
cji żydowskiej i arabskiej zawierają przez 
nieporozumienie kancelaryjne nie wiłaściwą 
treść uchwał, a tylko resumee protokółu o- 
brad podkomisji rządowej — nie powinno 
było spowodować wyczekiwania dalszych pro 
pozycji i tymczasowych nieformalnych rozr 
mów. Przecież to samo oświadczył Mac Do- 
nald jeszcze 26 lutego w nieoficjalnej rozmo 
wie podczas wizyty u dra Weizmanna, które 
go odwiedził zaniepokojony odmową delega- 
cji żydowskiej wzięcia udziału w zapowiedzia 
nym na 27 lutego lunchu. I wtedy mu odpo- 
wiadziano, że podobne oświadczenie, nie ubra 
ne w urzędową formę cofnięcia propozycji — 
nam nie wystarcza, Pocóż tedy było po pow- 
tórnym analogicznym oświadczeniu jeszcze 
czekać? 


I cóż nowego przyniosły nam nowe propo-| 


zycje? Polepszenie? Bynajmniej. Raczej po 
gorszenie. Bo gdy z poprzednich wynikało, że 
w radzie przybocznej będzie 2 żydów i 8 Ara 
bów — co miało by być wskazówką projekto 
wanego procentowego maximum mniejszości 
żydowskiej — w drugich stosunek ten już 
się zmienia na 1:2. A podobnie, jak w poprzed 
nich, pominięto prawa Agencji Żydowskiej, 
Siedzibę Narodową, mandat, nieijominowanie 
Arabów, i ustalono sytuację żydów w Erec 
na zasadach statutu wiecznej mniejszości, po 
zostawiając reguiowanie spraw jedynie pa- 
lestyńskim Żydom wraz z Arabami i z An- 
glią. Trudno żaś za polepszenie uważać pod: 
niesienie ogólnej liczby żydowskich emigran 
tów w ciągu pierwszego pięciolecia z 60.000 
(po 10.000 rocznie oraz 10.000 dzieci) do 75 
ysięcy. Ta druga cyfra też mogła była nam 
systarczać 15 lat temu, ale nie po 1935 roku 
nie w okresie okupowania Czechosłowacji. 
Zatem te przeszło dwa ostatnie tygodnie 
"je nam nie dały. A co straciliśmy? Straci- 
iiśmy, że protestujemy obecnie przeciwko 
gorszym propozycjom, niż mogliśmy byli pro 
estować wtedy. To znaczy, że startujemy z 
zardziej cofniętej pozycji. I jeżeli protest 
nasz wywoła cofnięcie wyrządzonej nam krzy 
wdy, to będzie tak, jak z tą kozą i mełame- 
dem: naprawienie krzywdy może nam dać... 
pierwsze propozycje, co będzie przez świat i 
może przez nas samych, uważane już za pe- 
wien... sukces. Straciliśmy i to, że w między- 
czasie myśl ludzka, opinia publiczna, otrzas 
kala się już z tą naszą krzywdą. pertrakta- 
cje i rozmowy po 27 lutego rozwodniły i od- 
barwiły całą sprawę. Straciliśmy czas i siłę 
w oddziaływaniu na opinię społeczną. A opi- 
ala społeczna — to jednak siła. 
Są wśród nas tacy, co niedoceniają momen 


æ nacisku opinii publicznej. Są tacy chłodni! 
„realiści”, którzy respektują tylko bilateral: 


„NOWY DZIENNIK” niedziela 19 marca 1939 


SJ 


Sądziła 


, że sukienka Zosi jest biała... 


, NIŻ NIGDY 


Nie wystarczy powierzchowne pranie. Aby mieć 
rzeczywiście czystą bieliznę należy usunąć brud, 
który asadził się głęboko w tkaninie. 

Szybko i bez trudu dokona tego Radion. Przy gotoa 
waniu bielizny w Radionie wytwarzają się miliony 
drobnych pęcherzyków tlenu, które przenikają na 
wskroś tkaninę, usuwając z niej całkowicie brud” 
Dzięki temu bielizna będzie rzeczywiście czysta i co 


za tym idzie idealnie biała. 
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pietrze 
bieliznę 
„na wskroś” 


ne układy między nami a władzą mandatową 
którzy wierzą tylko w materialne csiągnię- 
cia, a nie uznają momentów irracjonalnych. 
I dlatego nie nadają wagi opinii publicznej, 
nie uwzględniają potrzeby jej rozkołysania 
w odpowiednim momencie. Popelniają błąd. 
Przecież sama idea syjcnistyczna, same do- 
tychczasowe osiągnięcia nasze są oparte wię 
cej na momencie irracjonalnym, niż na chfol 
nym okliczeniu. P.zecież przy tych nikłych 
środkach, jakie zużyliśmy w ciągu ostatnich 
20 lat, ż.dne, nawet najjotężniejsze państwo 
nie potrafiłcby stwoizyć i dziesiątej części 
tego, co stworzył dobrowolnie naród żydow- 
ski, tylko dzięki irracjonalnym momentom: 
entuzjazmowi mas i patosowi młodzieży. Ze 
stanowiska chłodnego obliczenia rację mia- 
laby komisja Simpsona, która jeszcze w 1930 
roku orzekła, że w Palestynie nie ma już 
więcej miejsca dla Żydów. A co warte opie- 
ranie się w sprawach politycznych jedynie 
na „mędrca szkiełku i oku”, na ścisłych rozu 
mowaniach i matematycznych kalkulacjach, 
— tego dowody mamy świeżo. Anglia tak dłu 
go obliczała, że może prześcignąć Niemcy w 
sprawie uzbrojenia dopiero w 1940 roku, tak 
kalkulowała, ile rocznie może wyprodukować 
samolotów ona, a ile Rzesza, że we wrześniu 
1938 roku nie ważyła się powstrzymać Hitle 


ra przed aneksją Sudetów, licząc na to, że 
dopiero w roku 1940 będzie dostatecznie do- 
zbrojona. I dzięki temu jeinego dnia, 15 mar 
ca 1939 r. Hitler zdokył w Czechosłowacji ty 
le samolotów, nie mówiąc już o innym mate- 
riale wojennym, ile Anglia nie wyprodukuje 
w ciągu całego roku — i cała mądra kalku- 
lacja kupiecka Chamberlaina wzięła ódrazu 
w łeb. Hitler znowu wygrał, bo kierował się 
nie tylko racjonalnymi momentami; Cham- 
keilain znowu przegrał bo nie uwzględniał 
irracjonalnych, 

Podobnie też i my powinniśmy nie zaskle- 
piać się jedynie w realiźmie. Nie ulega wat- 
pliwości, że musimy wytężyć wszystkie siły 
by jak najbardziej rozszerzyć nasz stan po- 
si.dania w Palestynie w  jaknajszybsżym 
tempie — by jaknajwięcej nowych placówek 
objąć. Ale to jeszcze nie wszystko. Musimy 
też wykazać i siłę moralną i siłę oporu, i od- 
wagę przeciwstawienia się nawet przemócy 
fizycznej. W sprawach narodowych obok ma 
terialnych możliwości dużo znaczy siła du- 
chowa. Jeżeli naród czeski nie zginie — w co 
wierzymy — po obecnej katastrofie, to nie 
dzięki wymędrkowanym a krótko: 
koncesjom, które wytzrgowali dleń w bar- 
dzo podejrzany sposób panowie a l 
Chwalkowski, tylko dzięki bohaterskiej 


śmierci tych kilkunastu czeskich żołnierzy i 
pułkownika, którzy padli we Frydku w walce 
orężnej z nawzłą niemiecką. Nie z „autono- 
mii” protektorackiej i wodzostwa  Gajdow- 
skiego zmartwychwstaną przyszłe wolne Cze 
chy, lecz z legendy, jzką dała dzieciom czes- 
kim chwalebna śmierć tych kilkunastu boha 
terów. 

Musimy umieć nie tylko perta ktować, 
lecz i walezyć. Nawet ryzykując wszystko. 
Musimy czynem udowodnić, że arabską Pa- 
lestynę wolno budować tylko na naszych tru 
pach. Za życia naszego — jej nie będzie. Cóż 
z tego, że nas jest w Palestynie mniej, niż 
pół miliona, a Arabów dwukrotnie więcej? Że 
może na razie poprze Arabów i władza man- 
datowa. Winniśmy u»rzytomnić i Arabom i 
Anglikom, że nas jest jeszcze poza Palestyną 
przeszło 15 milionów, 1 że walka musi się to 
czyć z całą tą szesnastomilionową rzeszą. Że 
na miejsce jednego, który padnie, przybędzie 
wszelkimi możliwymi i niemożliwymi droga- 
mi nowych dziesięciu, chętnych do walki. 
Wtedy władza mandatowa przestanie nam 
przeszkadzać, a Arabom opadną ręce. Musi- 
my tedy zjednoczyć i skoncentrować obecnie 
całe żydostwo dookoła Palestyny, odsuwając 
i tych, co zatruwają je miazmatami duszenia 
się w golusie i tych, co oślepiają je błyskot- 
liwymi fajerwerkami nieistniejących koloni- 
zacyjnych terytoriów. 

Niepotrzebne przedłużenie rozmów londyń 
skich osłabiło nas cokolwiek. Efekt przerwa 
nia rokowań bezpośrednio po pierwszym 
przekreśleniu deklaracji Balfoura przez rząd 
Chamberlaina został stracony. Ale fakt krzy 
wdy pozostał, Na razie — to było tylko usi- 
łowanie wydostania od nas podpisu pod pro 
tokółem monachijskim. Nie podpisaliśmy go 
jednak, jak to uczynili Czesi, Może się wszy- 
stko skończy tylko na tym nieudanym usi- 
łowaniu. Zwłaszcza, że Pruga, zdaje się prze 
kreśliła i rząd Chamberlaina, który w błęd- 
nym rozumieniu zadań polityki brytyjskiej 
chciał budować spokój Anglii na cudzej 
krzywdzie, w tej liczbie i naszej, I że, zdaje się 
teraz nastąpi zmiana nastrojów politycznych 
i układu sił w całej polityce światowej. Nie 
na korzyść osi i jej intryg. Może tedy pozo- 
Stanie jeszcze przez szereg lat przynajmniej 
st.tus quo, podczas którego wzmocnimy i roz 
budujemy podłoże materialne naszej polity- 
ki. Ale musimy być gotowi na wszystko, i 
zdecydowani. Musimy gromadzić wszystkie 
siły dla Palestyny i dookoła Palestyny. I 
wzmacniać się materialnie, liczebnie i ducho- 
wo w Palestynie. Jeżeli się nam uda wyjść 
zwycięsko, bez uciekania się do ostateczne- 
go czynu — będziemy szczęśliwi. Ale gdy- 
by zaszła potrzeba czynu — powinniśmy być 
gotowi i nie ulęknąć się. Wierzymy w slusz- 
ność naszej sprawy. Wierzmy i w zwycię- 
stwo — a zwyciężymy! 


Niłodzież żydowska 
czuwa na posterunku! 


Tel Awiw, 18. 3. (P). Wszystkie organizacje 
itodzieży w Palestynie wydały nasiępującą 
lezwe do młodzieży: 

— „Wrogowie chcą zniszczyć Żydowską Sie- 

"ibẹ Narodową, pragną podciąć jedyną naszą 

dzieję, wydając nas w ręce krwiożerczych 
vwiołów arabskich. 

„Nasza jedyna odpowiedź brzmi: Nigdy 
jie ustąpimy! Jiszuw żydowski w Pale- 
tynie i całe zaplecze żydostwa golusowego nie 

jest bezsilne, Mamy jeszcze na tyle siły, nawet 
teraz, a zwłaszcza teraz, aby dać jasną i nie- 
dwuznaczną odpowiedź. Nie. Ta ziemia, prze- 
pojona naszą serdeczną krwią i potem, nie zo- 
stanie wydana naszym wrogom! Na to nigdy 
się nie zgodzimy! Żydowski jiszuw w Palesty- 
nie, stojący bohatersko od trzech lat na poste- 
runku i broniący się przed napadami zbrod- 
niarzy, — nie ugnie się! Naród żydowski bę- 
dzie walczył i zwycięży! Nawet w najgorszych 
warunkach i w najkrytyczniejszych okoliczno- 
ściach będziemy szli do Palestyny, budowali i 
umacniali ją. 

„Na Tobie, młodzieży żydowska, spoczywa 

niezwykle doniosłe zadanie w tej rozstrzyga- 
jącej, krytycznej chwili. Wykaż więc całą go- 
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„NOWY DZIENNIK“ niedziela 19 marca 1939 


GEN. ZELIGOWSKI - 
BOHATEREM DNIA 


Warszawa, 18. 3. Dziś odbyło się plenarne 
posiedzenie sejmu w obecności czlonków rzą- 
du z p. premierem gen. iškładkowskim na cze- 
le. Po otwarciu obrad przez marszałka Ma- 
kowskiego pos. Żeligowski prosi o głos, 
Marszałek: Za chwilę. Udzielę panu posłowi 
głosu w odpowiednim momencie. 

(Pos. Żeligowski, stojąc, czeka na udziele- 
nie mu głosu). 


Odpowiedzi ra interpelacje 


Marszałek zakomunikował, że od p. prezesa 
rady ministrów nadeszły odpowiedzi na inter" 
pelacje posłów: Kiencia w sprawie anormal- 
nego funkcjonowania Polskich Kolei Państwo 
wych w okresie świątecznym, posłów narodo- 
wości ukraińskiej w różnych lokalnych spra- 
wach, pos. Wójcika w sprawie stosunków 
służbowych pracowników samorządowych, Ks. 
Lubeckiego w sprawie 

amnestii dla Witosa i towarzyszy, ska- 

zanych w procesie brzeskim, 

wreszcie p. Raiajczyka w sprawie układów 


PODZIĘKOWANIE 


WpPanu Dr. CH. WEISSOWI lekarzowi w Tar- 
nowie składam tą drogą najserdeczniejsze po- 
dziękowanie za wyleczenie mnie, jakoteż za na- 
der troskliwą i bezinteresowną opiekę lekarska 
podczas choroby 


Dr. Alfred AGATSTEIN 


zbiorowych pracy w samorządzie terytorial- 
nym gmin miejskich woj. poznańskiego i po. 
morskiego oraz w sprawie żydowskiej. 


Oświadczenie marszałka Sejmu 


Marszałek Makowski oświadcza dalej co na- 
stpuje: 

— Wysoka Izbo, zanim przystąpimy do po- 
rządku dziennego uważam za swój obowiązek 
podzielić się z wysoką izbą pewnymi faktami. 
Jesteśmy znowu świadkami wydarzeń history» 
cznych, zmieniających mapę Europy Nie jest 
moją rzeczą omawianie zagadnień międzyna- 
rodowych. Skoro tylko układ szybko zmienia- 
jących się wypadków na to pozwoli, odpowie- 
dnie ich oświetlenie da nam p. minister spraw 
zagranicznych. Uważam natomiast za swój o- 
bowiązek wypowiedzenie z tego miejsca serde 


PI:KASOWI BALKENOWI 
wyraża najgiębsze współczucie z pow odu śm erc: 


jego ukochznej MATÍ 
Fabryka Wyrobów Papierów, ch „Wesko-Mill” 


i H. spra 


Kochuuemu kitioamkowi biura 
» WSpOłJPAcOMw LIKOWI 


p. PINKASOWI BALKENOWI 


wylazy najgtębszeyy I MAj;S-Cdti516,0 wB„OłCŁUCJu 
z powodu śmierci Wł. p. MALI. Ë 


składają Urzędnicy F-my „Wesko-Mill” Kraków 


naszego dzieła wyzwoleńczego w Palestynie! 
Zamysły naszych wrogów, pragnących ode- 
brać nam prawą alii i osiedlenia, zostaną zni- 
weczone! 

„W tej ciężkiej chwili dziejowej zewrzemy 
szeregi i stworzymy taki żywy mur obronny, 
że żadna obca siła przezen nie przeniknie. 
Bądźcie gotowi na rozkazy najwyższych instan- 
cji jiszuwu i ruchu syjonistycznego! 
„Młodzież żydowska ślubuje uroczyście do- 
zgonną wierność dla walki narodu o jego wol- 


towość obrony naszej wolności i przyszłości | ność w Palestynie * 


Polityczne akcenty aktualne na posiedzeniu Sejmu. -- 
„Uciioin.cy pamięiają Grunwald!“ 
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cznego pozdrowienia parlamentowi węgier= 
skiemu i dać wyraz wielkiemu zadowoleniu, 
z jakim witamy oczekiwany już oddawna fakt 
ustalenia wspólnej granicy z państwem wę- 
gierskim, (huczne oklaski) : 

Nawet gdy granice nasze były rozdzielone, 
nie przestawały jednak łączyć nas węzły życz- 
liwej przyjaźni. Odtąd znowu — jak przed 
wiekami — połączy nas bezpośrednie  sąsie- 
dztwo. W ten sposób pogłębione zostaną na 
turalne siosunki pomiędzy naszymi narodami, 
ożywią się przenikające nas serdeczne uczu* 
cia wzajemne, zaceśni się nasza współpraca 
dia dobra naszych krajów i dla pokoju świa 
ta (huczne oklaski). 


„Sytuacja stała się 
niebezpieczna” 


Maszałek (do posła Żeligowskiego): W ja- 
kiej sprawie pan poseł prosi o głos? 

Pos. Żeligowski; W sprawie porządku dzien- 
nego. 

Marszałek: Głos ma p. Żeligowski, 

Pos. Żeligowski: (z miejsca) Dwa hranuw 
słowiańskie narody -— czeski i słowacki — tra- 
gicznie utraciły swój byt niepodległy. Sytuacja 
polityczna Państwa Polskiego stała się niebez 
pieczna. Wobec tego wnoszę o przerwanie dzie 
siejszego porządku dziennego i wezwanie pa- 
na premiera do oświadczenia, co zamierza 
przedsięwziąć dla natychmiastowego spotęgo- 
wania sił moralnych i materialnych ojczyzny, 

Marszałek: Kto jest za wnioskiem posła Że» 
ligowskiego, zechce wstać, Stoi mniejszość, 
wniosek upadł. 

Za wnioskiem pos. Żeligowskiego głosowa: 
ło kilku posłów. Po głosowaniu pos. Zeligow- 
ski opuścił salę. 


Kredyty dodatkowe 


Sprawozdawca pos. Głowacki zreferował 
następnie rządowy projekt ustawy o dodatko= 
wych kredytach na rok 193839. Projektowana 
ustawa jest siódmą ustawą o dodatkowych kre 
dytach na rok 193839. Projekt zwiększa wy- 
datki o 39.360.000 zł. Łącznie z porzednimi ustą 
wami wydatki budżetowe w roku 193839 bęe 
dą większe niż preliminowane o 63.096.000 zł. 
zaiem globalna suma budżetu wzrośnie do su- 
my 2.538.031.619 zł. tj. do sumy większej niż 
budżet na rok 1939/40. Zwiększone wydatki 
zostały głównie spowodowane kosztami przej. 
mowania i zagospodarowania ziem odzyska- 
nych, 4 

Sejm przyjął projekt ustawy z poprawkami 
komisji budżetowej w drugim i trzecim czy» 
taniu, 

Pos. Wróblewski referował rządowy pro- 
jest ustawy o szczególnych warunkach służby 


„NOWY DZIENNIK” niedziela 19 marca 1939 


państwowej, związanych z przyłączeniem do 1 medalu ochotniczego za wojnę — skreślono od- 


Polski ziem odzyskanych, 

W głosowaniu przyjęto ustawę w drugim i 
trzecim czytaniu oraz uchwalono proponowa- 
ną rezolucję, 


Zmiany statutu B. P. 


Pos. Sikorski zreferował zmiany statutu 
Banku Polskiego, uregulowanie rozrachunku 
między Skarbem Państwa a bankami państwo- 
wymi, oraz zmianę ustawy o wypuszczeniu 
biletów skarbuwych. 
Na | 

ZAWIADAMIAMY naszych P.T. Odbiorców, 26 
UDOSKONALILIŚMY WYPIEK ZNANYCH z do- 
broci i najtańszych 


MAC RABCZAŃSKICH 


BRAUNFELDA 


które są już do nabycia w składzie własnym w 
Krakowie przy ul. MIODOWEJ 9 1. p. Kawiarniu 
w Tel-Aviv*, Telefon 158-97 


Mowcs podkreślił, że przedłożony cyk! projektów 
ustawy reguluje zadłużenie państwa w Banku Pol- 
akim i rozszerza podstawy emisyjne. Portfel we- 
kslowy, który w wielkiej części był okupowany 
praca poLraoby państwowe, zowiaje jak gdyby awul. 
niony i oddany życiu gospodarczemn, natomiast na 
krótkoterminowe potrzeby państwa ustala się roz- 
gzerzune lecz ograniczone ramy skupu biletów 
skarbowych. Pozostaje więc dla życia gospodarcze- 
go dostateczna rezerwa emisyjna, której dotąd nie 
było, 

Zmianę statuta Banku Polskiego przygotowywa- 
no juź od dłuższego czasu. Pudlegała ona grun- 
townym studiom. Reforma statniu Banku Emisyj- 
nego nie jest też bezprecedensywą zmianą. 

Referent podkreśla dalej, że tak sumo, Jak 
unikano nieprzemyślanych  ekuperymeniów, 
tak samo nie ograniczono się do mechanica- 
nych naśladownictw, loca wypróbowano for- 
my dostosowano do polskich warunków i moż- 
liwości. Mówca stwierdza, ża cała nasza poli. 
tyka równowagi budżetowej i polityka emi- 
syjna stale mają na uwadze uchronienie Pol- 
ski od ponownej inflacji. Troska o stałość war- 
tości naszego pieniądza pozowtać musi nieza- 
chwianą dążnością. Przygotwywaną od dłuż. 
szego czasu reformę podstaw emisyjnych zło- 
tego polskiego należy ocenić jako rzecz doda. 
tnią. Monopol emisyjny dany na s górą 15- 
letni okres oraz stworzenie pewnej rezerwy 
emisyjnej tak na cele inwestycyjne, jak i ży- 
cia gospodarczego, daje poczucie trwałości i 
gpokoju 


Krzyż ł medal ochotniczy 


Sejm przyjął wszystkie trzy projekty ustaw 
w drugim i trzecim czytaniu. 

Pos. Kobosko referuwał projekt ustawy o 
wojenym krzyżu i medalu ochotniczym. Pro- 
jekt powyższej ustawy daje moralne zadowo- 
lenie tym wszystkim, którzy w roku 1918/20 
chwycili za broń, by swym wysilkiem ugrun- 
tować niepodległość i ustalić granice Rzeczy- 
poapolitej. 

W ciągu 20 lat niepodległości niejeden z tych, 
wówczas młodych chłopców, stracił dziś, jako czło. 
wiek dojrzały, siłę i zdrowie. Obecnie około 30.000 
b. ochotników żyje w niedostatkn. To też — w 
myśl zasad szeroko pojętej aprawiedliwości spo- 
łecznej — należy im zapewnić pracę i wyrównać 
prawa 3 byłymi niepodległościowcami. 

Projekt ustawy uległ w komisji poważnej zmia- 
nie, choć nie zasadniczej. 

Pierwotny projekt utawy mówił wyraźnie o wo- 
jennym krzyżu i medalu ochotniczym, biorąc więc 
pod uwagę, że tytuł „wojenny“ przywiązany jest 
wyłącznie do krzyża Virtuti Militari i krzyża wa- 
lecznych, musiano przymiotnik powyższy  skre- 
álić, zastępując go tytułem: „o krzyżu | medala 
ochotniczym za wojnę", Projekt pierwotny prze- 
widywał watążkę do krzyża į medalu o połączo- 
nych barwach krzyża Virtuti Militari ií Niepod- 
ległości, lecz wobee protestu kapituły krzyżs Vir- 
tmti Militari i komitetu Krzyża Niepodległości — 
zdecydowano zię na zastąpienie tej wstążki wstąż- 
ką o barwach biało-czerwonych, 

Celem szybszego nadania powyższych odznaczań 
zostało wprowadzone za zgodą ministra spraw woj. 
skowych, nadawanie krzyża wojennego na wnio- 
wek ministra spraw wojskowych — i co za tym 
imie wobss nicsgodzenia sig Ba komitet krzyża 


nośne artykuły. 

Am. 8 i 9 wobec sprzeciwu ministra skarbu, 
który opierał się na ustawie konstytucyjnej, że nie 
można robić wydatków bez wskazania pokrycia 
— zostały skreślone, a przyjęta ostatecznie reda- 
keja art. 8 ma na celu zapewnienie ochotnikom 
pierwszenstwa przy obsadzaniu nowych placówek 
gospodarczych. 

Pos, Wymysłowski, jako były żołnierz, uważa, 
Że ci ludzie, którzy bezinteresownie, bez żadnego 
nakazu szli bronić granic, aby ochronić tych, któ- 
rzy uciekli wtedy na zachód, a dziś w kraju ru- 
big interesy, nie powinni pozostawać w sytu- 
acji, że nie mają kawałka chleba. Dlatego apeluje 
mówca do izby, aby przyjęła pierwotny projekt 
ustawy, wniesiony przez p. Klimkiewicza, t. J. aby 
ochotuikom przyznano pierwszeństwo W zatrud- 
nianiu. 

Po przemówieniu pos. Budzanowskiego, poe. 
Klimkiewicz, autur projektu, oświadcza: My, ochot. 
nicy z lat 1918-20, przeżywamy w dniu dzisiejszym 
szereg zjawisk, związanych z tym projektem usta- 
wy. Dzień dzisiejszy jest dniem imienin Marszakła, 
którego ochotnicy obrali sobie za duchowege Wo- 
dza, Święcimy 20-lecie niepodległości. Dalszym 
zjawiskiem jest hegemonia Nieiniec ns wschodzie 
i okrążenie przez nią ziem Rzeczypospolitej. Dal- 
szym sjawiskiem jest psychoza strachu przed na- 
szym sąsiadem snchodnim, jaks dziś opanowała 
Europę. Następnie widzimy adecydowaną posta- 
wę ochotnika polskiego, 

który 20 lat temu złamał potęgę wschodn 
i nie lęka aię dziś potęgi sachodu. 
Z tym wszyskim łączy się uchwalenie tej ustawy, 
o co w imieniu wszystkich ochotników mam ga- 
szczyt prosić (oklaski). 


W dalszej dyskusji zabiera głos pos. ka. 
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artretycznych, poda: 
grze i nerwobólach sto-B 
suje się tabletki Togal.E 
Toqal uśmierza bóle. 


Lubelski który m. in. oświadcza: Obóz Zjedno 
czenia Narodowego uważa się za silny, ale je- 
dnak całego narodu nie jednoczy. Zwracam 
się do Obozu Zjednoczenia Narodowego, żeby 
wyciągnął bratnią dłoń do rodaków, byśmy 
wspólnie stanęli do obrony (przerywania na 
ławach poselskich, głosy: Dawnośmy to zro- 
bili!) 


EW 


Telegram holdowniczy Związku 
Rabinów do Marsz, 
śmigłego-Rydza 

Warszawa, 18. 3. ZAT. ŻAT-na otrzymała 
komunikat, że Związek Rabinów wystosował te 
legram hołdowniczy do Naczelnego Wodza 
Marszałka Edwarda Śmiglego-Rydza ze ser- 
decznymi życzeniami w imieniu duchowień: 
stwa żydowskiego w Polsce, 


szej ustawy odesłano w pierwszym czytaniu 
do komisji rolnej. 

Pos. Filipaki referował projekt ustawy o za- 
siłkach dla rodzin osób, odbywających czyn- 
ną służbę wojskową. W głosowaniu przyjęto 
w drugim i trzecim czytaniu projekt ustawy 
wraz 3 zaproponowanymi przea komisję po- 
prawkami. 

Pos. Szczepański referował ustawę o sądach 
ubezpieczeń społecznych. Projekt realizuje po- 
stulat jedności prawa w danej dziedzinie na 
całym obszarze Rzeczypospolitej. Świadomość 
zarówno pracowników jak pracodawców, że 
ich prawa į obowiązki w ubezpieczeniu są kon- 
trolowane przez sąd, musi wpłynąć dodatnio 
ną ustosunkowanie się obywateli do instytu- 
cji państwowych w tej sferze, 

Ustawa tworzy sądownictwo o dwóch instan. 
cjach, mianowicie powołuje do życia sądy o- 
kręgowę ubezpieczeń społecznych, działające 
na obszarze województwa, oraz trybunał ubez- 
pieczeń społecznych, jako instancję rewizyj- 
ną. Sądy ubezpieczeń społecznych — oświad: 
cza referent obok sądów pracy sjanowić bę- 
dą drugą nie istniejącą dotychczas kolumnę 
w gmachu wymiaru sprawiedliwości w dzie» 
dzinie socjalnej, Obok pożytku prawnego, wy= 


Pos. ks. Padacz uważa, że ustawa ta jest, nikającego z rosnącej jednolitości ustawodaw 
jedną z najbardziej słusznych. Termopile już stwa sądy te przyniosą drugi pożytek społecz 


nam mniej imponują, bo mamy własnych bo- 
haterów. 

Ochotnicy pamiętają Grunwald i Psie Pole. 
Goiowi są bronić każdej piędzi ziemi Rzeczy- 
pospolitej. 

W| głosowaniu przyjęto projekt ustawy w dru 


ny szybkiego wymiaru sprawiedliwości wśród 
tych sfer, w których lęk i nadzieja towarzy» 
szą skardze sądowej aż do uprawomocnienia 
się wyroku. (Oklaski) 

„Ustawę przyjęto w drugim i trzecim czyta- 
niu, 

Po uchwaleniu kilku mniej ważnych spraw 


gim i trzecim czytaniu wraz z dwiema popraw- | posiedzenie zostało zamknięte. Następne posie- 
kami ks. Padacza, co do których sprawozdaw | dzenie odbędzie się w środę 22 bm, 


ca wyraził swą zgodę. 


Długi rolnicze 


ZŁaszdzenie radnego Cekiery 


Nasiępnie marszałek oświadczył, że na dzi- | ña 10 miesięcy więzienia 


slejszym posiedzeniu został złożony przez wi- 
cemarszałka Jedynaka i 37 posłów projekt 


KRAKÓW, 19 marca, 
Wczoraj w południe w sądzie krakowskim o% 


ustawy o częściowej karencji w zakresie dłu- | głoszony został wyrok w sprawie radnego Stan. 
gów rolniczych oraz wplynął wniosek rormal- Cekiery i tow. Radny Stan. Cekiera został uzna: 
ny o zastosowanie do tego projektu ustawy |ny winnym udziału w zbiegowisku, które dopu- 
skróconego postępowania i wniesienie tej spra | sczło się przemocy wobec funkcjonariusza P. Pu 


wy ną porządek dzienny posiedzenia, bez za- 
chowania terminów, zastrzeżonych regulami- 
nów. 


Izba wniosek ten przyjęła í projekt powyż- 


—N-- 


KUPON ZNIZKOWY DO KIN 
ATLANTIC 

Ważny 19 marca, — Wyciąć I przedożyć do wymiany. 

w Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59 

w Perfumerii N. Meersanda św. Marka 21 

lub w Adm. „N. Dziennika" Orzeszkowej i 


za co został zasgdzony na 10 miesięcy więzienia. 
Natomiast uniewinniony został p, Cekiera od za: 
rzutu wygłoszenia podburzających przemowień. 

Z dalszych oskarżonych zostali zasądzeni: Jó- 
zef Mucha na 8 miesięcy więzienia i Adam Pisz- 
czek na 7 miesięcy więzienia, Osk, Józef Kietuasu 
został uniewinniony, 

Wniosek o wypuszczenie radnego Cekiery na 
wolną stopę sąd rozpatrzy pa przedstawieniu go 
w drodze pisemnej, Sprawę rozpatrywał sędzia dr 
Konopka, a 
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W DRODZE DO PRAGI 


Na pograniczu polsko - czeskim 


tok zaledwie mija, gdy w podobnych warun 
kach jechałem na pogrzeb nieboszczki Austrii 
śpiącej snem niespokojnym na cmentarzysku 
Wielkich Niemiec, straszących świat koszmar- 
nym widmem trupiarni wojennej. Obecnie jadę 
już na stypę pogrzebową jaką wyprawia nie 
nasycona chciwa spadkobierczyni zmarłej w 
młodocianym wieku republiki Czechosłowac- 
kiej. W pamięci stają mi pełne uniesienia c- 
krzyki młodzieży czeskiej, gdyśmy mijali gra- 
nicę morawsko - austriacką. Okrzykom „Ne 
dame se“ nie było końca. Wszystko nasłuchi- 
wało jedynie, czekając na zew nawołujący do 
szeregów. Mobilizacja majowa była drugim do- 
wodem gotowości ludowych mas czeskich do 
obrony. Przypominam sobie jak w nocy na 21 
maja ub. r. na szachty w Morawskiej Ostrawie 
zajechały auta wojskowe z mundurami i bro- 
nią, a robotnicy bez różnicy wieku przebierali 
się, obmywając jedynie zapylone węglem cia 
ła pod prycznicami. W ciągu niecałych dwóch 
godzin wszyscy robotnicy wraz ze zwolniony» 
mi od obowiązku służby wojskowej znaleźli się 
w okopach za Opawą. Wszystko wykonano w 
ciszy jako rzecz, na którą byli przygotowani, 

Obecnie patrzę w Boguminie na masę ucie- 
kinierów z Rusi Podkarpackiej. Gdzież ta świet 
na postawa żołnierza i spokój urzędników. Są 
to cienie ludzi i ruiny istnień bez prawa do ży- 
cia. III Rzesza występująca z hasłami samo» 
stanowienia narodów odmówiła tym ludziom 
najelementarniejszych praw ludzkich, gdyż we 
dług katechizmu norymberskiego są to ludzie 
niższej rasy, czy plemienia, nad którymi pa- 
nować należy. Pytam ich: czemuście się nie 
bronili. Bronić się możemy i waiczyć do ostat- 
niej kropli krwi, — odpowiada mi młody po- 
rucznik rezerwy, — lecz trudniej jest nam pójść 
w zapazy ze zdradą naszych sojuszników daw- 
nych i podstępną dywersyjną taktyką nowych 
protektorów. 

Ludzie ci są złamani po wstrząsie monachij 
skim. Trwają jeszcze jakby we śnie koszmar- 
nym, nie przewidując, że rzeczywistość do któ- 
rej się obudzą jest jeszcze straszniejsza. Na 
twarzach zmęczonych osiadła tępa rezygnacja, 
chroniąca może wielu z nich przed mnożącymi 
się stale wypadkami samobójstwa. Socjaliści, 
a szczególniej beneszowcy nie widzę dla siebie 
możliwości życia w niewoli. Wybierają przeto 
śmierć raczej, wobec której nawet i wszech- 
potężna w Czechach Gestapo okazuje się bez- 
silną. 


(Od naszego specjalnego wysłannika) 


Rozpytuję się o Żydów na Rusi Podkarpac- 
kiej, którzy nie mając żadnych możliwości u- 
cieczki, pozostali w swoich rodzinnych wios- 
kach. Biedni ci rolnicy i pasterze związani od 
wieków z językiem i kulturą węgierską, nie 
mogą sobie wyobrazić, by Węgier mógł im coś 
złego uczynić. Wzdychali wszak zawsze do po- 
wrotu dobrych wielkich panów węgierskich, 
kiedy chleba było pod dostatkiem, a żyd mógł 
nawet i baronem zostać... Spokojnie opowiada 
mi to urzędnik czeski z Wołowego. Z troską 
spogląda na liczną rodzinę. Jutro tych ludzi 
jest mniej niż niepewne. Beznadziejność malu- 
je się tedy w twarzach i całej postawie ucie- 
kinierów. 

Nagle martwe te maski jakoby ożyły na 
chwilę. Z Hruszowa bowiem nadjechali urzęd- 
nicy kolejowi czescy. Niespokojnie wędrują 
spojrzenia, Chciałby człowiek wyczytać w tych 
spracowanych twarzach ślady zmian i przeżyć. 
Twarze męskie kryją jednak zazdrośnie wszel- 
kie uczucia, Kolejarze czescy unikają współ- 
czującego wzroku swoich kolegów polskich. 
Patrzą w ziemię, pilnie zajęci obowiązkami 
służbowymi. Na nasze zapytania milcząco od- 
mawiają odpowiedzi czując i tutaj na sobie 
wszystko widzący wzrok agentów Himmlera i 
uginając się jakoby pod uciskiem niewidzial- 
nej ciężkiej łapy Gestapo... Rozumiem i nie na- 
legam czekając chwili odjazdu do granicy od 
której mnie może zawrócą w obawie przed nie- 
pożądanym obserwatorem. Nazizm bowiem 
mocno dba o pozory i niechętnie pozwala się 
podpatrywać. Jest „stróżem prawa i praworząd 


rLAZCŁE I PeLEaT MY 
DESZCZOWE 


PRZEMYSŁ LINOLTUM 


KRAKÓW RYNEK GŁ. 10 


ności“, maskując okupację Czecho - Słowacji 
„prośbą* prezydenta Hachy, który oddał swój 
znękany kraj pod opiekuńcze skrzydła „dobro- 
czyńców' berlińskich. 

Uśpione sumienie świata budzi się obecnie 
na krótką chwilę. Oburzenie ogarnęło bowiem 
masy, ale panowie Chamberlain, Halifax, Dala» 
dier i Bonnet nie są tym co się stało bynajmniej 
zaskoczeni. Udają jedynie oburzenie, masku= 
jąc się przed swoimi wyborcami. Oni to oddali 
Włochom Abisynię, chcąc ratować załamujący 


BOGUMIN, w marcu. 
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faszyzm włoski. Oni to po przez osławioną nie- 
interwencję wydali Hiszpanię w ręce generała 
Franco. Oni też, chcąc ratować Trzecią Rzeszę, 
wydali w jej ręce zagrożoną rzekomo bolsze- 
wizmem Europę. 

Czesi czują się opuszczeni. Nie mają już do- 
mu, ani ojczyzny. Nie chce się im wracać do 
kraju, który już nie jest ich. Trudno pogolzić 
się z myślą o utracie swobody, odzyskanej po 
trzystu latach niewoli. 

Niektórzy pocieszają się, że teraz połączone 
będą nanowo Sudety z Czechami, gdyż okazało 
się, że kraje te są organicznie związane, Hitler 
wolał tedy „anszlus* Czechosłowacji do Sude- 
tów niż powrót ich do pnia macierzystego. Wy 
twarza się na ziemiach protektoratu taki stan 
prawny, że zaledwie 20 proc. Niemców pano- 
wać będzie nad 80 proc. Czechów! Hitler stwier 
dza teraz, że wymaga tego tysiącletnia trady- 
cja jak i potrzeby Wielkich Niemiec, którym 
wszystko winno się podporządkować. Francja 
i perfidny Albion ronią krokodyle łzy nad gro= 
bem demokracji czeskiej, odpowiadając Rzeszy 
nowymi zbrojeniami. Zakuta jednak w stal 
Germania Śmieje się z tych pogróżek. Berlin 
wie, że współpraca stalowego i chemicznego 
przemysłu angielskiego z niemieckim jest dle. 
miarodajnego salonu lady Astor sprawą znacz- 
nie ważniejszą, niż losy jakiegokolwiek na- 


rodu. 
E. MADANES 
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KDE DOMOV MUJ... 


Noe jest ciemna i mrošna, Zegar na wieży 
wydzwonił właśnie północ, Kraków pogrążony 
jest w śnie głębokim. Tylko na jego perytfe- 
riach rozgrywają się niecodzienne epizody. 

Gdzieś za dworcem towarowym, gdzie setki 
szyn krzyżując się w zagmatwanyim zygzaku, 
biegną w stronę miasta — dzieje się coś nie- 
zwykłego. 

Płoną wielkie ogniska obok toru kolejowe- 
ś0, w potężnych kuchniach polowych, znajdu- 
jących się siale pod ogniem, gotuje się stra- 
wa. Dziewczęta i chłopcy układają sterty chle- 
ba, sortują menażki, szykują setki metalowych 
kubków. 

Wokół kręcą się posterunki policyjne. Sta- 
nela przy torze karetka Pogotowia Ratunko- 
wego, lekarze, sanitariusze.., 

A pouad wszystkim powiewają białe chorąg- 
wie z Czerwonym Krzyżem — symbolem mi- 
tosierdzia. 


* + * 


Cicho 1 bezszelestnie podjeżdża pociąg. Nie 
wpada jak dziesiątki innych pociągów, z rez- 
machem i hukiem, siejąc iskry wokoło. Jedzie 
wolno, krok za krokiem. Jakby się wstydził i 
zenował. 


Długi sznur wagonów, gdzie większość okien 
nie oświetlona. Tu i ówdzie migocze płomy- 
czek świecy, przeważnie jednak ciemno, W 
blasku promieni lamp kolejowych, ukazują się 
dziesiątki, setki twarzy, spoglądających z bo- 
lesnym wyrazem, otępiałych, zdesperowanych. 

Mężczyźni o twarzach pokrylych gęstym za- 
rostem, jakby trochę zdziczali, kobiety prze- 
ważnie zapłakane. Wypadki ostatnich godzin 
pozostawiły na ich obliczach niezatarte piętno. 

W jednym przedziale starsza kobieta siedzi 
obok okna i płacze. Płakała w chwili przyjaz- 
du, nie przestała płakać w ciągu długiego pos- 
toju i płakała gdy pociąg ruszył w dalszą drogę. 

Tu i ówdzie w szarym tłumie zbiedzonych 
postaci przeświecają barwne mundury, zielone 
wyłogi i srebrne dystynkcje. Oficerowie stra- 
ży granicznej. 

Wszyscy rażem — to wielką rodzina Cze- 
chów, którzy uciekając z Rusi Podkarpackiej, 
chronią się do swej macierzy, Wracają do oj- 
czyzny. 

Kde domov muj... 


* hę * 


Gdy pomyślałem o tym i ujrzałem sylwetki 
zgrahnvch nficerów. przynamniał mi się pe 


wien epizod. Przed kilku laty zwiedzałem Pra- 
ge i wówczas to udałem się na zwiedzenie za- 
kładów Skody. 

Wojsko, które miało w zakładach tych de- 
cydujacy głos, oddało ini do dyspozycji samo- 
chód, którym jechałem z Pragi do Pilzna. Je- 
chał ze mną młody oficer czeski. 

Po drodze rozmawialiśmy o sytuacji polity- 
cznej i wówczas mój rozmówca dodawał co 
chwila: „Gdy pan tylko zobaczy Skodę, to się 
pan przekona, że nie powinniśmy się bać ni- 
kogo". 

Przez długie godziny zwiedzaliśmy fabrykę, 
pokazywano nam wneirza olbrzymich hal i bu 
dynków. Aż w- pewnym momencie stanęliśmy 
na małym mostku. Jak spod ziemi wyrosły 
przed nami dwa posterunki wojskowe, zagro- 
dziły drogę. 

Dalej nie wolno. Mój cicerone uśmiechnął 
się. „Pan rozumie”. Przemysł wojenny. 

Przed nami leżało miasto pawijonów i nis- 
kich budynków. Roztaczało się hen daleko, jak 
tylko wzrok sięgał, 

Gdy wracaliśmy, odbywała się w Pilznie ja- 
kaś parada. Defilowały oddziały, ludność wie 
tala je owacyjnie, ponad wszystkim r<-*-=mię 
wał hymn... 

Kde domov muj 


* „ A 
Narzuca się mimo woli to wspomnienie, gdy 
wcziywamy się w svtuację chwili nheenei i apa 
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BUTNA ODPOWIEDZ RZESZY: 


NIEMCY ODRZUCAJĄ PROTEST 
ANGIELSKO-FRANCUSKI 


Berlin, 18. 3. PAT. Niemieckie biuro infor- 
macyjne domosi, że ambasadorowie angielski 
i francuski dokonali w urzędzie spraw zagr. 
demarches przeciwko inkorporacji Czech i Mo- 
raw. Obu dyplomatom udzielono odpowiedzi, 
że rząd Rzeszy nie jest w możności przyjme- 


„i NA DESER: 


budyń 
lub yaiaretka 


L i L i e U T smaczne I pożywne 


wać tego rodzaju Sróteglów. 


Ambasador brytyjski opuścił Berlin 


Berlin, 18. 3. PAT. Nemieckie kiuro infor- 
macyjne donosi: Jak słychać w kołach polity- 
cznych tutzjszvy ambasador brytyjski sir Nevi- 
le Henderson wyjechał dziś wieczorem o godz. 
21.25 do Londynu. Na pożegnanie ambasadora 
stawili się ua dworcu czionkowie ambasady 
brytyjskiej. 


Także Rzesza odwołała swego 
adńbasadora! 

Berlin, 18, 3. PAT. Niemiecki rrakasador w 
Londynie von Dicksen został dziś wezwany ce- 
lem zdania sprawuzdania do Berhra, 


Pełnomocnictwa dla rządu 
Waladieru uchwalone! 


Paryż, 18. 3. (t) Pełnomocnictwa dla rządu 
Daladiera uchwalono 321 głosami przeciwko 
264. Po uchwaleniu pełnomocnictw izba na 
propozycje Daladiera zgodziła się bez żadnych 
trudności na zamknięcie dyskusji nad sprawa- 
mi polityki zagranicznej, Nawet socjaliści nie 
protestowali przeciwko temu, żądając tylko, 
by po wizycie londyńskiej prezydenta republi- 
ki Lebcun, któremu do Londynu towarzyrzyć 
będzie minister spraw zagranicznych Bon- 
net złożono parlamentowi sprawozdanie. 
Sprawa uchwalonych pełnomocnictw przecho- 
dzi w niedzielę do Senatu, gdzie nie napotka 


pRzYPRZ EZIEBIENIU| 
GRYPIE:KATARZE 


na Żadne trudności i gdzie uchwałona zostanie 
znaczną większością, bo ok. 90 proc, głosów 
senatorskich. 


Atak wioski 


Rzym, 18. 3, PAT. Ukazał się tu komunikat 
zaprzeczający pogłoskom o mającej rzekomo 
nastąpić akcji włoskiej na obszarze Albanii. 

„Stampa“, komentując ten komunikat, pisze, 
że w rozprzestrzenianiu pogłoski o bliskim wy- 


na Albanie?! 


lądowaniu wojsk włoskich na wybrzeżu albań- 
skim zainteresowane są zagraniczne koła anty- 
faszystowskie, pragnące zakłócić pokój adria- 
tycki oraz przyjaźń  włosko-jugosłowiańskąg, 
Przyjaźń ta — konkluduje „Stampa“ — zapo- 


| Selter w Warszawie 
Tallin, 18. 3. PAT. Minister Selier z małżon- 
ką wyjechał dziś do Budapesziu j zatrzyma się 
przez jeden dzień w Warszawie, 
—o000 


Korespondent P. A. T. w Pradze 
aresziowany 


Warszawa, 18. 3. „Kurier Warszawski” dono 
si w depeszy własnej z Paryża, że władze nię- 
mieckie aresziawały korespondenta Polskiej 
Agencji Telegraficznej w Pradze, poprzednio 
korespondenta PAT. w Wiedniu, red. Hintere 
hoffa. 


 —©0tr—— 


Der: ertj Foreign Office 

Londyn, 18. 3. PAT. Foreign Office komunie 
kuje: W związku z szeroko rozpowszechnianye 
mı w Londynie wiadomościami o rzekomym 
ultimatum Niemiec do Rumunii, poseł brytyj= 
ski w Bukareszcie ser Reginald Hoare odwie- 
dził ministra spraw zagr. Gafencu dla uzyska- 
nia wyjaśnień. 

Min. Gafencu poinformował posła brytyj* 
skiego, że wiadomości powyższe nie odpowia* 
dają prawdzie, 


Rokowania pokojowe 
w Hiszpanii 

Madryt, 18. 3. (R) B. prz ewodniczący Korte- 
zów Julian Besteiro, zapowiedział w przemó- 
wieniu, wygłoszonym przed mikrofonem ma* 
dryckiej rozgłośni, że Komitet Obrony Naro- 
dowej wejdzie w układy z gen. Franco, 
— a N d RÑ—TAUWA, 


czątkowana z układem białogrodzkim z r. 1937, 
jest faktem pozytywnym, który nie obawia się 
Podktopnych uderzeń ze strony tych, którzy 


nie mają prawa mieszać się w nieswoje spra- 
wy. 


glądamy na setki zbiedzonych twarzy. Na tych 
oficerów, którzy zbici w gromadkę odcinają się 
ostro od reszty Humu, 

Ludzie wyciągają ręce, biorą skwapliwie me- 
nażki z herbatą, po długiej i ciężkiej podróży 
łyk gorącego płynu przynosi ulgę. Zagryzają 
pajdy chleba z kiełbasą, dzieci piją mleko. 

Tylko garstka oficerów sloi na boku. Są za- 
żenowani, wyrażnie skonsternowani. Gdy czę- 
stuje się ich papierosem, wyciągają wslydliwie 
reke Salutują, dziekują, aż przykra się robi. 

Po chwili rozwiązują się języki, płynie opo- 
wieść o wypadkach oslalnich godzin. 


w * 

Siedzą w pociągu peine dwie doby, jadąc z 
dalekiego Użhorodu, zajęlego dziś przez Węg- 
rów. Jadą niedobitki armii czeskiej, siraż cel- 
na, adwokaci, kupcy, urzędnicy administracji. 

Przez długie lata żyli na Rusi Podkarpackiej, 
byli łącznikiem między Pragą a krajem, gdzie 
ich osiedlono. Przewrót przyszedł tak nagle, 
że ledwie zdążyli uciec z życiem. 

Strzelcy siczowi ostrzeliwali ich pociągi, 
strzelali do odjeżdżających. Żundarmeria czes- 
ka osłaniała ich odkrót, strzelała do band si- 
czowców., 

— ¿Z naszego pociągu strzelali żandarmi i za- 
bili na miejscu czterech siczowców. W ten spo- 
sób udało się nam uciec. 


* A * 


— Co na to Europa? — to jedno jedyne py- 
tanie ma dla mnie młody, przystojny oficer 
slraży granicznej. 

— Nikt się za nami nie ujął? Hitler dopraw- 
dy na Hradczynie? 

Nie wierzą wiadomościom o przebiegu wy- 
padków. Nie przypuszczają, iż to wszyslko jest 
imożliwę. A gdy już uzmysłowili sobie trage- 
dię swego narodu, gdy zdają sobie sprawę z ja- 
rzma niewoli, w którą popadli w ostatnich go- 
dzinach, mają jedno pytanie: Co na to Europa? 

— Mieliście Skodę, Wilkowice, Trzy tysią- 
ce samoloiów bojowych siała do waszej dys- 
pozycji. Mieliście doskonałą artylerię 1 broń 
pancerną, Tak bez siowa poszliście w nie- 
wolę? 

Mają tylko jedno wytłumaczenie. Nie wie- 
dzą co działo się tam, w sercu Czech, Oni na 
Rusi Podkarpackiej nie mogli przeciwdziałać, 
nie mieli czasu. Zostali zaskoczeni biegiem 
wypadków. Nie, nie bali się Węgrów, ale nie 
mieli czasu na zorganizowanie obrony. 

— Wolicie wracać pod niewolę Niemiec? Nie 
lepiej było zostać u siebie? 

W odpawiedzi padają słowa pełne nienawi- 
ści i zaciętości. Wledy mówią o Węgrach. 


* Y w 


Znikła zawartość kotłów i koszów, Tłum 
zaspokoił głód, czeka się na odjazd pociągu. 


Przed wagonami stoją grupki i rozmawiają. 
Życie w pociągu wraca do norimalnego toku. 
Tylko przy ognisku widać dwóch małych 
chłopców, klórzy starają się przecisnąć jak 
najbliżej ognia, wysuwają zgrabiałe rączki. 
— Chcecie może coś zjeść? Jesteście głodni? 
— Chcemy tylko się zagrzać, nam tak zim- 
no... 
Maleńkie postacie drżą na mrozie. 
rączki z trudem ulrzymują kubki 
mleka. 


Drżące 
gorącego 


* * 


* 


Zbliża się godzina odjazdu. Plac przed po- 
ciągiem pustoszeje. Zajęli miejsca w wagoe 


Z okna wychyla się młody oficer i zapytuje 
przechodzącego kolejarza: 

— Przepraszam, kiedy będziemy w domu? 

— A gdzie? 

— No... w Boguminie? 

Przypomniał mi się mój znajomy oficer, w] 
towarzystwie którego zwiedzałem zakłady; 
Skody. I mimo woli nasuwają się słowa CZeta, 
kiego hymnu narodowego: 


Kde domov muj... R. G. 


— 
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Wełna z mleka 


Rozporządzeniem Min. Handlu i Prze-I t. j. ponad 20 milionów importowanej do nas weł- 


mysłu, od dnia 1 marca br., każdy importer 
wełny, odpadków lub szinat, chcąc uzyskać 
zezwolenie na przywóz z zagranicy, będzie 
musiał przedstawić dowód, że zakupił w 
kraju włókien syntetycznych (lanitalu i 
kotoniny) do wysokości 12% wartości 
zamierzonego przywozu. 

A zatem wkroczyliśmy już zdecydowanie na dro. 
@@ gospodarowania surowcami zastępczymi, jakie 
przewidziane zostały lak ze względów oszczędno- 
ściowo-dewizowych, jak i dla zwiększenia gotowo. 
ści naszego systemu gospodarczego na wypadek 
konieczności wojennych, Nazwa i przeznaczenie 
tych surowców nasuwa coprawda smętne remi- 
nistencje s okresu ostatniej wojny światowej, nie 
mniej na wstępie należy zauważyć, że jak dotych- 
czasowe rezultaty wskazują, właśnie należyte przy 
gotowania w tym kierunku już w dobie pokojowej, 
mogą uchronić przed fatalniejszą koniecznością 
stosowania podczas wojny lichych, bo doraźnie 
pomyślanych namiastek. Jeśli mundury armii 
państw centralnych były sporządzone z tak mar- 
nego surowca zasiępczego, jak pokrzywa, ogumie- 
nie pojazdów mechanicznych z równie lichej na- 
miastki kauczuku, tłuszcze zaś były wyrabiane z 
odpadków, to przyczyną tego był w dużej mierze 
bruk jakiegokolwiek przygotowania naukowego i 
technicznego w spokojnej atmosferze pracy poko- 
jowej. 

Jakkolwiek Polska jest krajem przeważnie rol- 
niczym i w wielu kierunkach jej pogotowie su- 
rowcowe na wypadek wojny, zwłaszcza w dzie- 
dzinie żywnościowej, nie powinno budzić zbytnich 
obaw, to jednak poważną lukę w naszym systemie 
gospodarczym stanowi kwestia zaopatrzenia w 
wełnę. Mimo rolniczego charakteru naszego kraju 
i mimo nmiepoślednich wysiłków ze strony ofi- 
cjalnych czynników gospodarczych, hodowla o- 
wiec nie ezyni u nas od lat prawie żadnych po- 
stepów. Tylko 1/10 część naszego zapotrzebowa- 
nia na wełnę jest pokrywana surowcem krajowym, 
w dodatku mało wartościowym. który to ułamek 
z uwagi na duży przyrost ludnościowy posiada 
tendencję stałego zmniejszania się. 

Lecz poza względami podyktowanymi pogoto- 
wiem wojennym, sprawa zaopatrzenia Polski w 
wełnę posiada inny, już dziś aktualny, czysto go- 
spodarczy aspekt: na 23 miliony importowanej do 
nas 1938 r. wełny, tylko 3 miliony stanowi czy- 
sta wełnę oirzymaną wprost z owiec, resztę zaś 


ny stanowią stare szmaty, które przerabia się w 
naszych przędzalniach na t. zw. wełnę ponowną, 
oczywiście gantunkowo o wiele lichszą od wełny 
czystej. A zatem około 90% naszych rodzimych 
wyrobów wełnianych pochodzi z przerobionych 
starych szmat, sprowadzanych i zakupywanych 
zagranicą. Smutny ten objaw jest oczywiście tyl- 
ko naturalnym odzwierciedleniem stosunków go- 
spodarczych naszego społeczeństwa.  Pauperyza- 
cja szerokich sfer ludności, przy istniejącej, zwła- 
szcza po miastach tendencji zachowania pozorów 
w ubiorze, stwarza u nas nieproporcjonalnie wiel- 
ki popyt na tanie wyroby wełniane, pochodzące 
z lwiej części z przerobu starych szmat i odpad- 
ków. I tu dochodzimy do właściwego, dla pol- 
skiej racji gospodarczej może najważniejszego se- 
dna rzeczy: czy nie byłoby korzystniej dla nas, 
zamiast sprowadzać stare szmaty, dające i tak ma- 
łowartościowe tkaniny, wyrabiać wełnę syntetycz. 
ną t. j. sztuczną, z surowców czysto krajowych, 
nawet gdy otrzymany w tym wypadku produkt 
miałby być również jakościowo dość lichy? 

Przy takim postawieniu sprawy będzie zrozu- 
miałym, że krótko po ogłoszeniu wynalazku wło- 
skiego o otrzymywaniu wełny syntetycznej z 
mleka, nasze czynniki gospodarcze żywo zainie- 
resowały się taką możliwością częściowego bodaj 
zmniejszenia importu wełny, tym więcej, że surow- 
ca podstawowego t, j. mleka jest u nas nawet w 
nadmiarze. 

Myślą podstawową przy fabrykacji wełny z mle- 
ka, lub ściślej mówiąc, ze sernika (kazeiny), jako 
głównego składnika mleka, jest to przede wszyst- 
kim, że tak kazeina, jak i wełna, są na rówui cia- 
tami białkowymi.  Kazeinę więc, jako materiał 
wyjściowy obrano z tym założeniem, że jako ciało 
białkowe na równi z wełną, będzie dawała włókna 
o właściwościach takich jak elastyczność, mięk- 
kość, złe przewodnictwo cieplne, wybitnie zbliżo- 
nych do wełnianych. Poza tym na uwagę zasługuje, 
że sam sposób fabrykacji wełny z mleka, czyli 
t. zw. łanitalu, jest niemal identyczny z wyrobem 
sztucznego jedwabiu, a jedyna różnica, jaka tu 
zachodzi, dotyczy tylko surowca wyjściowego, 
którym więc w przypadku lanitalu jest substan- 
cja białkowa, kazeina, zaś w przypadku jedwabiu 
szutucznego, celuloza. Dlatego też i przy fabryka- 
cji lanitalu najważniejszą czynnością jest roz- 
puszczanie kazeiny w ługu sodowym na masę gę- 
sta, syrupowatą, z której daje się wycięgać bardzo 


cienka nitka, szybko tężejąca na powietrzu. Pe 
utwardzeniu formaliną na giętkie i elastyczne włó. 
kno, tnie się je na krótkie włókienke które na 
podobieństwo włókien wełny dają się przerabiać 
w przędzalniach na różnej sorty przędzę lani- 
talową. 

Należy przyznać, że przy takiej prostocie pro- 
dukcji wełny z inleka, wobec wysokiej ceny na 
wełnę prawdziwą, fabrykacja lanitalu winna się 
przedstawiać jako przedsięwzięcie bardzo obiecu- 
jące. Tu należy jednak zauważyć, że jak dotych- 
czas, wełna lanitalowa daleko nie dorównuje weł- 
nie prawdziwej. Wymienić tu wypada*jej znacznie 
mniejszą wytrzymałość mechaniczną i elastycz- 
ność, z którego to powodu ubrania lanitałowe wy- 
chodzą dość szybko z fasonu i w ogóle odznaczają 
sie mniejszą odpornością, niż zrobione z wełny 
owczej, Wprawdzie wadom tym przeciwstawić 
można za to pewne niewątpliwe zalety lanitalu, 
jako to, że materiały lanitalowe nie kurczą się 
w gorącej wodzie i mole zupełnie się ch nie trzy- 
mają, tym nie mniej, zastępczy ten surowiec chwi- 
lowo nie jest jeszcze pomyślany jako samoistny 
produkt włókienniczy, a jedynie jako domieszka 
do wełny naturalnej i to nie tyle do tkanin, ile do 
wyrobów trykotażowych, 

Należy też zauważyć, że produkcja lanitalu w Pol 
sce, jakiej podjęła się jedna z nowopowstałych w 
tym celu placówek przemysłowych, napotyka na 
pewne nie przewidziane przedtem trudności. Oto 
okazało się, że jakość wyprodukowanego u nas 
lanitału w dużej mierze zawisła jest też od ro- 
dzaju krajowej kazeiny, czyli mówiąc inaczej, od 
rasy krów, które różnią się przecież od rasy krów 
hodowanych we Włoszech, kraju, skąd wynalazek 
ten pochodzi. Na ogół ujemne wyniki we własno- 
ściach otrzymywanego lanitalu spowodowały zre- 
sztą ostatnio silne zahamowanie jego dalszej pro- 
dukcji w samych nawet Włoszech, odkąd zwła- 
szcza na rynku tamtejszym pojawił się inny, zna- 
cznie doskonalszy surowiec zastępczy wełny. Naj- 
nowszy ten rodzaj syntetycznej wełny polega na 
tzw. animalizacji włókien celulozy sztucznego 
jedwabiu. Mianowicie masa, z której wyciąga się 
nitki sztucznego włókna, zawiera obok rozpuszczo- 
nej celulozy równocześnie rozpuszczoną kazeinę, 
tak, że otrzymane włókno jest kompozycją sub- 
stancji celulozowej z białkową; daleko lepsze wy- 
niki w zbiiżeniu się tego produktu własnościami 
do wełny każą przypuszczać, że i u nas zbyt po- 
chopnie podjęta produkcja lanitalu zostanie ogra- 
niczoną na korzyść tego doskonalszego systemu, 


Inż. J. R. 
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O matematyce mistyki 


Piękne związki pomiędzy liczbami, harmonia 
twierdzeń matematycznych — wzbudzała podziw 
i szacunek wśród ludzi czasów najbardziej odle- 
głych. Nie dziw też, że to uwielbienie liczb mu- 
siało się wkrótce przeobrazić w mistyczny hołd 
dla praw matematycznych, dając początek mistyki 
matematycznej. Pomijając niewyrażną mistykę 
starożytnych ludów pozaeuropejskich, jak np. 
przywiązywanie przesądów do liczby 7 — liczby 
duchów — przez Egipcjan i t. p. musimy się tro- 
chę dłużej zatrzymać przed pięknym i wykończo- 
nym systemem mistyki matematycznej greckiej 
szkoły Pitagorejczykó w. 

Czas życia i twórczości szkoły  pitagorejskiej 
przypada na VI — 1V wieku przed narodzeniem 
Chrystusa, Założyciel tej szkoły Pitagoras pocho- 
dził z Samos. Strony rodzinne opuszcza on w 40 
roku życia i zakłada w Krotonie bractwo, które 
się rozwinęło w szkołę pitagorejską. Pitagoras 
już za życia stał się postacią niemal legendarną, 
otoczoną ncznyimui legendami i był już przez jemu 
współczesnych uważany za pół-boga. Nie dziw 
tedy, że związek przez niego założony zyskał so- 
bie szybko popularność i ściągał licznych zwolen- 
ników z różnych stron Grecji. Bractwo Pitagorej- 
czysów ustaliło pewne reguły mistyczno-religijne 
t żyjąc zgodnie z tymi zasadami pracowało nad 
rozwojem nauk: matematyki, astronomii, medy- 
tyny, muzyki oraz literatury i filozofii. Praca nad 
literaturą obejmowała czytanie i komentowanie 
dzieł Homera i Hezjoda. Reguły utworzonego 
Bractwa obejmowały wymogi moralności, jak po- 
szanowanie bogów, wspomaganie legalności, wier- 
aości w przyjażni, dochowanie przysięgi, a poza 
tym pewne zakazy o charakterze mistycznym, jak: 
kaz dotykania białego koguta, zakaz łamania 


chleba, zakaz patrzenia w lustro przy ogniu i t. p. 
Znaczenie tej szkoły dla matematyki było ogrom- 
ne, albowiem oni pierwsi zaczęli się doszukiwać 
związków algebraicznych pomiędzy elementami 
figur geometrycznych. Słynne twierdzenie Pitago- 
rasa przypisywane założycielowi tej szkoły jest 
piękną ilustracją pracy matematycznej tego bra- 
ctwa. Przy okazji wspomnę, że trudno jest ustalić, 
czy Pitagoras był sam odkrywcą tego twierdzenia, 
Istniała bowiem w tej szkole reguła o brzmieniu: 
utrzymać w tajemnicy naukę pobraną przy wła- 
jemniczeniu. Reguła ta była podobno tak ostro 
przestrzegana, że Hippias został skazany na śmierć 
za zdradę jednego twierdzenia matematycznego. 
Nic więc dziwnego, że o pracach naukowych 
Pitagorejczyków dowiadujemy się dopiero w chwi- 
li rozwiązania tego bractwa i dlatego po blisko 
trzech wiekach trudno było ustalić kto z Pitago- 
rejczyków poszczególne wyniki osiągnął. 

Jeśli chodzi o misiykę Pitagorejczyków, to prze- 
de wszystkim należy wspomnieć mistyczne znacze- 
nia przywiązywane przez nich do liczb całkowi- 
tych od 1 do 10, z których niektóre wymienię, a 
więc: 
` Jeden jest to liczba z której powstają inne; 
w niej to łączą się przeciwieństwa parzystego i 
nieparzystego; 

dwa jest pierwszą liczbą parzystą; 

trzy — pierwsza liczba nieparzysła. Jest to 
liczba doskonała, gdyż w trzech zawarty jest po- 
czątek środek i koniec; 

dziesięć jest liczbą najdoskonalszą, jako że 
jest sumą pierwszych czterech liczb naturalnych 
(10 = 1+2+3+4). 

To jednak nie były jedyne znaczenia przyporząd- 

kowane liczbom. Istniały jeszcze pewne znaczenia 


obejmujące zjawiska przyrodnicze i duchowe, a 
więc: 

jeden był matematycznym symbolem pun- 
ktu, d w a — linii, trzy— trójkąta, cztery 
— piramidy, p ie é — własności, sześć — udu- 
chowienia, s i e d e m — rozumu,/drowia, Sió- 
demce był także przypisany t. zw. „właściwy mo- 
ment“, albowiem „rozwój człowieka rozkłada się 
na okresy siedmioletnie*. O sie m — symbol 
miłości, przyjażni, mądrości, namyślania się. 
Dziesięć to był wszechświat, którego środek 
wypełniał ogień centralny, naokoło którego krą- 
żyło 10 ciał: ziemia, przeciwziemia, pięć (wówczas 
znanych) planet - (Saturn, Jowisz, Wenus, Mars i 
Merkury), słońce, księżyc i niebo ze stałymi gwia- 
zdami. „Przeciwziemia* była wprowadzona naj- 
prawdopodobniej po to, aby wypełnić ilość ciał 
do dziesięciu. Uzasadnienie istnienia tego ciała 
dopatrywali się Pitagorejczycy u Ana sin enesa, 
który uznawał istnienie ciemnych cieł będących 
przyczyną zaćmień księżyca. 

Po tym cošmy powiedzieli zrozumiemy słowa 
Arystotelesa, że „Pitagorejczycy w liczbach, a nie 
w ogniu i ziemi widzieli podobieństwo do przed- 
miotów, a wykrywszy w liczbach warunki har- 
monii przyjęli, że świat jest harmonią i liczbą*, 

Pitagorejczyk Philolaus w sposób nastę” 
pujący uzasadniał związki między liczbami, a 
światem. Natura liczby daje według niego pozna» 
nie, prowadzi i uczy każdego o każdej rzeczy. Nie 
byłoby możliwe określić w przedmiotach ich wz&= 
jemny stosunek, gdyby nie było liczb. Liczba po- 
zwala zatem poznać wszystko: wszystko sprowadza 
do zgodności według miary natury. Poniewa$ 
Wszystko zawiera stosunki liczbowe, więc wszystko 
jest liczbą. 

Ta wszechpotęga liczby nie była jetynym obras 
zem matematyki w mistyce. Albowiem obok teorii 
liczb zajmowali się Pitagorejczycy figurami gogo 
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Obrót płatniczy z Z. $. R. R. 


Warszawa, 18. 3. PAT, Na podstawie de- 
kretu Prezydenta R. P. o ograniczeniach de- 
wizowych oraz w związku z polsko-sowieckim 
porozumieniem z dn. 19 lutego rb. Komisja De- 
wizowa wydała okólnik nr. 49 z dn. 16 bm. 

W myśf par. 1 tego okólnika należności 
z następujących tytułów mogą być przekazy- 
wane tylko w drodze rozrachunku polsko-so- 
wieckiego za pośrednictwem Polskiego Instytu- 
tu Rozrachunkowego: a) za import towarów 
pochodzenia sowieckiego do Polski, przy czym 
do rozrachunku będzie przyjmowana wartość 
towaru franco granica polsko-sowiecka lub 
fob port załadowania; b) za prowizje z tytułu 
obrotu towarowego; e) za koszty związane z 
obrotem uszlachetniającym i reparacyjnym 
polsko-sowieckim; d) za rabaty, bonifikaty, 
procenty, kary konwencjonalne, kary za nie- 
dotrzymanie umów, odszkodowania, koszty 
procesowe i arbitrażowe dotyczące operacyj 
handlowych; e) za opłaty i wydatki, dotyczące 
operacyj handlowych (np. koszty bankowe, o- 
płaty stemplowe i wydatki, dotyczące opera- 
cyj handlowych (np. koszty bankowe, opłaty 
stemplowe i .t p.); f) za opłaty portowe i inne 
wydatki, związane z obsługą polskich statków 
handlowych i ładunków w portach ZSRR oraz 
zaopatrzenia takich statków w portach ZSRR 
z wyjątkiem bunkru. 

W myśl par. 2 tego okólnika, zapłata należ- 
ności od kontrahentów sowieckich z tytułu 
świadczeń wyżej wyszczególnionych, może być 
przyjmowana w drodze rozrachunku polsko- 
sowieckiego, nie wyłączając opłat portowych 
i kosztów obsługi sowieckich statków handlo- 
wych i ładunków w portach polskich oraz zao- 


Obłowili się 


patrzenia takich statków w portach polskich 
z wyjątkiem bunkru. 

Należności od kontrahentów sowieckich z 
tytułu frachtów morskich kosztów bunkru i 
„szewozu towarów kolejami tranzytem przez 
rolskę, winny być uregulowane w wolnych 
dewizach lub z rachunku zagranicznego wolne- 
go. 

W myśl par. 8, przekazy na rzecz osób, ma- 
jących miejsce zamieszkania lub siedzibę w 
ZSRR, z wszelkich innych tytułów niż wy- 


bee m OTO — Y — | 


Do Szanownych Konsumentów 
Na podstawie licznych zapytywań, donosimy, że 
nasze pesachowe artykuły kosmetyczne mcd sy 
puder, proszek do zębów, pomadki do ust, mydła, 
kremy, wody kolońskie i t.d. są do nabycia w licz- 
nych składach perfumeryjnych w Krakowie 

„ELDORADO* 

Fabryka Perfum i Kosmetyków, Tarnów 
ram Q; | | | E | 
szczególnione w par. l-ym wymagają kazdo- 
razowego zezwolenia Komisji Dewizowej, z wy- 
jątkiem przekazów z tytułu frachtów morskich, 
kosztów bunkru i przewozu towarów kolejami, 
tranzytem przez ZSRR, które mogą być doko- 
nywane na zasadach ogólnych. 

Przepisy, zawarte w niniejszym zarządzeniu 
obowiązują również przedsiębiorstwa i orga- 
nizacje, którym Komisja Dewizowa udzieliła 
generalnego upoważnienia do samodzielnego 
dysponowania posiadanymi zapasami dewiz, 
(autonomie dewizowe, rachunki walutowe „E“ 
it. p.). 

Zarządzenie weszło w życie z dniem 17 inar- 
ca r. b. 


Złoto zabrane Czechom równa sie 
 zaDbasom banku Polskiego 


Przez zajęcie Czech Rzesza Niemiecka zosta- 
ła bardzo poważnie wzbogacona, przede wszyst: 
kim bezpośrednio dużym zapasem złota i de- 
wiz, następnie jednym z najpotężniejszych na 
świecie przemysłem wojennyin, oraz zapasami 
żywności, których Czechy i Morawy, jako kra- 
je o wysokiej kulturze rolnej produkują sto- 
sunkowo bardzo dużo, 

Według notowań z marca Bank Czechosłowa- 
cji posiadał 2.560 miln. koron czeskich w zło- 
cie i dewizach, co w przeliczeniu wynosi oko- 
ło 460 miln. zł i równa się zapasom posiada- 
nym przez Bank Polski, 

Polyzne są też zdobycze w materiale wojen- 
nym, Wystarczy, że nadmienimy, że w armii 
Czechosłowacji na 3 żołnierzy przypadał 1 ka- 
rabin maszynowy, artyleria posiadała najwięk- 
sze armaty Ś$wiala, a lotnictwo rozporządzało 
przeszło 3.000 samolotów różnych typów. 


metrycznymi i badając wielościany foremne przy- 
pisywali im mistyczne znaczenia, a Więc: s z e- 
ścian byłsynonimem ziemi, czworościan 
— ognia, ośmiościan— powietrza, d w u- 
nastościan— wody, dwudziesto- 
ścia n — wszechświatu. 

Matematyka mistyki Pitagorejczyków wywarła 
swój wyrażny wpływ na późniejsze życie kultu- 
ralne. Pierwsze objawy znajdujemy w filozofii 
Filona Aleksandryjskiego. Ukazała się nawet nauko 
wa rozprawa p. t. „Arytmetyka mistyki Filona z 
Aleksandrii*, gdzie zestawione są teksty oryginału 
greckiego rozpraw Filona, dające wyraz matema- 
4yce jego mistyki, 

Specjalny rozdział zajmuje matematyka mistyki 
żydowskiej. Mistyka Żydów była szczególnie silnie 
wiązana z matematyką, Wpłynęło na to chociażby 
ajawisko, iż każdej literze alfabetu hebrajskiego 


Z ogólnej produkcji przemysłowej w dotych- 
czasowych granicach Czechosłowacji przecho- 
dzi do Niemiec znowu 86.7 proc., a tylko 12,6 
proc. pozostaje w Słowacji. Resztę otrzymają 
Węgry. 

Z głównych ośrodków przemysłowych wy- 
mienić należy Brno, stolicę Moraw, będące o- 
środkiem przemysłu tekstylnego i metalurgicz- 
nego. Morawska Ostrawa stanowi centrum 
wielkiego okręgu przemysłowo-górniczego. Są 
tu bogate kopalnie węgla, wysokie piece, wal- 
cownie żelaza, fabryki metalurgiczne i chemi- 
czne, Tuż przy niej leży Polska Ostrawa, posia- 
dająca bogate kopalnie węgla. 

Pilzno, słynne z wielkich browarów, posiada 
znane zakłady przemysłowe Skody, będące jed- 
nym z największych ośrodków przemysłu wo- 
jennego na świecie. Właścicielem tej fabryki 
jest kapitał francuski. Poza tym w Pilźnie 


przyporządkowana jest liczba, co daje możliwości 
różnych spekulacyj, jak zestawianie sumy liczb 
odpowiadających różnym słowom. Nie dziw tedy, 
że nauki kabaliczne żydowskie są pełne rachun- 
ków i obliczeń, które w licznej mierze przedostały 
się do życia codziennego, jak np. uznawanie za 
„dobrą liczbę": 18, jako, iż odpowiada ona sumie 
liczb przypisanych literom słowa „chaj“ — żyje. 
Wyraźne podobieństwo do teorii Pitagorejczyków 
o doskonałości liczby 3 jako zawierającej począ- 
tek, środck i koniec wykazuje, ik „EMET“ — pra- 
wda, to pieczęć Pana Boga, które to słowo skła= 
da się z pierwszej (alef), środkowej (mem) i o- 
statniej (taw) litery alfabetu hebrajskiego. Zresztą 
takich analogów można się wiele dopatrywać w 
Talmudzie. 


DR. DAWID WAJNSZTEJN 


istnieje i inny bardzo bogaty przemysł. 

Wymienić należy również miasto Proście- 
jów z rozbudowanym przemysłem tekstylnym 
i posiadające znaną na świecie centralę handlu 
jęczmieniem Dbrowarnym oraz miejscowość 
Przybram, posiadającą w okolicy bogate ko- 
palnie srebra i cynku. 

Nie wiadomo, co Niemcy obecni: poczną z 
tak wielkim przemysłem, posiadając i tak do- 
stateczną ilość nieraz nadmiernie rozbudo- 
wanych własnych zakładów. Jak długo będą 
trwały zbrojenia, przemysł metalurgiczny i wo- 
jenny będzie mógł być utrzymanym w ruchu. 
Niewątpliwie jednak sytuacja w innych gałę- 
ziach przemysłu będzie trudna, gdyż przemysło- 
wi temu grozi utrata szeregu rynków — podob- 
nie jak się to stało z przemysłem kraju sudec- 
kiego po przyłączeniu go do Rzeszy. 


Banki niemieckie opanowują 
Słowację 


Jeszcze przed objęciem „protektoratu“ nad 
Słowacją przez Rzeszę Niemiecką — podjęta 
została przez banki niemieckie akcja, mająca 
na celu opanowanie słowackiego rynku finan- 
sowego. W pierwszej połowie b. m. jeden z 
większych banków w Bratysławie został na- 
byty przez wiedeński „Lander-Bank', który 
jest zbliżony do wielkiej niemieckiej instytu- 
cji finansowej, a mianowicie do „Dresdner 
Banku". W ten sposób dwa wielkie banki nie- 
smieckie „Deutsche Bank“ i „Dresdner Bank“ 
— zapewniły sobie przezornie przemożny 
wpływ na życie gospodarcze i finansowe Słowa- 
cji. 

— Yyy 


Spadek wpływów podatkowych 
w lutym 


Warszawa, 18. 3. (g. m.) Zgodnie z danymi Min. 
Skarbu grupa podatków bezpośrednich dała w lu- 
tym br. 58,7 miln. zł wobec 69,3 miln. w styczniu 
br., przy czym zmniejszyły się wpływy z podatku 
gruntowego z 5,7 mln. na 4,3 miln., z podatku od 
nieruchomości z 6,1 miln. na 4,5 miln. i z podatku 
przemysłowego z 26,5 miln. na 242 miln., wzrósł 
zaś wpływ z podatku dochodowego z 27,1 miln. 
na 31,9 miln. (do dnia 1 marca płatna była przed- 
płata na podatek dochodowy na rok podatkowy 
1939 przez osoby fizyczne i spadki wakujące w 
sokości połowy podatku jaki przypada od zezna- 
nego dochodu). 

Również podatki pośrednie oraz opłaty stemp- 
lowe i daniny pokrewne dały w lutym mniejsze 
opłaty niż w poprzednim miesiącu. | tak podatki 
pośrednie zmniejszyly się z 15,7 do 15,3 miln. zl. 
opłaty stemplowe í daniny pokrewne — z 7,1 do 
6,8 miln. zł. Natomiast cła wykazują nieznaczną 
zwyżką z 12 miln. 454 tys. zł. do 126 milk. zł, 

Z podatku specjalnego od wynagrodzeń wypła- 
canych z funduszów publicznych wpływ w lutym 
zmniejszył się o 0,4 miln. zL do 8,9 miln. zł. 

Monopole państwowe wpłaciły do Skarbu Pań- 
stwa 56,7 miln. zł, czyli o 6,1 miln zł. więcej niż 
w styczniu. Wzrost ten zadecydował o zwyżce o- 
gólnej sumy wpływów z danin i monopoli. Zwię- 
kszyła się przy tym wplata monopolu tytoniowe- 
go o 1,0 miln. zł, monopolu spirytusowego o 5,0 
miln. zł. i monopolu loteryjnega o 0.5 milu. zł, 
a zmałała wpłata monopolu solnego o 0,4 miln. zł 


Handel zagraniczny Polski 
z krajami Bliskiego Wsckodu 


Handel zagraniczny Polski z krajami biiskiego 
Wschodu wykazuje w 1038 r. w zestawieniu z 1937 
r. wzrost O ile bowiem obroty towarowe Pol: 
ski z Egiptem, Syrią, Iranem, Turcją, Cyprem i 
Irakiem nie przekroczyły w 1937 r. 66 miln. zł., 
to w 1938 r. osiągnęły kwotę 68,5 miln. zł. Ujem- 
nym faktem w tych obrotach jest wysoko ujemne 
saldo obrotów handlowych z Egiptem, co całko- 
wicie niweczy efekt pracy polskich eksporterów 
w handlu z krajami pozostałymi. 

Należy stwierdzić, że istnieje niewatpliwie moż- 
ność rozszerzenia polskiego eksportu do Egipit 
przede wszystkim w dziedzinie wyrobów włókien 
niczych, szklanych i naczyń emaliowanych. W wy- 
padku zwiększenia wywozu wspomnianvch arty- 
kułów, można byłoby zmniejszyć saldo ujemue 3 


Egiptem itym samym uzyskać aktywny bilans n 
dlowy a krajami Bliskiego Wschodu (PAT; 


Doniosie sprawy przewiduje 
porządek obrad posiedzenia 
Państwowej Rady Spółdzielczej 


Warszawa, 18. 3. (g. m.) Na dzień 30 marca br. 
zwołane zostaio posiedzenie Państwowej Rady 
Spółdzielczej. 

Na posiedzeniu tym nastąpi wybór poszczegól- 

nych komisyj stałych, ustalony zostanie okres re- 
wizyj spółdzielni na rok bieżący į uchwalona zo- 
stanie zmiana regulaminów Rady i Komisyj sta- 
łych. 
AE posiedzeniu tym rozważana będzie sprawa 
przyznania prawa rewizyj Związkowi spółdzielni 
kupieckich. Chodzi tu prawdopodobnie o Związek 
zrzeszający chrześcijańskie spółdzielnie kupieckie, 
powstały ¿š inicjatywy Stow. Kupców Polskich. — 
Związek ten liczy zaledwie 20 kilka spółdzielni 
kredytowych, o niewielkim zasjęgu. 

Pondato usialone mają być opłaty stałe i za 
rewizję spółdzielni nieewiązkowych oraz podzie- 
lone zostaną dotacje pomiędzy poszczególnymi 
Związkami z Funduszu Specjalnego Rady. 

W posiedzeniu tym wezmą udział najwybitniej- 
si dzjałacze spółizielczy z całej Polski. Społdziel- 
azość żydowska reprezentowana będzie przez dra 
A. Silberschejna ze Lwowa. 


Ciężka sytuacja spółdzielni 
polskich w Niemczech 


Warszawa, 18. 3. (g. m.) Kilka dni temu zamie- 
ściliśmy wzmiankę zatytulowaną „Jak wygląda 
przyjażń polsko - niemiecka”, a omawiająca nje- 
słychane szykany na jakie narażona jest spół- 
dzielczość polska w Niemczech. 

Obecnie w sprawie tej zabiera głos wybitny dzia- 
faca apóldzielczy, dyrektor Związku „Społem” p. 
3tanisiaw Dippel, omawiając tragiczną wprost 
sytuację spóldzielni polskich w Niemczech. 

Na łamach czasopisma „Spólnota” dyr. Dippel 
stwierdza, że isiniejący w Niemczech Związek 
Spółdzielni Polskich został pozbawiony swojej 
siedziby we Wrocławiu decyzją władz administra- 
syjnych. Nie pozwalają one również na organizo- 
wanie nowych Spółdzielni, istniejącym odmawia- 
ją zezwolenia na otwieranie filii, utrudnia się 
polskim spółdzielniom przydzialu artykułów rol- 
niczych; nie wolno jm brać udziału w wystawach 
nasion, ani też sprowadzać z Polski produktów 
rolniczych; wywiera się nacisk na wkładców w 
polskich bankach ludowych, aby wycofywali swo- 
je oszczędności. W akcji tej ucieka się często do 
presji. 

W tym samym czasie — pisze p. Dippel — w 
Polsce działają 773 spółdzielnie niemieckie róż- 
nych typów zrzeszone w dwóch niemieckich zwią- 
zkach rewizyjnych i posiadające swoje centrale 
gospodarcze, Wykazują one nie krępowany ni- 
czym stały rozwój i rozrost gospodarczy. Liczba 
ich z roku na rok rośnie. W r. ub. powstało w 
Polsce 17 nowych spółdzielni niemieckich. Przed- 
stawiciel spółdzielczości niemieckiej zasiada w 
Państwowej Radzie Spółdzielczej, powołany na 
stanowisko członka Rady przez Ministra Skarbu. 
Świeża jego nominacja na okres do 31 stycznia 
1941 r. nastąpiła w dniu 6 marca br. Spóldziel- 
czość niemiecka w Polsce korzysta z pelni praw, 
przysługujących zrzeszeniom gospodarczym. To 
wszystko chyba obowiązuje. A nas uprawnia do 
żądania prawa do życia dla spółdzielni polskich 
w Rzeszy Niemieckiej. 


Nowa pożyczka francuska 

Donoszą z Paryża, że rząd fraucuskj zamierza 
zaciągnąć w Szwajcarii i Holandij pożyczkę w 
wys. 300 miln. franków szwajcarskich, czyli ok. 
2,7 miliarda franków francuskich na cele spłaty 
krótkoterminowych kredytów kolejowych j komu- 
nalnych, zaciągniętych w Swoim Czasie w tych 
krajach Były oue oprocenlowane przeważnie na 
4% i 6 procent 

Nowa pożyczka, która wyłożona będzie do sub- 
skrypcji w Szwajcarii we frankach szwajcarskich, 
s w Holandii zapewne w guldenach i dolarach 
amerykańskich, ma być oprocentowana na 3% 
proc., a jej kurs emisyjny wyniesie 88 proc. 


Ceny rowerów zostają obniżone 


D 40 procent 


Warszawa, 18. 3. (g. m.) Na skutek zabiegów 
Komiletu do spraw kultury wsi rowery Państwo- 
wej Fabryki w Radomiu zostają obniżone o 40 
proc. do 97 al, a rowery jednej z fabryk prywat- 
dych do 93 zL za sztukę. Rowery damskie będą 
b 4 zł. droższe. 

Rowery ie mają być pierwszorzędnej jakości, 
iłożone z szęści ustalonych przez specjalną komi- 
iję Rzecaoznawców, przy czym fabryki dadzą ku- 
pującym gwarancją na dwa lata. 
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— 28000 zasilkowanych bezrobotnych. Woje- 
wódzkie biura Funduszu Pracy w całej Polsce re- 
jestrują na dzjeń 4 marca 223446 zasiłkowanych 
bezrobotnych. Cyfra ta oznacza pewien spadek w 
porównaniu ze stanem na 18 lutego, kiedy rasił- 
kowanych było 227.678, nastąpił natomiast znacz- 
ny wzrost w ciągu roku, gdyż 5 marca r. ub. po- 
bierało zasiłki w całej Polsce tylko 189.111 bezro- 
botnych. 

— Dalsze inwestycje w obrębie portu gdyńskie- 
go. Trzylethi plan inwestycyjny przewiduje, że w 
obrębie portu gdyńskiego dokonany zostanie sze- 
reg doniosłych inwestycyj, a m. in.; budowa no- 
wego basenu dla przeładunku rud i towarów ma- 


Dr. med. Salomea Liwszycowa 


Lekarskie Laboratorium 
Diagnostyczne 


Kraków, SAREGO 17, I. p. Teleton 127-76 


sowych, przedłużenie mola pasażerskiego, oraz 
pogiębienie niektórych nadbrzeży dla przeładun- 
ku węgla. Port gdyński otrzyniał w roku ubieg- 
łym 4 nowe magazyny, w tym jeden magazyn dro- 
bnicowy w strefie wolnocłowej, dwa magazyny 
śledziowe i jeden owocowy. 

— Eksport zamorski szynek polskieh. Wobec 
kurczenia się dotychczasowych rynków zbytu na 
szynki polskie, podjęli eksporterzy poiscy poszu- 
kiwania rynków zastępczych. Jak nas informują, 
wysłano pionierskie transporty szynek polsxich 
do Chin, Kuby, Argentyny, Wenezueli, Hondura- 
su, Ekwadoru, Filipin i Porto-Rico ita. 

— 6.500 robotników polskich zatrudni rolnictwo 
estońskie. Estońska Izba Rolnicza ustaliła kon- 
tyngent połskich robotników rolnych, którzy będą 
zatrudnieni w ciągu roku bieżącego w Estonii w 
liczbie 6.500. W roku ub. Estonia zatrudniła tylko 
4.500 robotników. 

— Sowiecka produkcja maszyn nie wystarcza. 
Źródła amerykańskie podają, że eksport U. S. A. 


PODZIĘKOWANIE 


Wielm. Pann Drowi Julianowi ALEKSANDROWICZOWI 
ga wyleczenie mnie z ciężkiej ehoroby nerkowej oraz 
ohirurgowi Drowi Jerzemu KANARKOWI za przepro- 
wadzenie ciężkiej operacji nerkowej oraz Siostrom Szpi- 
tala Ubezpieczalni Społecznej w Krakowie składa tą drog 
serdeczne Bóg zaplać 
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do Z. S. R. R. wyniósł w 1938 r. 69.591.000 dola- 
rów, był zatem o 62 proc. wyższy niż w roku po- 
przednim. Z górą połowę wywozu stanowią ma- 
szyny i części skladowe maszyn. W tym samym 
czasie wywóz z Z. S. R. R. do U. S. A. zmniej- 
szył się o 20 proc. do 24 miln., co daje Sowietom 
wysokie saldo ujemne. Jak wiadomo, również i 
handel Polski ze Stanami Zjedn. jesi wysoce de- 
ficytowy. 

— Mniejszy zbyt niklu. Międzynarodowe Towa- 
rzystwo Niklowe (International Nickel Company) 
w Montrealu w Kanadzie osiągnęlo w roku 1938 
czysty zysk w wysokości 32,4 miliony dolarów, 
wobec 50,3 miln. dol. kanadyjskich w roku 1037. 
Sprzedaż niklu osiągnęła 164,4 miln. Ibs, wobec 
207,7 miln. w roku 1937, uległa więc znacznemu 
zmniejszeniu. 

— Kodak podwyższa kapital akcyjny. Towarzy- 
stwo Eastman Kodak Co. w Nowym Jorku wy- 
kazuje za rok 1938 ezysty zysk w kwocie 17,34 
miln. dol. czyli 7,54 dol. od akcji, wobec 22.35 miln. 
dol. tj. 9,7€ doi. od akcji za rok 1937. Koncern 
Kodaka zamierza powiększyć kapital akcyjny w 
celu zwiększenia Środków obrotowych. W tym 
celu zarząd zaproponuje akcjonariuszom emito- 
wanie jednej nowej akcji na ‘każde dziesięć daw- 
niejszych. 

— Sukces pożyczki „Olimpijskiej” Donoszą z 
Helsinek, że wylożona w ubiegłym tygodniu do 
subskrypcji pożyczka premiowa na sumę 200 miln. 
marek fińskich, t. zw. „Pożyczka Olimpijska”, po- 
kryta została z dużą nadwyżką. Również na ryn- 
ku szwedzkim zapisy były znaczne. 

— Krytyczna ocena zapasów pszenicy w U.S.A. 
W czasopiśmie amerykańskim „Modern Miller” 
przeprowadzono ostatnio krytyczną snalizę cyfr 
podawanych nadwyżek pszenicy. Stwierdzono tam 
że a rachunkowej nsdwyżki pszenicy ze zbiorów 
w r. 1938 znaczna część, hu około 4 miln. ton, nie 
nadaje się zupełnie do celów przemialowych. Jest 
ło pszenica słabej bardzo jakości, która ucierpia- 
ła szczególnie silnie w okresie wiosennych przy- 
mrozków. Poza tym duża część pszenicy, która 
była dobra w okresie sprzętu, straciła na jakości 


przez magazynowanie. 


INFORMATSR PRAWNICZY 


„P. S, CH.“ 1) Przy świadectwie przemysłowyrą 
pół — LI b. kategorii handlowej wolno Panu k= 
kasować należylości dla firmy, którą Pan zastęptwe 
je, 2) Posiadając świadectwo przemysłowe pół — 
II, b. kategorii handlowej, może Pan zatrudniać 
obcego pracownika za wynagrodzeniem, 3) Jaka 
agent handlowy powinien by Pan pobierać prowi- 
zję od sprzedawcy, Jako pośrednik handlowy zaś 
może Pan pobierać prowizję zarówno od sprzedae 
wcy, jak i od kupującego, 4) Co do kwestii po- 
średniczenia przy sprzedaży z zakresu innych 
branż, aniżeli branża mączna — to zasadniczo, — 
jeśli Pańskie świadectwo przemysłowe opiewa tyl 
ko na mąkę, wolno Panu tylko w tym zakresie pre 
wadzić Swoje przedsiębiorstwo, Niemniej jednak 
może Pan zażądać dopisania także innych artyku 
lów w świadectwie przemysłowym i na podstawie 
odnośnej adnotacji, dokonanej przez Urząd Skar- 
bowy w palencie, wolno Panu będzie pośredniczyć 
także w zakresie transakcyj, należących do innych 
branż, 5) Właściciel każdego przedsiębiorstwa wie 
nien posiadać karte przemysłową. Wobec tego Pan 
jako agent handlowy, powinien mieć kartę prze- 
myslową, 6) Firma Pańska może brzmieć: „AGE 
cja handlowa*, 

„„P, ARON P, Z TARNOWA“, 1) Naszym zda- 
niem, Pańskie prosby o umorzenie zaległości są 
zupełnie uzasadnione i powinny być uwzględniona 
2) Okoliczność, że Pan zaskarżył lokatorów jedy- 
nie o rozwiązanie umowy najmu, a nie — o zapłą 
tę zaleglego czynszu, nie powinna bynajmniej 
szkodzić Pańskiej prośbie, skoro zaleglości czyn= 
szowe były nieściągalne, co potrafi Pan udowodnić 
Zreszlią nie jest to Pańską winą, że w pozwie Pan 
tego nie żądał gdyż pozwy te były wnoszone — 
przez zarządcę przyniusowego, W każdym razie 
uważamy, że siusznie Pan postąpił, żądając prze- 
sluchania świadków w osobie lokatorów, którzy 
stwierdzą stan mieszkań i nieściągainość zaległości 
czynszowych, Wskazanym byloby jednak ażeby 
Pan zamieścił w piśmie, skierowanym do Urzędu, 
ten wniosek o przesłuchanie świadków, o ile to 
dotąd uczynionym nie zostalo 3) Zapytuje Pan, czy 
lokator, mieszkający od roku 1936 w mieszkaniu 
gruntownie przebudowanym powinien korzystać z 
ochrony lokatorów. Otóż mieszkanie takie, grunto- 
wnie przebudowane, po myśli art, 2 ust. d, nie 
podlega ochronie lokatorów, Na podstawie zaś 
Pańskiego pisma wydaje nam się, że mieszkanie 
to zostaio gruntownie przebudowane, 

„JI. S, BIELSKO“: 1) Sluszny był zarau Pańskie» 
go odwołania odnośnie do tej okoliczności, że o> 
kólnik o ulgach nie mówi nic o charakterze po- 
mieszczenia, w którym znajduje się przedsiębiorst 
wo 2) Niemniej jednak słuszna jest obecna decyzja 
Izby Skarbowej, 3) W okólniku o ulgach znajduje 
się istolnie zastrzeżenie co do posiadania nakazu 
płatniczego najdalej do dnia 31 grudnia 1937 r, — 
4) Nie widzimy wobec tego żadnych podstaw, by 
wniesienie skargi do NTA, miało jakieś szanse po- 
wodzenia. 5) Skarga do NTA, w tym wypadku — 
wraz z pelnomocniciwem będzie podlegala opłacie 
stemplowej w łącznej kwocie zł 47.30, 6) Skargę do 
NTA, należy wnieść w terminie dwumiesięcznym 
od doręczenia orzeczenia lzby Skarbowej, 


Zryczałtowany podatek 
obrotowy na r. 1939 


We wczorajszym artykule dra Szymona Lust- 
gartena, p. L. „Zryczalilowany podatek obrotowy 
na rok 1939” opuszczono w druku część kilku 
zdań w ostatnim ustępie p. t. „Kiedy może Urząd 
Skarbowy wyłączyć z ryczałtu przedsiębiorstwo, 
już zaliczone do ryczałtu?”, skutkiem czego spa- 
czona została zupelnie treść tego ustępu. Odnośny 
rozdział powinien brzmieć następująco: 

Właściciel przedsiębiorstwa, podlegającego zry- 
czaltowanemu podatkowi przemysłlowemu, ma obo- 
wiązek zglosić do Urzędu Skarbowego następujące 
okoliczności w ciągu miesiąca od dnia ich po- 
wslania, a mianowiue: 1) nabycie, lub przejęcie 
przedsiębiorstwa przez kupca rejestrowego, 2 
otwarcie w  przedsiębiorstwie nowego stałego 
miejsca sprzedaży, luk miejsca wykonywania in- 
nych świadczeń, 3) istotną zmianę przedmiotu dzis 
łalności przedsiębiorstwa, 4) względnie powstanie 
obowiązku oplacania scalonego podatku obroto- 
wego. W razie zaistnienia jednego z tych faktów 
Urząd Skarbowy wyłączy dane przedsiębiorstwo 
z ryczałtu i opodatkuje je podatkiem ogólnym o- 
brotowym od dnia następnego po upływie mie- 
siąca, w którym zaszedł jeden ze wspomnianych 
faktów. Tak samo Urząd Skarbowy wyłączy z ry- 
czaltu — ale dopiero na rok podatkowy 1940 — 
te przedsiębiorstwa, których obrót w roku 1939 
przewyższył kwotę zł. 50.000 — z tym jednak za- 
strzeżeniem, że ustalenie tego obrołu musi się o- 
pierać wyłącznie na danych, uzyskanych z zeznań . 
i wyjaśnień płatnika, ksiąg, zapisków 1 inny% . 
pisemnych materiałów informacyjnych. 


„NOWY DZIENNIK* niedziela 19 marca 1939 


13 


KRAKÓW, 19 marca 

Dzień wczorajszy w procesie Jana Piskora 
i tow. stał pod znakiem zeznań świadków po- 
licyjnych, którzy w dużej liczbie przesunęli się 
przez salę rozpraw. Pierwszy z nich zeznawał 
Marcin Karwat, st. przod. służby śledczej. 

— Czy słyszał pan o tym, jakoby w Wydzia- 
łe Śledczym były jakieś nadużycia? — Nie. 

— Czy wiedział pan o tym, ze Korpak i Kli- 
mek byli paserami i kontidentami? 

— Od lat było wiadome, że Korpak był pa- 
serem. Źnajdował się on na liście paserów Wy- 
działu Śleuczego. Klimka uważałem za jego 
pomocnika. Opinia kolegów była taka, że obaj 
są konlidentaini, 

— Jak to było z adwokatami, którzy cho- 
dzili do Wydziału Śledczego? 

— Najczęściej chodził udwokat Mendler. 

— A jak przychodził Mendler, to do kogo 
szędł? 

— Zwykle szedł do Micóra. 

Obr.: Czy gdy pan prowadził dochodzenia 
przeciw Korpukowi w jakiejś sprawie, czy ktoś 
przeszkadzał panu? 

— Nie było takiego wypadku, aby mi ktoś 
powiedział, abym tego nie robił. 

—- Czy gdy Mendler przychodził do Wydzia- 
łu Śledczego, czy rozmawiał tylko z Micórein, 
czy też rozmawiał także z innymi? 

— Nie przypominam sobie lego szczegółu. 

Następny zeznaje z kolei świadek Bronisław 
Bigos, st. przodownik P. P., od sześciu lat pra- 
cujący jako sekrelarz Wydziału Śledczego. 

Przew.: Czy zdarzały się wypadki, że żalili 
się wobec pana wywiadowcy, że w sekcji kra- 
dzieżowej nie działo się w porządku? 

— Mówili do mnie st. post. Micór i st, post. 
Pietras. 

— Pan powiedział, że inni mówili panu, że 
mogliby też dużo powiedzieć, ale mają związa- 
ne ręce? 

— Przypominam sobie, że było coś takiego, 
ale nie pamiętam szczegółów. 

— Co mówił panu Micór? 

— Spotkał mnie raz na kurytarzu, gdzie skar 
żył się, że jest sekowany przez Piskora i ra- 
dził się, co ma robić. Powiedziałem mu, żeby 
w tej sprawie zrobił raport. 

*— Zrobił on ten raport? 

— Zdaje się, że nie, 

— A Pietras? 

= Pietras spotkał mnie na ul. Szewskiej, o- 
powiadał, że u Piskora sa nadużycia, przy 
czym mówił „numerami“ spraw. Powiedzia- 
łem mu, aby zrobił doniesienie. 

— Znał pan Korpaka i Klimka? — Przycho- 
dzili do Wydziału Sledezego i prosili o przy- 
jecie do kierownika. Wiedziałein, że są kon- 
fidenlami, i 

— A o tym, że są paserami? 

— Też wiedziałem. Raz spotkałem Korpaka 
na kuryiarzu i spytałem go, z jakim czołem 
może tutaj przychodzić. Odpowiedział mi wte- 
dy, że grant, że „wszystko idzie", a policja do- 
staje to, co potrzebuje. 

— Jak to było wiedy, gdy Piskor zatrzymał 
'ego przemytnika z pieniądzmi? 

— Pewnego dnia dowiedziałem się, że Pis- 
kor zatrzymał przemytnika pieniędzy z waliz- 
KĄ, Z ciekawości poszedłem na „dyżurkę“, 
gdzie widziałem tę walizkę nu szafie. Ciekawy 
byłem co to za przemylnik, ale jego już nie by- 
to. Doszły mnie słuchy, że w tej sprawie Piskor 
miał informacje, a informatorem był Klauser, 
Dziwiło mnie to, że tego przemytnika zwolnio- 
no, gdyż przemytnikźw walut zawzymuje się 
zwykle. 

— Zna pan adwokata Mendlera? — Znam. 

— Czy był zakaz co do przyjmowania ad- 
wokatów? 

— Był laki zakaz, a nazwisko adw. Mendlera 
osyło w nim szczególnie wymienione. 

= Czy po tym zakazie widział go pan jesz- 
ize w w ydziale Śledczym? — Widziałem go w 
abinecie pawa Piskora. Był tam jeszcze jakiś 
ułody człowiek, Adw. Mendler tytułował Pis- 
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kora „Panie komisarzu”. 

Osk. Piskor atakuje ostro świadka, zarzuca- 
jąc mu, że inwigilował go w czasie pracy w 
Wydz:ale Śledczyiu. 

Prok.: Czy pan organizowaź 
Piskora? 

— Absolutnie nie. To nieprawda. 

Świadek Karol Kostecki, przod. służby śled- 
czej, zeznaje, że w Wydziale Śledczym praco- 
wał 14 lat, pod kierownictwem osk. Piskora. 
Świadek wiedział, że Korpak i Kiimek byli kon- 
fideniami, a równocześnie trudnili się paser- 
stwemi. 

Stanisław Dziedziak, st. post. służby śled- 
czej podaje, że pewnego razu był świadkiem 
jak osk, Micór przesłuchiwał zatrzymanego o- 
sobnika, w obecności jakiegoś adwokata, któ- 
rego Świadek nie zna. Świadek wie, iż Gold- 
wasser był konfidentem Micóra. 

O dochodzeniach w sprawie kradzieży 10.000 
zł w motorówce zeznaje Antoni Nycz, st. przod. 
służby śledczej. Gdy w tej sprawie Szlamko- 
wicz miał proces apelacyjny, świadek znalazł 
w aktach dochodzeń zapisek Piskora, z którego 
wynikało, że skierowano podejrzenie o doko- 
nanie tej kradzieży na inne osoby. W czasie 
rozprawy na kuryiarzu sądowym żona Szlam- 
kowicza opowiadała świadkowi, że ją adw. Men- 
dler naciągnął i kosztowało ją to dużo pienię- 
dzy. Korpaka i Klinika znał jako paserów. Je- 
den z przesłuchanych opowiadał świadkowi, iż 
Korpak odgrażał się, że jak wyjdzie z więzie- 
nia, to nie będzie szczędził nabojów, aby Nycz 
znalazł się pod trawą. 

W tym miejscu oskarżony Korpak zaprze- 
eza, 

Osk, Piskor składa wyjaśnienię, w którym 
zarzuca świadkowi Nyczowi, że podszywając 
się pod nazwiska innych wywiadowców ro- 
WS" cię" - i siwa WN 

Państwu BENOM LAMPŁOM z Krakowa wyra” 
żamy tą drogą najgłębsze współczucie z powodu 
bolesnego ciosu po stracie Ich jedynej córeczki 
bł. p. DANUSI, która zgasła przedwcześnie 
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imansował z dziewczętami. Świadek Nycz za- 
przecza wprawdzie temu, jednak osk. Nowak 
potwierdza, iż zna taki wypadek. 

Franciszek Krzywda, przod. służby Śledczej 
zeznaje, że zna adw. Mendlera, nie wie jednak, 
czy interweniował on w Wydziale Śledczym. 
Korpaka znał jako pasera i złodzicja kasuwe- 
go. Słyszał, że razem z kiimkiem byli infor- 
malorami, 

Świadek Józef Madej, przod. służby śledczej 
podaje, że Korpak był podejrzany o dokona- 
nie włamań kasowych w Kłaju i do „Orbisu*. 
Później trudnił się paserstwem, a mówiono 
też, że organizował wyprawy złodziejskie. 

W sprawie kradzieży u p. Kempłera, świa- 
dek objął doniesieniem również osk. Klimka 
jako pasera. Klimek żalił się wówczas, podkre- 
ślając, że ma zasługi wobec Wydziału Śledcze- 
go. 

Przew.: Czy Dębski był pańskim informa- 
torem, bo on się wczoraj oburzał na Korpaka, 
który mu to zarzucił? 

— Korzystam z tajemnicy urzędowej. 

„Osk. Piskor zapytuje świadka, czy po prze- 
niesieniu nadkomisarza Pollaka przod. Bigos 
odgrażał się Piskorowi. Mirno serii pytań w 
tym kierunku Świadek nie może sobie przy- 
pomnieć. 

Ostatnia grupa świadków dotyczy sprawy 
kradzieży u Juliana Strycharczyka. Świadkowi 
temu skradziono szereg rzeczy z mieszkania. 
Po odbiór tych rzeczy kazano mu się zgłosić 
do Wydziału Śledczego, gdzie osk. Piskor o- 
świadczył, że jakiś osobnik kupił te rzeczy u 
złodzieja i będzie musiał od niego odkupić. | 
Żona swiadka otrzymała adres Klimka, do któ- 
rego udała się i wykupiła rzeczy za 35 zł. 

Po przesłuchaniu tych świadków proces od- | 
roczono do poniedziałku, 
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Zeznania Świadków policyjnych 


i tow. 


uł. p. 


BERNARD EICHNER 


b. Frezes Związ u Zyd. luwai.daw w Bielsku 
i Członek uonorowy tegoz Zw.ązku 


zmarł dnia 15-go marca 1139 w Krakowie. 
przeżywszy lat 61. 


Pogrzeb odbędzie sę w Bielsku, dziś, 
w nedzielę duia Ív go b. m. o czym zawia- 
damiaja pogiąteni w głębonim smutku 


Żona, tórka, Zięć, Wnuki, 
Krewni I Krzy jaciele. 


Bł. p. 


Bernard Eichner 


D. rrezes Źwięzku Żyw. -uwaudow w Biwisku 
i Członek honorowy tegoż Związku 
zmarli dua 18-go maica 1933 w Krakowie, 


pizezywszy lat 61. 


Pogrzeb odbędz:e się w Bielsku, dziś, 
w miedzieQ; unia lego b. m, 


Związek Żyd. Inualidów 
MWdów i Sierót Yol. 


w Bielsku, 


Z GIEŁD 
KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA, 


KRAKOW, 18 marca. Pszenica jednolita esorwoas 21.35 
21.75, biała 21.50—21.75, zbierana 20.30—20.75, żyto standart I 
15.25—15.50, standart II 14.50—14.75, jęczmień jednolity 18— 
18.75, przemiałowy 17-—17.50, pastewny 16.75—17, owiea ale" 
zadeszczouy 17.75—18.50, standart I (lekko sadezączony) 
16.50—17, standart lI (zadeszcz. dop.) 16.25—16.30, mąka 
pszenna wyciągowa 36 proc. 41-44, wyciągowa 85 proc. 
40.50—43.59, gat. L. 50 proc. 3S—40, gat. LA 6 proe. 84—36, 
sal. 35-65 proc. 32—34, wate HI 50-60 proc, 80.25-—38.5, gat. 
(4 56-65 proc. 29.26—29.75, gat. LI 66-65 proc. £3.75—24,25, 
pastewna 14.25—14.56. razowa 95 proc. 25.75—28, mąka ży 
tnia okr. Krakowskiego gat. IA 55 proc. 26—-26.50, razowa 
95 proc. 23.56—23.%5, mąka żytnia okr. Poznańskiego gat. IA 
% proc. 26--26.58, otręby pszenne standartowo miałkie 
U.50—11.75, srednie 11.25—11.56, żytale standartowo 10.50— 
10.75, jęczmienne 10.56—11. Tendencja na pszenicę, żyt» 
jęczmień ı owies spokojna. Ogólny obrót 454 ton. Tendeneja 
ogólna spokojna. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA, 


POZNAŃ, 18 marca. Ceny orientacyjne bez zmiany. 0» 
broty i teudencja: pszenica 145 apokojna, żyto 1142 spo: 
kojna, jęczmień 280 spokojna, owies 75 spokojna. 


GIEŁDA WARSZAWSKĄ, 


WARSZAWA, 158 marca. Zamknięcie kursów: Akcje: 
Bauk Polski 130, Żyrardów 65, Węgiel 41, Ostrowieckie 
81.45, Starachowice 59.25, Lilpop 93, Norbila 103, Zilele- 
niewski ©%. Tendeucją utrzymana. 

Papiery procentowe, 3 prot. poż. Inwestycyjna I em. 93.56 
II em. 3250, 4 proc. poż. dolarowa 43, 5 proe., poż, kone 
wersyjna 71, 4: proc. wewnętrzna grube ode. 66, 4 proc. 
konsolidicyjna grube ode. 64. Tendencja ntrzymana. 


KUPON ZFSTEPCZY 


stórym zastąpić mozna każdy brakujący kupon 
ou i - 1% 


Il. KONKURS ZIMOWY 
dia Czytelników 
„NOWEGO DZIENNI 


` "ea 


Pensjonaty : 
1. „Jedynaczka* w Rabce. 
2 pieliin“ w Zakopanem 
3. „Opieka“ w Racce 
4. „Uciecha“ w Zakopanem 
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Neurath „protektorem“ Rzeszy 
W czechach i Morawach 


Hocha -- zwierzchnikiem zarządu protektoratu, Gajda -- premierem 


Berlin, 18. 3. PAT. Urzędowo donoszą: 


Kanclerz Hitler mianował ministra Rzeszy 


bar. von Neuraina pliuiektoresu bizeszy W 


Czechach i Morawach, z siedzibą w Pradze. 
Bar. von Neurath sprawować będzie nadał 
swe ugaja pe minister kea i przen dii 


niczący tajnej rady gabinetowej. 

Kanclerz Hitler mianował zastępcę gaulei- 
tera Sudetów Karola Hermzna Franka, se- 
kretarzem stanu i prezydenta regencyjnego, 
Kurta von Burgsdorffa dyrektorem ministe- 


Moraw. 

Berlin, 18. 3. PAT. Jak słychać z kół do: 
brze poinforiaowanych, prezydent Hacha ma 
być mianowany zwierzchnikiem autonomicz- 
nego zarządu protektoratu Czech i Moszaw, 


CER DZ! YS Rzeszy Czech ila gen. Gzyda jego epp, 


Zydostwo polskie solidaryzuje Się 
z jiszuwem palestyńskin 


Warszawa 18. 3. ŻAT. ŻAT-na otrzymała na- 
stępujący komunikat: 

W związku z negatywną odpowiedzią delega- 
cji żydowskiej w Londynie na propozycje rządu 
angielskiego i z jutrzejszym l-dniowym straj- 
kiem protestacyjnym całego jiszuwu, żydow- 
skie organizacje i partie w Polsce postanowiły 
proklamować na poniedziałek dnia 20 marca 
l-godzinny strajk demonstracyjny całego ży» 


dostwa polskiego, aby dać wyraz solidarności 
społeczeństwa żydowskiego w Polsce z decyzją 
delegacji żydowskiej w Londynie, z walką ji- 
szuwu o żydowską Palesiynę i o wielką imi- 
grację żydowską. Strajk wyznaczono na godzi- 
nę między 2—3 popoaudniu. W ciągu tej go- 
dziny, wszystkie żydowskie przedsiębiorstwa, 
sklepy warsztaty i biura mają być zamknięte. 


Zarządzenia prewencyjne w Palestynie 


Jerozolima 18. 3. ZAT. W związku z ocze- 
Kkiwanym prokiamowaniem nowej polityki 
angielskiej w Palestynie władze wydały szereg 
zarządzeń prewencyjnych. Na każdą próbę 
wywołania rozruchów rząd odpowiedzieć ma 
proklamowaniem stanu wyjątkowego na 24 
godziny. Arsenał policyjny przeniesiono 2 
Tel Awiwu do Jaffy. Policjantom żydowskim 
pozostawiono tylko po 25 naboi. W szpitalu 
Hadassy poczyniono specjalne przygotowania 
na wypadek sytuacji nadzwyczajnej, 

Magistrat Tel Awiwu poinformował ŻAT-ną, 


że wszelkie informacje o jakichkolwiek zarzą- 
dzeniach nadzwyczajnych są nieprawdziwe. 
Stosunki między władzami a żydowską policją 
pomocniczą są nadal normalne, 


Ogłoszenie Białej Księgi 
w najbliższych dniach 

Lonayn 18. 3. LAT. Wczoraj późnym wieczo- 
rem ukazał się oficjalny komunikat o zamknię: 
ciu konferencji londyńskiej. W najbliższych 
dniach oczekiwane jest ogłoszenie Białej Księ- 
gi z wytycznymi nowej polityki palestyńskiej. 


-Wrażenia 


sejmowe 


(Od naszego sprawozdawcy parlamentarnego) 


Warszawa, 18. 3. (Sin). Wczoraj w godzi- 
nach południowych ustawiono megafony w 
Sejmie, to też przypuszczano, że posiedzenie 
będzie uroczyste i że podniosła część posiedze- 
nia zajmie więcej czasu niź projektowany po- 
rządek dzienny. Tymczasem po południu zdję- 
to megafony i jednocześnie oświadczono, że 
przemówienie, które zostanie wygloszone, no- 
sić będzie charakter lokalny. O godzinie 9.20 
marszałek Sejmu otworzył posiedzenie. Gdy 
marszałek zabrał głos poza porządkiem dzien- 
nym, nawiązując do sytuacji i do zmiany ma» 
py, wszyscy posłowie wstali, przypuszczając, 
że będzie to conajmniej oświadczenie w spra- 
wie polityki zagranicznej. Ale już następne 
zdanie p. marszałka świadczyło, że o polityce 
zagranicznej będzie mówił we właściwym cza- 
sie min. spraw zagranicznych. Druga część prze 
mówienia p. marszałka, dotycząca wspólnej 
granicy polsko-węgierskiej, jakkolwiek uroczy- 
sta, nie mogła już budzić takiego wielkiego za- 
inieresowania, albowiem kilka dni przedtem 
na ten temat mówił już marszałek Miedziński. 
Po odrzuceniu wniosku generała Żeligowskie- 
go (zob. str. 6), Sejm przeszedł do porządku 
dziennego. Długo omawiano sprawę medali, co 
tak absorbowało posłów, że niektórym wyda» 
wało się nawet, że medale są najlepszym le- 


karstwem na wszystkie dolegliwości polityki 
zagranicznej. W kuluarach sejmowych jeden 
z posłów proponował posłom z Ozonu medal 
za wygłoszenie przemówienia o obecnej eytua- 
cji z mównicy sejmowej. Nie znalazł się jed- 
nak żaden taki śmiałek. 

Jedynie poseł Sanojca postanowił zgłosić 
interpelację na temat obecnej sytuacji polity* 
cznej. Przypuszczano, że interpelacja ia zosta- 
nie przyjęta przez marszałka, to też powielono 
tekst, zaś korespondenci zagraniczni skorzy* 
stali ze sposobności, by zawiadomić o tym 
dzienniki w Paryżu i Londynie. Tymczasem 
na godzinę przed zakończeniem posiedzenia, 
marszałek wezwał do siebie posła Sanojcę i za- 
wiadomił go, że interpelacja nie zostanie przy- 
jęta do laski marszałkowskiej i dopiero po do- 
konaniu zmian może być przedmiotem rozwa- 
żań na środowym posiedzeniu. W kuluarach 
poseł Ostafin opowiadał o swoich ostatnich 
wrażeniach ze Słowacji. Wrażenia te budziły 
różne refleksje wśrod posłów i nadawały się 
na drugą interpelację, jednak po odparciu ata- 
ku generała Żeligowskiego i odrzuceniu inter- 
pelacji posła Sanójcy, nie znalazł się nowy 
śmiałek do zgłoszenią interpelacji. Zakończo= 
no posiedzenie przyjęciem ustawy © pokar- 
mach dla zwierząt... 


Sen.Fudakowski zwraca order 
Białego Lwa 


Warszawa, 18. 8. (Sin) Senator Kazimierz | 


Fudakowski radeslał list do prezydenta repu- 
biiki czesnus.uwach.ej, który brzmi: 


Do pana prezydenta republiki czechosłowa- 
ckiej Hachy, Praga, Hradczyn. 
Aktem prawnym władz państwowych naród 


Komisja ministerialna - obciąża 
oskarzonych w procesie 


katowickim 


Katowice, 18. 3. (K) W dniu dzisiejszym wzno» 
wiona została rozprawa przeciwko Dyrdzie i to- 
warzyszom oskarżonym o nadużycia w KKO po- 
wiatu świętochłowickiego. Zeznania złożyła kos 
misja ministerialna w osobach inspektora Zaczką, 
Konarskiego i Gizynga. Komisja ta buduła księgi 
kasy w latach 1928—31, Zeznania ich wypadły 
bardzo obciążającu dla Dyrdy, Twierdzili oni, że 
kasa poniosła straty nie wskutek złej koniunktury 
gospodarczej, lecz jedynie z powodu skandalicz- 
nego prowadzenia kasy. Udzielano kreuytów bez 
należytego zabezpieczenia. W różnych wypadkach 
wypłacano nawet pieniądze przed otrzymaniem 
zabezpieczenia. Nieruchomości, na których KKO 
miała zabezpieczyć swoje pretensje, były nieod- 
powiednio szacowane, I tak np. piekarnię mecha» 
niezną, którą oszacowano na 1.400.000 zł, kupione 
na licytacji za kwotę 275.000 zł, Udzielano kre 
dytów różnyin aferzystom, których sąd następnie 
ścigał za oszustwa, Pakiety wekslowe do dyskone 
ta podawane były w wielu wypadkach bez podpie 
sów petentów i t. p. 

Biegi dr Kochanowski i Zaczek udzielili dziś 
również odpowiedzi na 76 pytań prokuratora, Py. 
tania te szły: w kierunku wykazunia całokształtu 
działalności KKO, Również zeznania iych biegłych 
wypadły niepomyślnie dla oskarżonych. 


Posiedzenie sejmu śląskiego 

Katowice, 18. 3. (K) Wczorajsze posiedzenie sej- 
mu śląskiego trwało zaledwie 3 kwadranse. W 
pierwszym rzędzie przyjęto projekt ustawy o pod- 
wyższeniu wydatków budżetowych na rok 1938-39 
o 5 milionów złotych, a to w związku z przyłąe 
czeniem Zaolzia do Polski, Poza tym załatwionoj 
cały szereg spraw administracyjnych. 


KRONIKA TELEGRAFICZNA 


— Portugalia i Hiszpania narodowa podpłe 
saly pakt przyjażni i nieagresji. 

— Generalny sekretarz centralnego urzędu 
do spraw chińskich gen. Yanakawa kategory. 
cznie zaprzeczył wszelkim pogłoskom, jakoby 
Japonia zamierzała ewakuować zajęte obszary 
w Chinach centralnych 1 południowych, nato= 
miast silniej zespolić z Japonią Chiny półno- 
cene. 


z ZZA E: 
czeski zrzekł się niepodległego bytu państwo» 
wego i oddał się pod opiekę Rzeszy niemiec 
kej, prosząc ją o autonomię i zabezpieczenie 
bytu gospodarczego. Uczynił to, będąc w po» 
siadaniu pełnego. pogotowia wojennego i po 
20 latach niepośledniej roli, jaką odegrał wśród 
państw europejskich, 

Bez walki, bez ofiar, bez przelewu krwi, na. 
ród czeski ustami swo.ch przywódców zrzekł 
się w sposób bezprzykładny największego doe 
bra, jakie kady naród posiadać może — vu- 
jej wolności, niepodległości i kupcząc własr 
nym honorem obrał w imieniu obecnych 4 
przyszłych pokoleń życie w niewoli pod ob- 
cym panowaniem, 

Nikt głębiej od mego narodu nie jest w sta- 
nie ocenić nieszczęścia, jakie naród spotk ić 
może, ale jednocześnie nikt bardziej nie od- 
czuwał upadku, w jakim pogrążyć się może 
naród, przekładający dobra materialne ponad 
wartości moralne, ponad własną godność | ho- 
nor, 

W przekonaniu, że odtąd udzielony mi order 
czechosłowacki Białego Lwa przestał być syme 
bolem honoru i wyróżnienia, zwracam go. 

Podpisany: Kazimierz Fudakowski, senator, 
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Ultimatum Rzeszy do Rumunii 


Obydwie strony --- dementują 


koju i za próbę stwarzania stanów naprężenia. 
Twierdzenie, jakoby Niemcy postawiły Rumu- 
nii ultimatum, jest oczywiście również wymy- 
słem, pozbawionym wszelkich podstaw. 
$ k k 

Warszawa, 18. 3. PAT. Ambasada rumuńska 
w Warszawie stanowczo dementuje wszelkie 
pogłoski o rzekomym ultimatum gospodarczym 
skierowanym jakoby przez Rzeszę niemiecką 
pod adresem Rumunii. 


Berlin, 18. 3. PAT. Niemieckie biuro infor- 
macyjne donosi: W Bukareszcie toczą się o- 
becnie niemieckosrumuńskie rokowania go» 
spodarcze, których przebieg jest normalny i 
przedmiotem których są poruszane zazwyczaj 
w tym wypadku zagadnienia, jak wzmożona 
wymiana towarów, i t. d. Wszystko, co wykra* 
cza poza ten stan rzeczy i eo podane zostało 
przez część prasy zagranicznej, uważać należy 
za świadome mącenie międzynarodowego po- 


Niesłychane żądania Niemiec 


(Od naszego korespondenta londyńskiego) 


Londyn, 18. 3. (J). Wiadomości, nadchodzą- | które wzmogło się po ogłoszeniu dementi nie: 
ce z Rumunii wywołały w londyńskich ko-| mieckiego biura informacyjnego, że Niemcy 
łach politycznych olbrzymie WIRE: | R wystosowały ultimatum do Rumunii. Na- 


tomiast z Bukaresztu napływają wiadomość, 
że Rzesza wystosowała pod adresem Rumunii 
daleko idące żądania. Jako rekompensatę za u= 
stępstwa Rzesza ofiaruje Rumunii gwarancję 
granic i niepodległości. Żądania niemieckie idą 
w tym kierunku, by Rumunia zamknęła wszy- 
stkie swoje zakłady przemysiowe i staia się 
państwem czysto rolniczym. Cały eksport ru- 
muński ma być skierowany wyłącznie do Rze- 
szy. 

Rząd rumuński odrzucił z miejsca żądania 
niemieckie. Rada koronna pod przewodnictwem 
króla Karola zajmowała się na swym posiedze- 
niu-oceną sytuacji politycznej. Na pograniczu 
zmobilizowana 10 roczników rezerwistów, Król 
przyjął szereg członków korpusu dyplomatycz- 
nego. 


Qdrzucony protest wyborczy | 
Warszawa, 18. 3. (Sin.) Sąd Najwyższy roz- 
patrywał protest przeciwko wyborom do Se- 
natu w województwie krakowskim. Protest 
ten wniósł dr Jelonek. Sąd Najwyższy po roz- 
poznaniu aktów skargę odrzucił, 
— 0) — 


Sprawa uboju rytualnego na Śro- 
dowym posiedzeniu Sejmu 

Warszawa, 18. 3. (Sin). Na porządku dzien- 
mym środowego posiedzenia Sejmu znajdzie się 
prawdopodobnie również sprawa zniesienia u- 
boju rytualnego» 


Transporty skrzynek 
do Paiestyny 


© Warszawa, 18. 3. (A). W wykonanin iran» 
sakcji kompensacyjnych wysiano w tych 
dniach do Palestyny większe transporty akrzy* 
nek, przeznaczonych do pakowania pomarań" 
czy. W powiecie białostockim i w Wilnie wy- 
konano dla palestyńskich eksporterów owo 
ców poludniowych material drzewny na 25.000 
skrzynek. 


Wybory w Nowym Targu 

Nowy Targ. 18, 3. Dziś w nieuzielę odbywa- 
ją się w Nowym Targu wybory do Kahafu, 
przy czym lista syjonistyczna otrzymała nu- 
mer ll. Wszyscy Żydzi głosują na jedyną lie 


Wd. rszawa, 18. 3. (A) W Warszawie odbył 
się olbrzymi wiec z udziałem 800 akademików 
żydowskich wyższych szkół warszawskich. 
Na wiecu tym przyjęta została rezolucja, w któ- 
rej czytamy m. in.: 

800 akademików, zgromadzonych na. wezwa* 
nie warszawskiego akademickiego komitetu 
antyghetowego potwierdza jeszcze raz Swą 
niezłomną i jednomyślną wolę dalszego pro- 
wadzenia walki przeciwko ghettu na wyższych 
uczelniach bez względu na ofiary. Zebrani 
widzg w ostatnich wydarzeniach we Lwowie 


Wiedeń, 18. 3. PAT. Wczoraj późnym wie- 
czorem odbyła się w Wiedniu rozmowa po- 
między Durczańskim i Machą a Ribbentropem. 
Obaj ministrowie słowaccy mieli również być 
u kanclerza Hitlera. Jakkolwiek treść rozmów 
tych nie została podana do wiadomości i tu- 
tejsze odnośne czynniki oficjalne odmawiają 


istyczną wszelkiek wyjaśnień na ten temat, w kołach 
a ODA oc = Nóż 542 że istnieją je- 
Żydzi w obozach az ww 
koncentracyjnych ` 


Londyn 18. 8. ŻAT, Pisma londyńskie dono- 
824, Że na obszarze Czech i Moraw zesłano do 
obozów koncentracyjnych przeszło 5.000 osób, 
przeważnie żydów. Ludność żydowska Czech 
i Moraw wynosi 140.000, nie licząc przeszło 
30.000 wehodżeów sudeckich. W samej Pradze 
mieszka 35.000 Żydów, na obszarze Słowacji 
80.000. Fala rozpaczy ogarngła ludność żydow- 
ską, powodując liczne wypadki samobójstw. 

ły wiadomości o incydentach anyży” 
dowskich na obszarze Rusi Podkarpackiej. 
Urząd Polestyński w Pradze zęstał przez wł- 
dze zamknięty, 


Warszawa, 18. 3. PAT. Dewiza na Zurich, 
która już w dn. 17 bm. wykazała osłabienie, 
wywółane zaniepokojeniem z powodu wyda- 
rzeń politycznych w Europie środkowej, w dn. 
18 bm. miała w dalszym ciągu iendencję słab- 
szą. Przy zamknięciu gieldy londyńskiej noto- 
wano ją o 20,69 1,8 wob.a: 20,68 3.4 przy otwar- 
ciu, oraz 20,66 3,4 przy wczorajszym zamknię- 
ciu. 

Na giełdzie w Zurichu w związku z dalszym 
ka franka szwajcarskiego Mad 


—— 


Groźny pożar w pałącu 
Kronenberga 

Warszawa, 18. 3. (Sin) Grozny pożar wy- 
buch} dziś o godzinie 7 rano w pałacu Kronen 
berga Przy ul. Królewskiej 16, w którym mie- 
szczą 8ię biura linii żeglugowych. Dwaj woz- 
ni rozgrzewali p. przeznaczoną do frotero- 
wania podiug, w pewnej chwili pasta zapalila 
się, płomienia przeniosły się ua podłogą i o- 
gurnęły pokój, Ogień rozniósł się szybko po 
człym budynku. Przybyłe 3 oddziały straży 


ogn swej, z wielkim trudem zdołały ugasić po- 
łam utraty są znaczne. 


Stambuł, 18. 3. PAT. Pismo tureckie „Tkdam” 
podaje, że bank morski ma zamiar anulować 
umowę, na podstawie której zakłady Kruppa 
otrzymały od Turcji zamówienia na budowę 
8 statków po 3500 ton wyporności, 

Przyczyną wycofania zamówienia jest to, Że 
firma Kruppa nle dotrzymała terminów budo- 


Studenci żydowscy nie ulegną! 


i w Gdańsku jaskrawe potwierdzenie faktu, że 
po prześladowaniach studentów żydowskich 
następują inne atakl reakcji, Zebrani wierzą, 
że w swojej walce znajdą poparcie w całej 
ludności żydowskiej i elemeniów demokraty- 
cznych społeczeństwa polskiego. Wyrażają oni 
swój kategoryczny protest przeciwko prze- 
śladowaniom studentów Polaków na Polite- 
chnice gdańskiej oświadczając, że tylko zwy- 
ciestwo zasad zgodnego współżycia narodów 
oraz zasady demokratyczne położyć 16089 
kres takim prześladowaniom. 


Słowacja już ma , trudność” 
Ze SWYM protektorem... 


szcze pewne trudności Í sprawy wymapające 
wyjaśnień pomiędzy Rzeszą i Słowacją. 

BerHn, 18. 3. PAT. Niemieckie biuro infor- 
macyjne z powołaniem się.na słowackie biu- 
ro prasowe donosi z Bratysławy, iż wojska nie- 
mieckie w Słowacji otrzymały polecenia _za- 
chowywania się w ten sposób, by niemiecka 
działalność wojskowa nie naruszała w żadnym 
wypadku suwerenności słowackiej. 


Giełda reaguje na wydarzenia polityczne 


zwyżka większości walut obcych. 

Dewiza na Paryż pozostaje w notowaniach 
gotówkowych bez zmian. Międzynarodowa 8y- 
tuacja polityczna znajduje jednak swoje odbi- 
ce w notowaniach terminowych. Deporty w 
Londynie wykazują dalszy wzrost. Dewiza na 
Brukselę w notowaniach terminowych również 
wykazuje osłabienie. Deport jednomięgięczny 
wynosił w Londynie 0,22 1⁄2 i trzymiesięczny 
0,57 12. 


Zakłady Kruppa budują 
wadliwe okręty ` 


un vev 


wy oraz ujawniono pewne defekty w dostar- 
czonym już Turcji okręcie „Eirusk*, 

Poza tym turecka misja, bawiąca w Niem- 
czech odmówiła przyjęcia juź wybudowanego 
przez żakłady Kruppa drugiego okrętu wTir- 
chan”, żądając wykonania pewnych roperatyj 
i zmiany maszym 
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Odznaczenia dla 
pariamemntarzys:ów 

W'arszawa 18. 3. PAT. W dniu dzisiejszym 
pan marszałek Sejmu prof. Wacław Makow- 
ski dokonał doręczenia odznaczenia orderu 
„Odrodzenia Polski“ i „Zlotego Krzyża Za- 
sługi, przyznanych przez Pana Prezydenta 
Rzplitej posłom i senatorom na Sejm w dniu 
11 listopada 1988 r. 

Orderem „Odrodzenia Polski“ odznaczeni 
zostali posłowie: Diugosz Wacław, Erdman 
Alfons, Jurkowski Eugeniusz, Kondysar Fer- 
dynand, Kudelska Steiania, Łobodziński Jan, 
Sobczyk Pioir, Szczepanski Wiodzimierz, W a- 
dowski Marian, Wyinysłowawi Michał i Zy bor- 
ski Witold. Zioty Krzyż Zasiugi otrzymali po- 
słowie:  Auzusiyniak Mieczysław, Filipski 
Franciszek, dr. Krawczyński Stanisław, Pa- 
włowski Jan, inż. Sowiński Zygmunt, Szumow- 
ski Piort, Szwed Stanislaw i irockenneim Jan- 
kiel. 


Zakończenie egzaminów 
dojcżaaGśći "= „A maja b, P. 


Warszawa 13. 3. PAW. Fo uguduieniu z Mi- 
nisterstwem Spraw Wojskowych dnia, w któ- 
rym młodzież szkół ogoinoksztaicących, pod- 
iegająca poborowi, ma być po egzaminie doj- 
rzałosci, Ministerstwo Wyznań Religijnych i 
Oświęcenia Pubiicznego ustaliło w bieżącym 
roku szkolnym termin zakończenia tego egza- 
minu w męskich koedukacyjnych liceach ogól- 
nokształcących i w isiniejących jeszcze kla- 
sach gimnazjalnych na dzien 31 maja, 

Dyrekcje szkół w dniach najbliższych zo- 
staną powiadomione przez kuraioria okręgów 
szkolnych o terminie rozpoczęcia egzaminów. 

Egzaminy dojrzałości w szkołach żeńskich 
odbędą się w terminie, przewidzianym w regu- 
laminie ogzaminów dojrzaiości, 6 czym dy- 
rexcje szkół również zostaną wkrotce powia- 
domione przez kuratoria. 


Poseł czeski w Warszawie 


wyjedzie Go Ameryki 

Warszawa, 18. 3. (A) W dniu dzisiejszym 
gmach bylego poselstwa czesko - słowackie- 
go w Warszawie przeszedł w posiadanie am" 
basady niemieckiej w Warszawie. Czechoslo wa 
cki poseł w Warszawie, dr Słavik ma wyjechać 
do Ameryki. W dniu dzisiejszym urzęuowali 
już w gmachu poselstwa  czesko-słowackiego 
przedstawiciele ambasady niemieckiej wraz z 
dotychczasowymi urzędnikami poselstwa. 


Samobójstwo młodego Czecha 
w Warszawie 

Warszawa, 18. 3. (A) W lokalu związku aka 
demików pochodzących z Czechosłowacji przy 
Al, Róż popełnił samobójstwo przez ulopienie 
się w łazience 26-letni student uniwersytetu 
warszawskiego, Antoni Carvens z Pragi. Z ja- 
kiego powodu popełnił samobójstwo dotych. 
czas nie zdołano stwierdzić, przypuszczalnie 
jednak stało się to pod wpływem rozstroju 
nerwowego z powodu -ostatnich wydarzeń. 


Cele podróży min. Hudsona 

Lonayn 18. 3. U) Minisier hunuiu zagrani- 
cznego Hudson odjechał dziś po poludniu z 
Londynu. Na dworcu żegnali go ambasador 
Raczyński oraz przedstawiciele państw, do 
których ostatecznie Hudson się udaje, a więc 
ambasador sowiecki, poseł finski i poseł szwe- 
dzki. 

Przed odjazdem udzielił Hudson prasie na- 
stępujących oświadczeń: Podroż moja pierwot- 
nie pumyślana byia jako wyłącznie misja han- 
dlowa, mająca na celu usialenie, czy możemy 
znaleźć śrouki powiększenia naszego ekspor- 
tu. Tymczasem wydarzenia polityczne w ciągu 
ostatnich kilku dni zaciężyły nad pierwotnym 
celem mojej podróży. A jednak handel musi 
w dalszym ciągu się odbywać, poniawż wszy- 
scy w dalszym ciągu mamy nadzieję, że uda 
nam się utrzymać pokój. Zadanie jakieśmy so- 
bie pierwotnie postawili, wciąż jeszcze musi 
być wobec tego speinione. 

Złoto zagrożcenych krajów 
piynie úo U. 5. A. 
Londyn, 18. 3. (J) Na pokładzie „Quen Ma- 


ry“ przesłane zostały 2 tonny złota z Szwajca- 
rii i Belgii do Nowego Jorku. 


| Prasa niemiecka utrzymuje 
udność w nieświadomości 


Protest brytyjski nie został opublikowany 
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Berlin, 18. 3. PAT. Aktywność dyplomatyczna 
czynnikuw niemieckich polegała w ciągu sobo- 
ty z jednej strony na rozmowach i konferen- 
cjach, prowadzonych w Wiedniu przez kan- 
clerza, a z drugiej strony na dementowaniu 
informacyj i pogiosek szerzonych zagranicą, 
a przede wszysikim w Paryżu i Londynie na 
temat penetracyjnych zamiarów Rzeszy w sto- 
sunku do Węgier j Rumunii. Koła niemieckie 
starają się w pierwszym rzędzie wyiłómaczyć 
Zachodowi, że sianowisko Niemiec w stosun- 
ku do państw południowych na obszarze nad- 
dunajskim nie poiega na „podbijaniu*, lecz 
na produstywnym wciąganiu tych państw w 
sferę politycznych i gospodarczych wpływów 
Niemiec. Wszelkie dawniejsze próby Londynu 
czy Paryża ingerencji na tym odcinku były ta- 
kiyką sziuczną z ce,ami wybiinie politycznie 
zmierzającymi do okrążenia Niemiec i stwa- 


rzały jednocześnie ośrodek niepokoju w Euro- 
pie. Wbklywy niemieckie usuną nie tylko nie- 
bezpieczeństwo zagrożenia pokoju w Europie, 
lecz dadzą również państwom tym, wchodzą- 
cym w orbitę wpływów niemieckich realne ko- 
rzyści gospodarcze. 

Na tle argumentacji prowadzona jest pole- 
mika z Chamhberlainem. Zaznaczyć należy, że 
dzienniki nie ujawniają na razie stanowiska 
zajętego przez W. Bryianię. Ostainia mowa za- 
równo Chamberlaina, jak i Halifaxa oraz inne 
ostre wystąpienia podaje prasa niemiecka tyl- 
ko w bardzo dużych skrótach. Instrukcje, u- 
dzielone przez gabinet brytyjski ambasadoro- 
wi angieskiemu w Berlinie, a stwierdzające 
„całkowite wypowiedzenie* nie tylko układów 
monachijskich, lecz i „zobowiązań pokojowej 
współpracy nie zostały dotychczas opubliko» 
wane przez prasę niemiecką. 


Zamachy na Niemców w Słowacji 


Berlin, 18. 3. PAT. A Bratysławy donosi nie- | Nikt nie został ranny, jednakże szkody są zna- 


mieckie biuro informacyjne, że dziś w godzi- 
nach porannych na dom, w kiórym zamieszku- 
je kierownik niemieckiej partii w Trnavie (o- 
kolo 50 klin. na póinocny wschód do Bratysła- 


wy) dokonano zamachu granatem ręcznym. 
JE 1 


Pr 


zy poparciu Berlina 


czne. 

Równocześnie dokonano zamachu również 
granatem ręcznym na jednego z miejscowych 
Niemców w Wrnawie. Równieżiten zamach nie 
spowodował żadnych następstw. 


Wsochy wysuną rewindykacje pod adresem Francji 


Paryż, 18. 3. (t). 
Francji i 
wrażenie wywarł artykuł „Frankfurter Ztg.*, 


W kołach politycznych | zapowiadający m. in. wysunięcie w najbliż- 
kuluarach parlamentarnych duże | szym czasie rewindykacyj włoskich pod adre- 


Sem Francji i Niemcy rewindykacje te poprą. 


Bern, 18. 8. (R). Prezydent związku szwaj- 
carskiego Etter wygłosił przemówienie na te- 
niat syluacji międzynarodowej, które było 
transmitowane przez wszystkie rozgłośnie 
Szwajcarii. Nawiązując do wrażenia, wywoła- 
nego w Szwajcarii przez ostatnie wypadki w 
Czechosłowacji, prezydent Etter oświadczył: 

„Zdajemy sobie dokładnie sprawę z praw 
i obowiązków, wynikających z neutralności 
naszego państwa. Rada związkowa nie poczu- 
wała się dlatego do obowiązku wydania z po- 
wodu osluiniecn wypaaków jakichkolwiek za- 
rządzeń natury wojskowej, czy też innej. Ze 
spokojem i czujnością śledzi rada związkowa 
sytuację międzynarodową, która niestety jest 


Vilhelma Tella czuwa 


zawikłana. Rada związkowa wie, że naród 
szwajcarski ma niezłomną decyzję bronienia 
wraz z nią we wszystkich okolicznościach nie- 
podległości i neutralności Szwajcarii”, 
„żyć możemy tylko 

w miepodiegiej £otwie!* 

Ryga, 18. 3. PAT. Na otwarciu wystawy pod 
nazwą „Praca i odpoczynek“ prezydent Łotwy 
Ulmanis wygłosił krótkie przemówienie, wzy- 
wając naród do pracy i karności oraz miłości 
ojczyzny. Za wolność i ojczyznę każdy musi 
być gotów złożyć w ofierze życie — mówił 
prezydent. Żyć możemy tylko w wolnej i nie- 
podległej Łotwie. 


Zastrzyk „kuitury“ germańskiej 
Praga, ið. ó. (J) Lesicgo pizeprowadza da:- 
sze areszlowanią w Pradze. Liczba samobójstw 
Żydów wzrasta. W dalszym ciagu trwa akcja 
wyeliminowania Zyüow z wolnych zawodów. 
Żyażzi zosiali usunięciz lekarskich organizacyj 
zawudowycau i siużby paustwowej, Konta ban- 
kowe Żydów zostały zablokowane. Główna sy“ 
nagoga w Brnie spionęła ubiegłej nocy. 


Zarządzenia finansowe 
St. Zjeanoczonych 


Waszyngton, 18. 3. (R). Sekretarz stanu 
Morgenihau zaprosił na jutro attaches finan- 
sowych Francji i W. Bryianii, celem zapozna- 
nia ich z zarządzeniami finansowymi, które 
rząd Stanów Zjednoczonych zamierza wydać 
na skutek okupowania Czechosłowacji przez 
Niemcy. 


Pismo Paderewskiego do Benesza 
Waszyngton, 18. 3. (J) Ignacy Parewski skie- 


rował pismo do b. prezydenta Czechosłowacji 
dra Benesza z wyrazami współczucia z powodu 
losu Czechosłowacji. 

Amerykański minister poczi zarządził wstrzy 
manie wszystkich przesyłek pecziowych do 
Czechosłowacji, 


W kuchni dyplomatycznej wre 


Paryż, 18. 3. (t). Premier Daladier w gmachu 
Izby Deputowanych odbył konferencję z am- 
basadorem angielskim i ambasadorem amery- 
kańskim, a min. Bonnet konferuwał przez go- 
dzinę z ambasadorem rumuńskim Tatarescu 
i ambasadorem sowieckim. 


W przeddzień imienin 
Matszaika Piłsudskiego 


Wczoraj w przeddzień imienin marszałka Józefa 
Piłsudskiego ulicami miasta w godzinach wieczor= 
nych przeciągnęły oddziały wojskowe przy dżwię- 
kach werbli. 

W szkołach odbyły się rano uroczyste poranki, 
na których odczytano wyimki z pism Marszałka, 


Zawiadomienie 
Zawiadamiam P. T. Panie, że po powrocie z 
zagranicy zaopatrzyłam Salon mój, mieszczący się 
przy ul. FLORIAŃSKIEJ 25. m. 4. (tel. 225-48) 
w najnowsze zagraniczne modele kapeluszy wio- 
sennych 
Z poważaniem 


ANNA KEMPLERÓWNA 
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Uroczysta Akademia z udziałem 
Prof. U. H. Dra Martina buvera 
w Krakowie 


Staraniem „Towarzystwa Przyjaciół Uniwersy- 
tetu Hebr. Oddział w Krakowie* odbędzie się we 
środę 22 bm. w sali ŻD.A. przy ul. Przemyskiej 3 
o godz. 20 uroczysta akademia, na której prof. 
Dr Martin Buber wygłosi prelekcję na temat: „Wy 
chowanie a Naród“, Prelekcja wygłoszona będzie 
w języku polskim Bilety wcześniej do nabycia w 
fwmie A. Fischhab, Grodzka 46 (od poniedziałku). 
Osohnych zaproszeń nie wysyła się. 


Pożegnanie Wicewojewody Dra 
P. Ma.aszyńskiego w Stow. 
Prawników Administr. R. P. 


W salach Klubu Społecznego, po odbytym ze- 
braniu Zarządu Koła Krakowskiego Stowarzysze- 
nia Prawników Admin. R. P., w gorących słowach 
pożegnał imieniem Koła ustępującego prezesa wi- 
ceprczes dr Jan Grabowski, naczelnik Wydz. Fi- 
nansowego Zarządu Miejsk., po czym zebrani po- 
dejmowali w serdecznym nastroju ustępującego 
prezesa herbatką. 


Akcja paschalna dla uchodźców 


Komitet Pornocy Uchodźcom Żydowskim z Nie- 
miec w porozunienin i w Ścisłej współpracy z Ra- 
binatem krakowskim zwraca się do Społeczeństwa 
żydowskicjo w Krakowie z gorącym apelem o 
pomoc w wyżywieniu uchodźców w święta Pe- 
sach. Uprasza się obywateli o zdeklarowanie przy- 
jęcia uchodzców na wyżywienie ich przez 9 dni 
świąt, względnie o złożenie ekwiwalentu wyży- 
wienia, które wynosi zł 18 od osoby. 

Apeluje się do poczucia obywatelskiego spole- 
czeństwa krakowskiego „aby na czas tych Świął 
nie pozostawiło wygnańców — tych najnieszczę- 
śliwszych z nieszczęśliwych — ich tragicznemu lo- 
sowi, lecz aby w miarę możności a nawet z pe- 
wnyiu wysiłkiem „ulżyło uchodźcom w ich doli. 

Deklaracje należy składać bądź za pośredni- 
ctwem przełożonych bożnie, bądź też osobiście w 
Komitecie Pomocy ul. Skawińska 2 I p. w nie- 
dzielę 19 i poniedziałek 20 bm. od godz. 11—13 
i od 16—19. Datki pieniężne można 1ownież prze- 
słać przez PIKO na rzecz Komitetu Nr 4(0-419 z do- 
piskiem Akcja Paschalna. 


Walne Zgromadzenie członków 
S, D. K. 


Dnia 26 o godz. 10 rano odbędzie się w lokalu 
Syndykatu vziennikarzy Krakowskich doroczne 
Walne Zex. anie członków 5. D 1, z następującym 
porządkiem dziennym: Odczytanie protokolu z 
ost. Walnego Zgromadzenia. Zmiana statutu. Spra- 
wozdanie Wydziału. Sprawozdanie Komisji Rewi- 
zyjnej, Wybór wiceprczesów i członków Wydzia- 
łu, Komisji Rewizyjnej i Sądu Honor. — Wnioski 
i interpelacja, 


Stan chorób zakaźnych 
w Krakowie 


W Wydziele Zdrowia Publicznego Zarządu Miej. | 


skicgo w stel. król. mieście Krakowie zgłoszono 
od dnia 12, LIU. 1939 do dnia 18 bu. następujące 
choroby zakaźne: błonica 5 wypadków, płonica 
2, dur brzuszny 1, krztusiec 9, róża 4, nagminne 
zapalenie przyusznicy 1. 
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„Maaser-zni" Stow. „Eejt-Lechem* 
n.e dajce gioćcweć neszy m bracem i siastrem W Faith ir (e fwigfa Pesach 


„Po cudze rąk nie wyciągamy 


-- ale swego nie damy 


sę 


Melduneh Legionistów : ko mżatantów krakowskich 


Przedstawiciele krakowskiego okręgu i od- 
działu Związku Legionistów Polskich oraz ko- 
mendanci legionowych kół pułkowych wspól- 
nie z delegałami orzanizacyj kombatantów, 
zrzeszonych w Federacji P. Z. O. O., zgłosili 
się wczoraj, w dniu imienin Naczelnego Wo- 
dza, Marszałka Polski Edwarda Śmigłego- 
Rydza, u gen. Bernarda Monda. 

Prezes zarządu okręgu Źwiązku Legionistów 
Polskich, dr Mikołaj bwaśniewsku, złożył na- 
stępujący mieldunek: 

„Panie Marszałku! 

Z Oleandrów krakowskich, z „Domu Józefa 
Piłsudskiego", przesyłamy Ci najserdeczniej- 
sze zyczenia w dniu uwych imienin, 

Melaujemiy posiuszn-e, że Legioniści w Olean- 
drach oraz kombatanci stoją w karnych szere- 


Z powodu nawału materiału A ue. od. Szkoła Zdnowiać 
padł w dzisiejszym numerze odcinek powieści 
p. t. „Aromat“. 

e o E m  — — 


Uroczyste nabożeństwo 
w Starej Boznicy 


Staraniem Prezydium uminy Żyd. w Krakowie 
odbędzie się dziś w niedzielę o godz. 10.30 przedp. 
uroczyste nabożeństwo w Starej Bóżnicy z okazji 


imienin Marszałka Józefa Piłsudskiego. x 


Uchodźcy czescy przejeżdżają 
przez ixraków 


Przez Kraków przejechały cztery pociągi, wio- 
zące uchodźców czeskich z Rusi Podkarpackiej do 
Czech, Pierwszy pociąg, wiozący wyłącznie woj- 
sko, przejechał, nie zatrzymując się w Krakowie, 
w nocy na piątek. Drugi pociąg przybył do Kra- 
kowa w piątek o godz. 0.20 w nocy. Pociągiem 
tym jechało 960 uchodźców Byli wśród nich ofi- 
cerowie i szeregowi Straży Gran'czucej, urzędnicy 
adininistracji i ludność czeska, zamieszkująca na 
Rusi Podkarpackiej od szeregu lat. 

Na dworcu uruchomiono akcję pomocy, którą 
kierował sen. Klemensiewicz. Oddziały P. C. K. 
i harcerze podawali przejeżdżającym gorące po- 
siłki, które przygotowano na czterech kuchniach 
polowych. [Równocześnie w karetce Pogotowia 
Ratunkowego czynne było ambulatorium, którego 
lekarze udzielali pomocy chorym. 

W ciągu dnia wczorajszego przejechały przez 
Kraków w stronę Bogumina dalsze dwa pociągi z 
uchodźcami czeskimi. 

Dorażnych środków na zorganizowaną pomoc 
dostarczył Zarząd Miejski w Krakowie. 

Komitet Obywatelski apeluje gorąco do całego 
społeczeństwa o składanie ofiar na pomoc uchodź. 
com czeskiin, 


Wiamanie do kiosku tytoniowego 


Nocy onegdajszej nieznani sprawcy włamali się 
do kiosku tytoniowego na zbiegu ulic Siennej i św. 
Gertrudy. Łupem sprawców padły wyroby tyto- 
niowe wartości około 600 złotych. 


Parowóz wjechał na pociąg 
tewarowy 


Na dworcu towarowym w Krakowie manewru- 
jący parowóz najechał na stojący pociąg towaro- 
wy, przy czym zostały uszkodzone wagony z wę- 
glem, zaś hamulczy Franciszek Kowal, zam. w 
Trzebini, doznał lekkiego uszkodzenia ciała. Ko- 
wal został odwieziony do szpitała OO. Bonifra- 
trów. Powodem wypadku była silna zainieć śnie- 
żna i maszynista parowozu nie zauważył stojące- 
go pociągu, 
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© vi % ku rzecz Tow. „Jordanów“ zło- 
sh Adoruwie Uuluprichowie zł 20,—, 1762k 


« 


gach golowi na Twe rozkazy. 

Nieśmiertelny duch Komendanta czuwa nad 
nami z Wawelu. Meldujemy, Panie Marszałku, 
że pamiętamy żywo twe słowa, które wypo- 
wiedziałeś na Kopcu Józefą Piłsudskiego pod- 
czas 13-go Zjazdu Legionowego: „Jeżeli ktoś 
w kraju liczy na jakieś chwile słabości, to je- 
szcze raz nieudolnie się przeliczy, a jeśli ktoś 
z zewnątrz na taką okazję kalkuluje, to niech 
wie, że my po cudze rąk nie wyciągauny, ale 
swego nie damy... i niech wie, że jest to decy- 
zja całego narcdu". 

Pomnąc na te słowa Twoje, Panie Marszał- 
ku, wznosimy w dniu wych imienin serdecz- 
ny żołnierski okrzyk: „Naród polski, zjedno- 
czony z potężną armią naszą, Prezydent Rze- 
ezypospolitej i Wódz Naczelny niech żyją“. 


„Szkoła Zdrowia“ Ubezpieczalni 
spoaecznej i P, Ç, K. 


rrogram odczytów na najbliższy tydzień. Dnia 


20-go bm. godz. 7-ma wiecz. wygłosi odczyt w 
„Szkole Zdrowia“ U. S. dr Malinowski Marian pt. 
„O czym każda kobieta wiedzieć powinna“; „O hi- 
gienie ciąży, porodu i połogu* mówić będzie w 
dniu 23 bm. doc, dr Stępowski Bronisław. Począ= 
tek wykładu godz. 7 wiecz. Wykłady odbywają 
się w sali „Szkoły Zdrowia“ przy ul. Dunajew- 
skiego 5, parter, oficyna lewa. Wstęp na wykład 
za opłatą 20 groszy. Bezrobotni za okazaniem le- 
gitymacji bezrobocia mają wstęp wołny, 


Z teatru, literatury i sztuki 


— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzis po 
południu interesująca komedia B. Corra i J. Achil- 
le „Miłość będzie naszym wynalazkiem“, Wieczo- 
rem „Gałązka rozmarynu We wtorek świetna 
komedia A. Uwojdzińskiego „Temperainenty'”, 

— SUKCES DŻENI ŁOWICZ W PREMIERZE 
„JEDNS GELIBTE", Premiera „Jedns Gelibte* 
zespołu Dżeni Łowicz i IL. Lewina była nowym 
triumfem znakomitych aktorów, którzy swymi 
wspaniałymi kreacjami i niezwykłą werwą wywo- 
łali (frenetyczne oklaski przepełnionej widowni. 
W dniu dzisiejszym 2 przedstawienia godz. 4.15 
pop. po cenach zniżonych i godz, 8.45 wiecz. Przede 
sprzedaż biłetów od godz. 11 przedpoł. przy ką- 
sie teatru. 

— W WYSTAWIE OBRAZÓW cieszącej się li. 
czną frekwencją zwiedzającej publiczności, biorą 
udział znani artyści malarze; Nachman Białogóre 
ski, Abba Fenichel, Wolf Griinberg, Ber Horowitz, 
Abraham Neuman, Erna Zollman. Metaloplastyka 
Mojżesza Rosenbauma. Zrzeszenie żyd. Art. male 
i rzeżb. ul. Stolarska 9 I p. godz, od 11—2, 

IC Eva ai Aa WIEJSKIEGO 

Niedziela, godz. 4 pop.: „Miłość będzie na- 
szym wymalązkiepiaj godz. 8 wiecz.: „Gałązka 
rozmarynn'. 

REPERTUAR TEATRU ZYDOWSKIEGO 

(Bocheńska 7) 

Niedziela, godz. 4.15 i 8.45: „Jedns Gelibte*, 
iba k. AR MINOGEATEOW 
ADRIA: „Konflikt“ oraz „Więzy miłości“ 

(Wallace lieery), 

APOLLO- „Szalony rhłapak* (Tyrone Power). 
ATLANTIC: „Pola Elizejskie'* (Sacha Guitry) 
i „Hotel w Tyrolu“ wg. pow. Kestnera 

„Trzej panowie na śniegu“, 

MUZEUM: „Król Królów“ 
PROMIEŃ: „Patrol bohaterów“ (Eroll Flynn) 
LOPP: „Chicago“ (Tyrone Power) i „Ptasznik 

z Tyrolu“. 

SCALA: „Wielki Walc“ (Luisa Rainer i Miliza 

Koriuus), 

SZTUKA: „Królowa lodu“ (Sonia Hante), 

ŚWIT: „Biały murzyn“ (Tamara Wiszniewska, 

UCIECHA: „Trzy serca“ (Barszczewska, Pane 
cewiczowa, Żabczyński 1 in.), 

WANDA; „O czym się nie mówi (Angel: 
tngelówna, Cybulski, Wysocka), 


„NOWY DZIENNIK” niedziela 19 marca 1939 


ç 
Niedziela 19 marca | 
KRAKÓW. 4.15 FPiesú ,HBogurouzica `; i.26 Koncert po- 
ranny w wyk. orkiestry wojskowej pod dyr. Aleksandra 
Rutki; 8 Audycje poranne; 8.45 Pogadanka dla rolników; 
8.55 Muzyka z piyt; 9.05 Rozmowy z rolnikami przeprowa- 
dzi Inż. Lech Rościszewski; 9.15 Nabożeństwo z Wilna; 10.15 
Piesni o woinosci. Wykonawcy: cuor nauczycielski meskl 

przy Instytucie Pedagogicznym w Katowicach pod dyr 
Leopoidn Janickiego; 11 „Z Bztatetą wzdiuż granic Poisti 
reportaż sjowno-muzyczny; 1107 Sygnał czasu, iejnał; 1.; 
Poranek muzyczny. Wykonawcy: orkiestra pod dyr. 1 
Kiesewettera z udz. Brou. Nagujewskiego (wiol.); 13 Wy 
jatki z pism Jozeia Piłsudskiego; 13.10 Muzyka obiadow: 
w wyk. ork. Rozgi. katowickiej pod dyr. J. Leszczynskie: 
go, St. Kruzer (bas), Sląski kwartet ludowy, Jerzy Ha 
ruld (akomp.); 14.40 „W naszych sercach zawsze żyjesz 
auuycja dia dzieli w wyk. zespułu dziecięcego; 15 honeeri 
orkiestry dętej pułku ułanow ks. Jozela Poniatowskiego 
pod dyr. Jana lśrngvna; lo.36 „Uj dyna, moja dyna” siuen. 
muz. (obrazek obyczajowy spod Świętego Krzyża) w nki. 
Romana Wolskiego w wyk. Kapell Ludowej F. Dalerżano- 
wskicog, stlistow: chóru dziewcząt i chłopców; 16 „Serc: 
wsi przy Wieiklm Marszuiku”, pogadankę wygł. Feliks 
Gwiżdz; 16.15 Rolulttwo a obrouność Państwa — pogaudane i 
ke wygl. ur St. Rostworowski; 16.39 Recital organowy F. 
Kaczkowskiego z konserwatorium Warszawskiego; 17 Teatr 
wyobraźni: „Dziady“ A. Mickiewicza (wieczor 111) oprac. 
1 reżyseria L. Schillera; 14.44 Koucert solistow. wyka 
nawcy: (krystynu Wyrobek-liocsnerowu (tort. 1 Zdz. Rue- 
sner (skrz.); 18.25 „Juilusz Słowacki w życiu Marszuska 
Piisuuskiego” szkle literacki 1. Makowieckicgu; 15.49 „4 | 
niwy posskiej” suita W. Maliszewskiegu ua orkiestrę, Y 
parta na motywach ludowych. Wykon.: orkiestra symt. ; 
rr. pod dyr. Urzegurza Fiteibergu; 19 XrAansuuBjh Z naii- 
ku Krviewskiegb w Warszawie; Przemowienie Prezyuenta 
R. P. prot. L. Mościcklegu; 19.15 „Szlakiem Marsza:ka Jo- 
zeta kilisudskiego' muzyczna fauniazja radiowa M. KRudul- 
ckiezo. Wykonawcy: orkiestra symi. i chor P. H. pod dyr. 
Gri. viteiberga oruz A. Sziemiuska (sopr.), T. Łuczaj (basi; 
15.35 Koncert wieczorny. Wykonawcy: St Ciesiikowna 
(spiów), Adam Gaier (tort.), Oiga Łapicka (akomp.); 20.19 
Lokusne Wiadomosel sportowe; 20.15 Zbiorowe wladomusci 
sporiwwe ze wszystkich ruzęsosuł powkiek Oraz 3 Ware 
szawy Przegląd polityczny, uziennik wieczorny, Tygodnik 
dźwiękowy, program na jutro; ZL15 „W cieniu miecza” — 
kaniaiu iueruiczua, Upurta na poemacie L. Stalia „/gon 
wojownika , opracowane I wstęp Si. Wasylewskiego, muz. 
T. Żykir. Kasserna; 24.55 koncert w wyk. orkiestry P. R. 
pod dyr. Cię. Siruszynskiego 3 udziałem M. Karwowsklej 
opr.) i Al. Michasowskiego (bas); 23—23.06 Ostaunle wia» 
domosci dziennika wieczornego, komunikat meteor. 

WARSZAWA. 7.15—23.05 p. Kraków. 

KALOWICE. 6.25 Program na dziś; 6.368 Muzyka po- 
rauna; 12246 Audycja siownosiuuzyczna; 19.35 Reglonaina 
audycja słvwno-muzyczna; 

LWUW 6.435 „Poruuck roinika* 15 Pogadanka; 19.35 Pro. 
grum na jutro; 19.40 Audycja literacko-muzyczua. 

STACJE AAUKANICZNE: 

JEROZOLIMA. (145.1) 12.30 Sysnal czasu, dzlennik polu- 
dnutuwy (po uebra,sku); 12.40 Program arabski; 13.20 Dzien» 
nik pozuuniowy (po anzieisku); 13.50 Sygunł czasu, koniec | 
programu połudn.; 16 Sygnał czasu, komunłkaty, a 

| 
| 
| 
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miodzłeży hebrajskiej: „Wiosna idzle'* — słuchowisko w 

opracowaniu Hendy Kujgenbuum; 16.45—18.30 Program a- 

rabski; 18.30 Program hebrajski: tygodniowy przegląd 

sporcowy; 18.48 Plyty; 18.45 Kom. meteor., dziennik wie. 

czorny, ielda owoców oytrusowych (po hebrajsku); 19 

Fogudanua literacka o Schneurze; 19.20 Wyjątki z oper 

P'uteciniego 1 Verdiego; 19.38 Koncert poświęceuy muzyca 

Castello Nuovo w wykonaniu studia; 19.45 Melodie 1 arle 

włoskie; 20 Pogadunku aktualna; 26.15 Komunikat meteor.. 

dziennik wicczorny (po anzgieiskuj; 20.30 Tygodniowy prze: | 
alyd sportowy; 29.40 Koncert króiewsklej orkiestry opero- 
wej z Berlins (płyty); 21 Glełda owoców cytrusowych 

¿po unyłessku), 21 Koniec prograniu, 

r aNLUKSELA FLAM.: Koncert ork. symf. BRUKSELA 
PRANC.: Teatr wyvbrażnli. MONTE CENERI: Program 
rozrywkowy. LUBLANA: Koncert chóru. WIEZA EIF- 
FL: Kozmaultości. OSLO: 18.25 Muzyka norweska. 

19 WLORENCJA: Koncert chóru. LAHTI: Pleśni. SOFIA: 
Myzyka popularna. SOTTENS: Muzyka organowa. 
SZTOKHOLM: Rapsodia muzyczna. 

20 BUDAPESZT: Teatr wyobrażni KOWNO: Wieczór It- 

teracka-muzyczny. MONTE CENERI: Symfonia Boro- 

diva USLO: Dla przyjaciół muzyki. WIEŻA EIFFLA: 

Koncert sollistow. FLORENCJA: 28.30 Komedla. SOFIA: | 

20.55 Melodie operetkowe. SOTTENS: 2835 Koncert chó- 

ru. 

LKURSELA FRANC.: Kabaret walloński, BUDAPESZT: 

Muzyka cygańska. HILVERSUM l.: Koncert rozryw- 

kowy. FEAQA: Plyty. RADIO PARIS: Recylacje. 

KOWNO: Muzyka taneczna. LONDYN REG. Kvncert 

ork. tllhurm. MEDIOLAN: Koncert kwartetu włoskie- 

go. PARIS PTT: Teatr wyobrażni. FLORENCJA: 22.3) 

Muzyka taneczna. SZTUTGART: 22.30 Muzyka lekka | 

tuneczna. 

33 BRUKSELA FLAM.: Muzyka Jazzowa. FLORENCJA: 
Muzyka tan. PARIS PTT: Teatr wyobrażni. 
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INDYWIDUALNIE. TELE- 
FON 220-59 


158g 


HISZPANSKIEGO 


wyuczam początku ą- 


ANGIELSKIEGO l 


KARMEL KILETEK IR ZY Cych, zaawans, Zgł.: 
6152 Zamojskiego 22/4 
C E E " 


| deckiego 9 m. 10. 


e, 


Pomimo wspu.zawodniciwo osiemnae 
sioletnich dziewcząt. Stosowoła znas 
ny CREME SIMON „pielęgnujący” 
oroz CREME SIMON M. A. T; 
/upiększający”, wyrabiane z najlep” 
polecanych do 
pielęgnacji cery. Dzięki temu zacho: 
wała dotychczas blask dziewczęcych 
świeżość 
i ową  niedoścignioną, 
żywolność, któro zwykle promieniuje 
dłylko z osiemnastoletniej twarzy; 


szych  substancyj 


łat, nieskazitelną 


cery 
wiośnianą 


CREME SIMON 


CREME SIMON M.A.T. 


Osoby o przytępionym słuchu! 


tizewiot wpiowauzają nasze nowe modele sku tyczue, które przywrócą 
Wam rndość zycia! Łios'my się przekonać! Czy wiedzielście już o tym, ¿e 
Siyszeć mozna przez koś i? Nasz specjel sta zademonstruje wam bez, łuin e 
1 bez zobow a/an a ostatnią nowość w ej dziedzinie w dwach 24 i 22 marca 
w fumie Dy pi Opt Tomasekiew cz. Arakow. ui. Floriańska 3u w guaz. 10-1 1 3-6. 


Llzekdamy na was we własnymi Waszym in:eiesie, Bezpiatuy prospest M. wysyła 


firma Dypi. Opt. Tomaszkiewicz, Kraków, u..F.oriańska 30 


KURSY angielskiego dla 
dzieci i młodzieży. Także 
lekcje dla dorosłych L zł. — 
Telefon 160-29. 1629g 


KURSY SAMUCHODUWE, 
kraków, Krupnicza 14, Te 
lefon 206-858 — pruwadzune 
przez fachowców Prawo ja- 
sdy gwarantowane. Wpisy 
codziennie, 10314 


ANGIELSKIEGO początku- 
jącycb, zaawansowanych — 
literatura — gramatyka — 
przedmioty handlowe, Sta- 
rowiślna 418. 16252 


CHEMIK, specjaliata — wy- 


| uczy kilka osób FARBIAR- 


STWA 1 garbarstwa skór 
łutrzanych Zgioszenia: „Za- 
pewniony byt w kraju i za- 
granicą” biuro prof. Sande- 
ka, Krótka 6/L. 1468k 
ANGIELSKIEGO  pocezat- 
ków, konwersacji udzielam, 
Tel. 117-57, Godz. 3—. 163Sg 


STENOGRAFII wraz z ma- 
szynopisttem uwyuczysz %.ę 
najszybciej u Tachuwej spa- 
cialistki ZOFII SCHoNGU+ 
TÓWNY WW. Świętych 8, 
L p. Telefon 107997. Oplata 
miesięczna 12 zł. 1717k 


KURSY KROJU, modelowa- 
nia, szycia koncesjonowaue 
Elwiry HALPERN - SiiSSE- 
ROWEJ, absolwentki Wie- 
ner Moden-Akudemie zaczy- 
nają nowy kurs! Świade- 
ctwa ukończenia. — Kursy 
wieczorowe i KROJU DZIE- 
CINNEGO! Wpisy: Kraków, 
KRUPNICZA 18. 1656g 


FRANCUSKIEGO udziela 
absolwentka gimnazjum we 
Francji. — Zgłoszenia Adm. 
„Nowego Dziennika” pod 
315777. 1658g 
ANGIELSKI — francuski — 
niemiecki — metodą Anso- 
na: Krowoderska 5. Złotych 
eztery miesięcznie. 1039g 


DO MATURY I LICEOW — 
przygotowują dplomowane 
siły. Udziela się też lekeyj 
specjalnych z MATEMATY- 
KI, GEOMETRII WYKRE- 
ŚLNEJ, NIEMIECKIEGO i 
ŁACINY. Lekcje pojedyncze 


, lub zbiorowe. — Egzaminu 


EXTERNISTYCZNE p-ze- 
prowadzamy z pomyślnym 
wynikiem. Zgłoszenia Kor- 
355g 


MATEMATYKI. fizyki, u- 
dziela absoiwent Uniwersy- 
tetu i Politechniki. Jabło- 
nowskich 3/4, telefon 1W-51, 
s—8. 1627g 
UDZIELAM lekcji języka 
hebrujukiego i niemieckie- 
go. Zgłoszenia Kantor -= 
Felicjanek 27 m, 9. Telefon 
164-40 od gudz. 16.30—18. 40. 


NAUCZYCIELKA gimna- 
zjalna matematyki, fizyki, 
pełuokwalitikowana, kilku- 
letnią praktyka, pierwszo» 
rzędnymi referencjami -= 
zmieni w 1939/40 dotychcza- 
sową prywatną posadę nie- 
daleko Warszawy na poss- 
de niedaleko Krakowa. — 
Zgłoszenia Admin. „Nowego 
Dziennika“ pod „3166*. 
1663g 


LOKAL frontowy — dwe 
ubikacje zaraz do wynaje- 


cia, Gertrudy 7. 7056k 
POKÓJ oddzie'ny,  pełno- 
komfortowy, dwuosobowy, 
wykwintne utrzymanie, te- 
lefun. Sobieskiego 142. 1653k 


e r ORO 
DUZY LOKAL 


sklepowy w Krakowie, — 
w Rynku lub pobliżu z du- 
żymi wystawami poszuki- 
wany od zaraz. Zgłoszenia 
sklerować: Katowice, Posta | 
restante nr 235. 1719k 
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POKOJ słoneczny frontowy 
zaraz wolny sytuowanym.— 
Zwierzyuiecka 256. 1661g 
POKÓJ  pełnokomfortowy 
w nowoczesnym domu do 
wynajęcia od zaraz. Wiado- 
mość: Wygoda 5b m. 8. 
1661g 


JASNE frontowe suteryny 
oruz piwnica na skład. Se- 
bastiana 3. 1748k 
TRZECHPOKOJOWE K6M- 
FORTOWE mieszkanie, oko- 
lica Dietla. Bonerowska, -< 
Gertrudy ewent. śródmie- 
ście, puszukiwane. CZyn8ś 
pewny, na żądanie kaucja. 
Zgłoszenia do Admin. „No- 
wego Dziennika“ pod „3135" 


< 


LOKAL przemysłowy odo- 
sobniony, Światło, woda naj- 
chętniej Podgórze poszuki- 
wany. Zgłoszenia Admin. 


„Nowego Dziennika" 
„3080. 


pod 
1618g 


MIESZKANIA komfortowe | 


go dwupokojowego kuchnis, 
I piętro lub parter od maja 
1 później poszukuję. Pośred. 
nik może zywłusić. Zgłosze- 
nia Admin. „Nowego Dzien- 
nika" pod „1742, 1742k 


POSZUKUJĘ pokoju dla 
starszej pani, wraz z utrzy- 
maniem, łazienką, obsługą 
przy kulturalnej rodzinie. 
Zgłoszenia Admin. „Nowego 
Dziennika“ pod ,8127%, 
1643g 


POKOJ komfortowy w ne» 
woczesnym domu, śródmie- 
ściu poszukiwany. — Listy: 
Skrytka pocztowa 480. 
1600g 


2 POKOJE elegancko ume- 
biowane, telefon, łazienksz 
dla syiuowanych. Skawiń- 
ska LU3. 1629 


POKÓJ umeblowany jednej 
lub dwom osobom, użycie 
kuchni, pościeli lub bez do 
wynajęcia. Mogilska 28, m. 
6. 1672k 


MIESZKANIA nowoczesne, 
słoneczne, obszerne, L 3 1 
ewent. 8 pokojowe od wrze 
śnia b. r. w nowo rozpocze+ 
ym bud. domie przy nl. 
Skawińskiej. Czyuss z gó. 
ry wymagany. Wiadomość: 
Dietla 81, 11 m. 9. 1632k 


«Sprzedaż 


MASZYNY do pisania biu- 
rowe. walizkowe w olhrzy- 
mim wyborze hurtownię 1 
detalicznie poleca „MASZY» 
NUDOM*, Kraków, Zwierzy- 
niecka 4. 1288k 
MASZYNY do pisania, biu- 
rowe, walizkowe wielki wy- 
bór, równioż angielskich ta- 
nio dogodnie: Gustaw 
Kremler, Kraków, Ploriań- 
ska 8, 12k 


MEBLE NOWOCZESNE 
na dogodnych warunkach 
poleca FRIEDMANN, dem 
meblowy — Kraków, SZPI- 
TALNA 16 Telefon 205-98. 

1657k 


MAGAZYN HERZOG kuu 


JUBILERSKI 


AOTEL i RESTAURACJA 
GOLDKORNA b. współpr. Hotelu Krakowskiego 
WARSZAWA, Bielańska 9. Telelon 326-15. 


Bieżąca ciepła woda w każdym pokoju. 
Cena Zł. 3.50. 


SREBRO | BIZUTERJĘ 


POSZUKUJĘ lokalu fron- , SPRZEDAM na 15% getto 


towega ewent. 2—3 ubikacja 

pierwsze piętro ul. Grodzką 

Zgłoszenia telefon 136-54. 
1754k 


2 POKOJE komfortowe, L. 
piętro od zaraz do wynaję- 
cia. Lelewela 12, tel. 162,33. 

1643g 


DO wynajęcia 2 duże par- 
torowe frontowe pokoje na 
biuro i t. p. Św. Gertrudy 13 

16132 


dochodu 14 lub 13 część ra- 
alności z sklepami, nadbu- 
dówku III p. — Zgłoszenia 
Admin. „Nowego Dzienni- 
ks“ pod „3125', 16402 
MATERACE, PODUSZKI 
WŁOSIENNE, łóżka polowe, 
otumany, tapczany, podusz- 
ki dla niemowląt, — oras 
przyjmują wszelkie roboty 
tapicerskie ZAKŁAD TAPI- 
CERSKI BARDACHA, — 
Krakowska 44, telefon 174-88 

1131k 


| 
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CHROŃ SIĘ UŻYWAJĄC 
TYLKO NAJPEWNIĘJSZYCH 


„NOTYY DZIENNIK" niedziela 10 marca 1929 


ZAKOPANE 


Tanio i dobrze spędzisz wiosenny urlop | 
w komfortowym pensjonacie 


S DW o R Ë m 6 e k — gy 


Frsyjmuje się już zgłoszenia na święta 


Noa 


Zdrojowiska: 


ZAKOPANE pensjonat 
„OLEŃKA" bieżąca ciepła, 
zimna woda w pokojach, 
centralne ogrzewanie, kuch- 
nia wykwintna. Ceny zniżo- 
ne. Zarząd FOLKMANUWA 

1287g 


cooo o l S 
ZAKOPANE, pełnoko:nfor- 
towy pensjonat „JURAND* 
uprasza o wcześniejsze re- 
zerwowanie pokoi na PE- 
SACH. Rothowie. 1656k 
n ©. C 
ZAKUFANE. — Pe!nokom- 
toriowy hotel - pensjonat 
«NBLLIN", bieżąca ciepła, 
zimna woda, pozoje sione- 
czne, zuanz kuchnia wy- 
kwintna, Zarząd SCHERER- 
REBENUWA, telefon 1714 
CENY POSEZONOWE ZNI- 
ZONE. 


VVYVVVVYV 


ZAKOPANE „UCIECHA* 
tel. 13-37. Komforiowy pen 
sjonat pod Lipkami pod za: 
rządem  Leuchierowej. 
Przyjmuje też dzieci i mlo- 
dzież, zapewniając troskli: 


LAMPY nowoczesne z WYTWÓRNI WŁASNEJ 
jak również 3 fabryk pierwszorzędnych po ce- 
nach najniższych, Katulogi wysyła na żądanie 


firma SAKUB GROS 


KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY 8 i 30 


wą i fachową opiekę. Ceny | 


przystępne, Holk 
ZAKOPANE. Komiortuwy 
pensjonat „LALKA ulica 
Chaiubińskiego, taief. 10-51, 
Przyjmu,o również pod o- 
piekę miodzież i dzieci. — 
Holena Bawngarten Steren- 
Zysowa. 80k 
= ` 
ZAKOPANE. A jednak naj- 
przyjemniej spędzisz czad 
w snanym pensjonacie — 
JURAND", — Kuchnia ry- 
tualna. ceny umiarkownne. 
Zarząd: Rothowie, 1033k 
== s z AR 
ZAKOPANE. — Anastazja” 
Zamojskiego, telefon 13-44. 
Pełnokomfortowy pensjonat. 
Ceny niskie. Czynny cały 
rok. Zarząd Inż. Kopelowi- 
czowie — Bcia Neuman. 

SZCZYRK Willa GOPLANĄ 
(tel. 15) cały rok otwarta. 
Uprasza o wczesne znmó- 
wienią na Pesach. 1857 
RABKA.  Najprzyjemniel 
Bpędzisz święta „PESACH”* 
W pierwszorządnym peino 
komfortowym pensjonacie — 
"ADRIA" telefon 193, -— 
SEDERY odprawiane będą 
Drzoz znanego kaniara Za- 
rząd Brandstidterów. |519g 


7 
218 


ŻYDOWSKIE Gimnazjum 
Męskie poszukuje lokalu ua 
kolonie letnie w górach, 
nad rzeką na 50 osób. Szcza- 
gólowe oferty do Fuksa, — 
Łódź, Piotrkowska 87 pod 
„„Wywczasy". 1712k 


RABKA. Pensjonat Beck, 
Willa „PORĘBIANKA* — 
cały rok otwarty uprasza a 
wcześniejsze zamówienie na 
święta Pesach. Telefon 259. 

31771 
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znanych ze swej 


dobroci wyrobów 


zZokładów 
Po'skiej Sp. Ake 


Persil 


w Bydgoszczy 


RABKA. Pelnokomfortowy 
rytualny pensjonat »„ZU- 
FIA” tel. 881 uprasza o 
wcześniejsza rezerwowanie 
pokoi na święta „Pesach“, 

15921 
u A. EB 
RABKA. Willa na pensjo- 
nat do wydzierżawienia, po- 
łożona w parku zakładowym 
daje gwarancję rentowności. 
Zgłoszenia „15 pokoi“ — da 
Biura Ogłoszeń Stattera, -- 
Rynek 8. 1700x 


SWAT znany w sferach za- 
móżnych i inteligencji par 
laca się „„ATID* Kraków, | 


| Rynek gł. 11 oficyna II p. 


| 


RABKA :: 
„ŚWIT i mnm 
Renryka BECKA 


codziennie od £—8 w. w nie- 
dzielę od 10—1 1 od 4—8. — 
DYSKREKCJA. 1014k 


WDOWA miła, posażna lat 
34, posiada prosperujące la- 
koratorium anal. lek. wyj- 
dzie zamąż za Ickarza. Gfor- 
ty Łódź Skrzynka poczt. 
368. 1746k 


LLKARZ-DENTYSTA, wdo. 
wn, bogata, z dobrze pro- 
sperującym gabinetem, w 
dużym mieście pozna w ¢9%. 
lu matrymonialnym lekarza 
dentystę lub lekarza-medy- 
eyny, wiek 42—46, bezwzglą- 
dnie uczciwego. Zgłoszenia 


Admin. „Nowego Dzienni- 
ta“ — „Dobra egzysteneja 
1768", 1763k 


KUPIĘ używaną maszyną 
de krojenia kolekcji tek- 
stylnych. Zgłoszenia Admin. 
„Nowego 


Dziennika“ pəd 
8144", 16523 
YWVYVYYYYYVv 


L. 
8 


+ 


HALLO! Telef. 168-21. Gar- 
derubę noszoną kupuję, pla- 
oz najtrryższe ceny. Gold- 
berg. Gazowa 11. 809k 
KUPIĘ biurko okazyjnie. = 
Zgłoszenia Admin. „Nowe- 
go Dziennika“ pod „17234. 
1728k 


intall. 


30.000 oddam na hipoteką 
krakowską. Oferty Admin. 


pod 
1619g 


„Nowego Dziennika“ 
„3081“. 


POSZUKUJE spólnika ka* 
pitałem 10—15.000, przedsię- 
biorstwo dobrze zaprows- 
dzone branży żelazno-gulan= 
teryjuej — śródmieście, 
istniejące 40 lat. Zgłoszenia 
Admin. „Nowego Dzienni- 
ka" pod 3165*, 1662g 


DU 


ż” 


Sprzeda 


MEBLE LAKIEROWANE, 


kuchenne,  przedpokojow?, 
solidnie i najtaniej poleca 
Oflner, Krakow, Mały Ry- 
nek 4. Wiig 


VVVVYYVYVY 


MASZYNY do szycia naj- 
nowsze, na dogodne spłaty, 
tylko Krischer, Kraków, ~= 
Zwierzyniecka 6. — Cenniki 
bezpłatnie. 1345k 


OKAZYJNIE sukna, welny, 
jedwabie. „Bławatnia oka 
zyjna”, Krakowska 6 I p. 

6 óży, 


KOŁDRY ra wacie, wełnie, 
puchu poleca Wytwórnia 
Scharf, Kraków, Grodzka 32 
Teleron 172-79. 1582k 


FIRANKI, kapy, najnowsze 
wzory, najtañšze ceny, Wy- 
twórnia Sarego 5, 1618k 
Z ZZO 


ŁÓŻKA POLOWE ZELA- 
ZNE zakupisz — naprawisz 
NAJTANIEJ — Tapicer 
Węgłowa 3, 1358k 


PLUSKWY tępi doszczętnie 
oryginalny płyn JUK? Lro- 
geria SCHAPSENSOHNA — 
Kraków, Plac Nowy, 1413k 


NIEBYWAŁA OKAZJA. — 


Kamienica trzechpiętrowa, 
luksusowy  kumfort obok 
Karmelickiej, Kraków, 55 
nbikacji, dochód 16.000.— te- 
ne 130.000.— dług według u 
mowy. Sprzeda biuro „RE- 
ALNOŚĆ'* GOLDSTEINA — 
KRAKÓW, KARMELICKA 
8 Telefon 221-26. 


1739k | 
L mam ' mie "Uw wan] 


Z POWODU wyjazdu sprza- 
dam dobrze zaprowadzoną 
magie] elektryczną wraz ti- 
lia pralni, sklep Irontowy, 
Starowiślna 93A. Wiadomość 
w sklepie lub Rękawka 39. 

16214 
uum... 
FIRMA Scymon Tauber — 
Kraków, Stradom 2 i Staro- 
wiślna 27, urządza JAR- 
MARK wysprzedażowy, je- 
szcze tylko kaka dni. 1745% 


JADALNIĘ piękną orzecho+ 
wą, urządzenie kuchenne — 
sprzedum. Tel. 107-29. 175518 


MACE Klayphciza z Jorda- 
nowa jedyne, najlepsge, — 
cienkie, Prawdziwe tylko g 
napisem — Klaphołz — ua 
każdym rulonie. Wystrzegać 
bczwartościowych naślado- 
wnictw. Do nabycia w fir- 
mie „PERŁA” Kraków, BO» 
ŻEGO CIAŁA 4, 1586g 


DO PALESTYNY 


OSTATNIE DNI ZAPISÓW. TANIO -- WYGODNIE 
Grupom syjonistycznym — wielkie ulgi! 
TRYBUNA AKADEMICKA, WARSZAWA, 

TŁOMACKIE 6/8 


ZJ 


OBICIA meblowe, drelichy, 
story, przybory tapicer- 
ski», najtaniej Ab.aham 
Münz, Bożego Ciała trzy — 
róg Dietla. — Telefon 140-83, 
Ay 1706% 
NAROŻNIK nowy, LUKSU- 
SUWY komioxt, winda. naj 
elcgantsza ulicą Krakowa, 
dochód roczny 24000.— zł» 
tych, cena 2/5 000,— gotów- 

ką 200.000,— sprzeda 
POSNER - BALKEN, Kra 
ków, Sebastiana 7. tel. 143-438 
1749k 


NA SEZON WIOSENNY — 
Ulranka, płaszczyki i bieli- 
znę do lat 14 poieca „MODA 
DZIECIĘCA“ Kraków, Ry- 
nok gł. 17 w podworcn, — 
przechodnia na Bracką 4, ` 
WŁASNY WYRÓB, CENY 
FABRYCZNE. 1376k 


NAJMODNIEJSZE okazyj- 
ne KUPONY ubrania, pła- 
szcze, kostiumy) bezkonku- 
rencyjnie „Skład Bielskich 
RESZTEK“ J MüNTZ .- 
STRADOM 16 (w podworou) 
Tel. 225-08. 1677x 


N2J-EWN.EJSZĄ LIKŁTĄ JEST WKŁADKA OSZCZĘŁCNOŚCIOWA ziożona 


w SPOŁDZ. BANKU KREDYTOWYM 


KRAKOW, STRAUOM 13. 


Prezes Rady Nadzorczej: f 
ZYG VW. ALEKSANDROWICZ 


Prezes Zarzadu: 
ABR. NUSSBAUM 


BIURO RUBINA, KRAKOW 
WIELOPOLE 20, telef, 171-78 
sprzeda: 


KAMIENICĘ  nowowybn- 
dowaną4 CENTRUM KRA» 
KOWA, winda, cen(ralne 1- 
grzowanie, dochód 22.500.—, 
cena 230.000. 


KAMIENICĘ nowa najno- 
waczośniejszy kamtort, przy 
p!antach 10 sklepów, dochód 
B5.100.— długoterminowa 
60.000.—, doplata 240.000.— 


KAMIENICĘ narożnń, — 
PARK KRAKOWSKI, do- 
chód 14.500, cena 155.000, go- 
tówką 120.000. 


KAMIENICĘ trzechpiętro- 
wą, pełnokomfortową, 56 u- 
bikacji (KARMELICKA) — 
dochód 14.840, cena 115.000, 


Uprasza o wcześniejsze zamówien a 
na éwieta (PESACH) 


RRYNICA, P-NSIONAT LOTOS 


(Naprzeciw Nowych Łazienek) 
hi unim Drowej R. i $. Warhaftigowej 


Pełuy uomtort — Ciepia i zzmua woda rokcje 


słoneczne — hucania wykw,ataa — Ceuy miskie | V V V V V V YV Y 


gotówką 95.000.— 

KAMIENICĘ nowowybudo. 
wana superkomiortową przy 
KARMELICKIEJ, cena 
80.000.— gotówką 50.000.-— 
WYKAZY domów bezpłat- 
nie. PROWIZJA MINIMAL- 
NA. 1756k 


WYTWORNIA poruk Yoli: 
Binger - Weissowej przenie- 
eina na ulicę Xrakowska *] 
(Nowy dom) telefon 167-00 

8892k 


DYWANY, linoloum, ceraty, 
chodniki, sary, brokaty na 
meble, płachty, nieprzema 
„alue nuajianiej Halperu, — 
Poselska 18. 1546k 


KAMIENICA dwnplętrowa, 
komfort, ogród, dochóu 4.700 
cana 40.000,—, gotówką 34. »0 
sprzeda POSNER-BALREN 
Kraków, Sebastiana 7, tel. 
143-69. 1751k 
"S o" _ 
ABAŻURY s jedwabiu i 
pergaminu. Atelier, Grodz- 
ka 48, teł. 174-06. 1596k 
WYPRAWKI niemowlęce, 
bielizna — konfekcja daie- 
oięca, najtaniej Obstander, 
Rynek 11, 5Hk 


ODCISKI usnwa niezawod- 
nie „RIGO'', 50 groszy. Dro- 


goria SCHAPSENSOHNA, 
Kraków, Plag Nowy. 1292k 
1292k 


DWA duże lisy niebieskie 
406 złotych — FUTRU popie- 
lice jasne piękne 1000 zło- 
tych. Kilka kostiumów ma- 
ło noszonych. — Zgłoszenia 
telef. Nr 126-00. 1637g 


KAMIENICA trzechpiętro- 
wau, pełnokomfortowa, trz3- 
cie piętro nadbudowane, do- 
chód miesięczny 830.— zło- 
iych, cena 14(U0.— sprzeda 
POSNER -BALKEN, ira- 
ków, Sebastiana 7, tel. 143-63 

Iik 


PARCELA x torem przemy- 
slowyi w Krakowie przy 
ruchliwej ulicy do sprzed 4- 
nia lub wynajęcia. Zgiw- 
szenia „100“ Biuro Ogła- 
szeń Stattera, Rynek 8. 
1671k 


SPRZEDAM z powodu wy- 
jazdu doskonale zaprowa- 
dzoną fabrykę artykułów 
żywnościowych z gwarant- 
wanym dużym dochodem, =- 
bez konkurencji. Wymagana 
gotówka 50.00. — zł. Zgłosze- 
nia Admin. „Nowego Dzien- 
nika" pod ,,8156*. 16572 


UNDEKWOUD — maszyny 
do pisania wallzkowe, naj- 
nowszej konstrukcji. Repre 
zontucja 1 wyłączna sprze: 
daż: lguacy Uross i Byół: 
ka, Kraków, Starowiślgg L 
telef, 121-90. 412 


PIERWSZA Krakowska = 
eksportowa fabryka wędlin 
I konserw rytualnych — J. 
Garteubery, Kraków, Krg- 
kowska 20 zawiadamia, %8 
jest już do nabycia kiełbasą 
salami i «males ges — 


noD "2 
Wysyłki na prowincję Í ë- 
granice uskutecznią się 3a 
zaliczeniem. 1568k 


WYTWÓRNIA LAMP I NF 
KLOWNIA N. GANZA przy ` 
ul. Starowiślnej 14/1 p. też. 
114-54. Wykonuje po ceunelk 
fabrycznych żyrandole Ü 
świeczniki według wlasnyeN . 
projektów i rysunków, urgą: | 
dzenia przedpokojowe, wie» ` 
szaki i t. p. 1679Kk `. 


vvvvvvvv 
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RABKA 
„PALLACE” 


Wolne posady 
FOTOGRAFA młodego, — 
zdolnego operatora, retusze- 
ra od zaraz przyjmę. Oferty 


Admin „Nowego Dziennika“ 
pod „13.374*, 


ZDOLNEJ ekspedientki da 
sklepu cukierniczo-owocowe- 
go poszukuje ZARAZ tirma 
Hauben, Kraków, Karmeli- 
eka 35. 1630g 


PLACÓWKI lekarskia i den- 
tystyczne. Liaty dziękczyn- 
ne. Admin. „Nowego Dzien- 
nika" pod „1687“. 1637k 


PODRÓŻUJĄCY — organi- 
xator, dohry korespondent 
nn stałą posada od zaraz 
poszukiwany. — Pierwszeń- 
stwo z branży bater. elektr 
Zgłoazenia Kraków, Skryt- 
ka pocztowa 254. 1761k 


„NOWY DZIENNIK” niedziela 19 marca 1939 


zgłoszenia 


KURSY MODNIARSTWA 
koncesjonowane, obejmnją- 
ca całokształt zawodowega 
wykształcenia modniarskie- 
go. Wpisy, Informacje An- 
tonina NARTOWSKA, Kra- 
ków. MIKOŁAJSKA 13. 
1544k 


‘Posad poszukują 


UWAGA! W centrum żŻydo- 
wskiim Angustiańska ñ m 
3 podnoszę oczka w pofńczo 
ehach na nowoczesnej ma- 
szynie, bardzo starannie ' 
po cenach przystępnych. 


PANI kulturalna — inteli- 
gantna z dobrą prezencją — 
poszukuje posady zarządza- 
Jacej w pierwszorzędnym 
pensjonacia lub sanatorium. 
łaskawe zgłoszenia Kraków 
Posta RESTANTE B. R. 
1628g 


TECHNORYS 


Kraków, PLAC KOSSAKA 2 m.14 
tel. 225-75 
Biuro rysownictwa technicznego, pisania i po- 


wielania na maszynach — wykonuje wszelkie 
w ten zakres wchodzące prace. 


POMOCNIKA branży dywa- 
nów, linoleum. — przyjmie 
Halpern, Poselska 18. Zgło- 
szenia między 19-20. 1758k 


ZDOLNI zastępcy miejsco- 
wi dla odzieży zawudowej 
poszukiwani „Alwa* Flu- 
riańską 81 1732k 


CHIOPIEO do posylek po- 
trzebny zaraz. Zgłoszenia 
Milsziejn, Grodzka 60. 16415 
WYCHOWAWCZYNI do 
Bliarszych dzieci poszukuję 
Zgłoszenia Admin. „Nowego 
Dziennika“ pod „3147, 
1654g 


PRAKTYKANT DO SKLE- 
PU TEKSTYLNEGO PO- 
SZUKIWANY. ZGŁUSZE- 
NIA Admin. „Nowego 
Dziennika“ pod „3142*, 
1650z 


MISTRZ trykotarski z Wie- 
dnia, posiadający maszyny 
de wyrobu welnianych swe: 
trów, pulowerów,  kustju- 
mów — przyjmie 2 prakty- 
kantki. — Krakowska 13/7 
w podworou. 13003 


ZASTĘPCA na Górny Śląsk, 
zaprowadzony w branży ga: 
łanterii oraz przyborów 
kiawieckich poszukiwany. 
Zgłoszenia Admin. „Nows- 
go Dziennika“ pod „8158“. 

1659g 


PRACĄ DOMOWĄ stwo- 
rzyć sobie tnożesz siuły za 
robek przez zakupno imaszy 
ny do ręcznego przetmysiu 
„Phoenix*. Wysyłam mate- 
rial, przymuję gotawe wy- 
roby. Wiadomości fachowe 
&8iepotrzecbne. Żąnuajcie pro 
prospaktów. Juristowski, — 
Kraków, Floriańska 23. 
8652k 


— 


MŁUDY INŻYNIER budo- 
wniotwn lądowego 1 komu- 
nikacji poszukuje posady, — 
Zgłoszenia do Admin, „No- 
wego Dziennika" pod ,,1708'* 

1708k 


FIRANKI, serwety, bieli- 
znę, szlafroki, bluzki wy: 
konuje PLĘRWSZURZĘD: 
NIE według najnowszych 
modeli POLA FREY LiICHU. 
WA, Kreków Karmelicka 7, 
m. 1 tel. 188-45, 1099k 


NA ZAOLZIU dobrze wpro- 
wadzony zastępca. poszuku- 
je przedstawicielstwa po- 
ważnej faryki bielizny i far 
tuchów. Zgłoszenia pod „Ru 
chliwy*, Księgarnia Wiener 
Katowice, Szopena 8. 1682k 


RUTYNOWANY buchalter 
bilansista korespondent pol- 
sko-niemiecki praktyka eks- 
portowo-dewizowa pół dnia 
wolny, ewent. godzinowo. — 
Zgłoszenia do Admin. „No- 
wego Dziennika" pod „8175“ 

16692 
DOŚWIADCZONY kupiec -- 
szuka dobrego zastępstwa 
ze składem komigowym =- 
gza kaucją, ewent, spółki a 
udziałem 500 złotych. Zgło- 


szenia ACP. „Nowego 
Dziennika“ pod „8114“. 
1633g 


Poczte szyirowg 
inserałową 


należy wrzucać w ciągu 
calaga donla 


tyl o 
do skrzynki 


w biamie 


wmurowana| 

Jrzed „Nowym Dziennikiem‘ 

a którą ouróżnia się 
6 razy dziennie 


PRENUMERATA w Krakowie z odnosze- 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 


i z przesyłką pocztową 


prosi o wczesniejsze 


luksusowy PENSJONAT MANDELBAUMÓW 
NA ŚWIĘTA "DD. 4 ss 


16-TOLETNI uchodźca z 
Niemiec przyjmie Jakiekol- 
wiek zajecie. Telefon 160-94. 

1606g 


MGRA farmacji z kilknle- 
tn: praktyką poszukuje po 
sady, zastępstwa. — Oterty 
Admin. „Nowego Dzienni- 
ka“ pod „3ILL*, 1631g 


ZDOLNY dobrze zaprowa- 
dzony w Polsce zastępca 
branży  elektrotechnicznaj, 
sam prowadzi auto, poszu- 
kuje posady. — Zgłoszenia 
Admin. „Nowego Dzienni- 
ka" pod „8173“. 166851 


APLIKANT samodzielny, 
zdolny, praktyka prtowin- 
cjonalna, biegły atenotypi- 
Sta — poszukuje patrona. — 
Zgłoszenia Admin, „„Nowe- 
ga Dziennika“ pod „1741“. 

1741k 
GORSETY pierwszorzędnie 
wykonuje po cenach konku- 
rancyjnych artystyczna pra- 
cownia Ali Haberówny — 
Kraków, Krakowska 21 -— 
ofic. I p. 1715k 


BLUZKI. spodniozki, hosan- 
rocki, szlafroki, pyjamy = 
według najnowszych żurna- 
li wykonuje Stockawa, Die- 
tla 50, II p. 1655g 
„e | || O oo  Á“uwmasmam=ss 
SPODNICE do kostiumów i 
konfekcji szyje pierwszorze” 
dnie krawczyni, Gertrudy 
2/7. 1647g 


DEKORATOR umiejący de- 
korować wystawy, poszuku- 
je pracy. Wykonuje estety- 
cznie, gustownie i tanio. — 
Adresować: Paulińska 30, 
mioszkanie 8. 1644: 


NOWOCZESNE KARNISZE 
oprawa obrazów, odnawia- 
nie starych luster, lusterka 
do puderniczak — wykonu- 
je najtaniej Klipstein, — 
tylko DIETLA 87, Telefon 
176-45. 1142g 


SERCA żydowskiego, któ- 
reby uratowało przez dania 
jakiejkolwiek egzystencji 
handiu — przemyśle 26-LE- 
TNLEMU mężczyźnie nad 
przepaścią stojącego — po- 
szukują. Ewent. ozenek. — 
Zgłoszenia: biuro ogłoszeń: 
Kraków, Sienna 12 „Dozgon- 
nie wdzięczny”. 1588g 


CZYTAJCIE 
„Basler Natioual - Zeltung'* 
abonament przyjmuje Ksią- 
garnia Wiener, Katowice, 
Szopena 8. Telefon 2303-84. 

Główna Agencja 
„Basler National - Zeltung'* 


NAPRAWIA, farbuje, prze- 
rubia torebki, teczki, port- 
tele, rękawiczki itp. — 
Greschler, Długa 17 — Can- 
trala: Szymanowskiego 12. 

1582g 


BPŁOWIAŁĄ garderobę far 
buje na nowa pod gwaran- 
cją trwałości kolorów Pral- 
nia Chemiczna „EXKPRESS'" 
Kraków, Stradom 10 — Tele- 
fon 210-04, 1647g 


OCZEKUJĘ poważnych pro- 
pozycji. Spółka lub udział 
w przedsiębiorstwie itp. — 
Rozporządzam kapitałem do 
20.000. Zgłoszenia: „1095“ «= 
Biuro Ogłoszeń Statters, — 
Rynek 8. 1760k 


Nowoczesna Kudhnia kyłua.n> 


Książka Kucharska, wydana staraniem, 
„Ogniska Pracy“ w Krakowie. 
Zawiera obok innych 


60 dos:onalych przepisów na 


POTRAWY JARSKIE 


Do uabycia w „Ognisku Pracy“, Skawińska Boczna 7. 


DYWANY RĘCZNE (perskie) 


po bajecznie niskich cenach. 


KILIMY GLINIANSKIE 


CENY FABRYCZNE — DOGODNE WARUNKI SPŁATY. 
Uwaga: Tylko do Świąt Wielkanocn.! Kupującym dywany 
spoza Krakowa w promieniu 300 km przy zakupnie 1 dy- 
wanu zwrot 50-clu procent kosztów podróży, przy zaku- 
pnie ponad 1 dywanu, całkowity zwrot kosztów podróży. 
MIEJSCE SPRZEDAŻY: KRAKÓW, RYNEK GŁ. 14 LI. p. 


INTELIGENTNA osoba zaj- 
mie się gospodarstwem do- 
imowym u wdowca z wych?- 
waniem dzieci lub bez. — 
Zgłoszenia Admin. „Nowego 
Lziennika'* pod ,,3091%. 


CHODNIKI, 
my % odpadków. TKALNIA 
Kraków, Starowiélna 49 — 
Tamże artystyczna naprawa 


dywany, kili- 


dywanów. 1054g 


miesięcznie zł 4.30 kwartalnie zł 12.90 


Zagranicą z przesyłką pocztową imiesięcznie zł 7.50 kwartalnie zł 22.50 


NGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie. Strona 
w tekście i nadesłanem ma 3 łamy po 76 mm. 
6 łamów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenie drobne Jiczymy za 10 słów. 


Strona za teksiem ma 


PRECYZJA. Sznity, sztan- 
ce, przyrządy, aparaty i 
automaty wykonuje 1 na- 
piawia solidnie i tania 8. 
Rozkocha, Kraków-Płaszów, 
ul. Gromadzka 36. 1591g 


SEKRETRIAT Centrali Də- 
talicznuych Erobnych Kup- 
ców, Oddział Kraków, Mi^- 
dowa 18 — udziela swym 
tzłonkom hezpłatnych po- 
rad prawnych, oraz pisze 
podania w si; tawach podat- 
kowych, administracyjnyci, 
lokatorskich. Urzędowanie 
dla członków po południu. 

16178 


tylko 


SERWISY 


kolor. komplet . » 


LAMPKI viektr. 


TRWAŁĄ ondulację pier- 
wszorzędnie wykonaną 3 
gwarancją tylko we firmie 
„Wala“ za 5 zł. Kraków, — 
Starowiślna 42 1740k 


CZYŚCI na sucho sufity 1 
ściany zakład tapicerski L. 
Goldfingera, Kraków, Lu- 
belska 10. Telefon 107-49, 
1738k 


NIE LEKCEWAŻYĆ! Jesteś 
w rzeczywistości młodą, 8 
zmarszczki koło oczu czynią 
Cię starą. Zastosuj niezwło- 
cznie krem odzywczy — 
„AVIVER”. Cena zł 1.50 w 
drogeriach — perfumeriach 
Aviver, Dietla 107/2. 1668k 


WIELKA DOROCZNA 


WYSPRZEDAZ 


POINWENTARZOWA 


Wiumio da DiE Ek, Maków, Szewska 20 
OTO KILKA CEN DLA PRZYKŁADU: 
stołuwe porcelanowe na 6 osób Zł 
23 os. najnowsze wawry . 
ZASTAWA szklana (25 sztuk; komplet . . . o 
GARNITURY do wódki na 6 osób z tacą komplet 
ZASTAWA do cizst 1 kompotu, 14 sztuk, złoty 


KABARETY du przyst., 7 szt różne kol, kompl. 
GARNITURY toaletowe 4 ezęściowe, komplet 
nowutzesne . 


t 
l 
I 


29.80 
3.60 
2.40 


. * ° o o © e a 


2.80 
2.25 
5.90 
4.25 


AKCJE: 
niewski, Siersza, Qikos, Ga- 
zy. Tespy, Firley, Chybie, 


Chodorów, Ziele- 


Jaworzno, Gazolina, Piase- 
cki, Lokomotywy, Cegielski, 
Nitrat, Niemojewski, Phar- 
ma, PAPIERY państwowe, 
LISTY zastiawną — kupuje 
sprzedaje Kantor wymiany 
Henryka SPERLINGA, Ko- 
tektura „KLASOWKA” — 
Kraków, Rynek róg Siennej 

106k 
UNIEWAŻNIAM czek PKO 
Katowice, Konto 810-171, Nr 
85 seria 7 na okaziciela — 
wystawiony na kwotą zło- 
tych 500.— platny 20 VI 1939 
Jenta Gerstman. 1635g 


NOWOULWARTY SKLEP 


OBUWIA „MARS” 
STRADOM 25 


najgustowniejszy towar 
fachowa i salidna obsługa 


DZIECI! — Bajki Tuwima 
Rzepka — Lokomotywa oras 
Balet Dziecięcy Aniuty Or 
lińskiej — Niedziela 26/11. 
godz. 4. Sala Saska, Jana 4. 

1645 


WKŁADKI do płaskich stóp 
pasy rupturowe krajowe i 
zagraniczne najtaniej w fir- 
mie Arnold Gronnor, hurt. 
artykułów gumowych, sani- 
tarnych, chirurg. 1 ortupe- 
dycznych. Kraków, św. I- 
dziego 1 (róg Grodzkiej 69) 
telefon 1i8-50. 933k 


KARNISZE nowoczesne — 
oprawa obrazów — szklar- 
stwo — poleca najtaniej — 
Klipstein (senior) Starowiśl- 
na 22 strona P. K. O. 

1637k 


NAJNOWSZY  /WYNALA: 
ZEK dla cierpiących na 
PRZEPUKLINĘ. Zaszczyt: 
nie znany w całej Polsca 
M. TILLEMAN, Kraków, 
ul. Szlak 89, tel. 156-27, spe- 
cjalista z dlugoletnią prak- 
tyką, wynalazca nowego sy- 
atemu opatentowanych ban- 
daży, stosujący je z ngjlep- 
szym i najradykalniejszym 
skutkiem na różnego rodza- 
ju najniebezpieczniejsza 1 
najzastarzalrze  PRZEPU» 
FLINY (rupt) u pań, pa- 
nów i dzieci po osob. jawie- 
niu się za zlec. lek. nawet 
w wypadkach, gdzia różne- 
go systemu bandaże nie po- 
mogły.— Liczne świadectwą 
lekarskie i podziękowania. 
Udoskonalone pasy na różne 
dolegliwości brzuszne i po- 
operacyjne. Wkłady na pła: 
skie stopy, prostotrzyma?ze 
pończochy gumowe. Żądaj- 


ele bezpłatnych prospektów. | EBynek 18. 


Å- 
E 


PONCZOCZHY WYPRÓBO: 
WANEJ JAKOŚCI POLE- 
CA „KA-RI-RE*, KARME» 
LICKĄ 9. 1750% 
DO stanu doskonałego do: 
piowadza garderobę najwię- 
ksza w Polsce — pralnia 
„Stella“, Kraków, Gołębia 3 

ung 


CHODNIKI potaniały o 40°/e 
w TKALNI, Kraków, JÓZĘ: 
FA 2. Telef. 173-98. 1597g 


a a - - —ma. 
PUGU1UWIE krawieckie — 
„I'eucnen'* czyści, prasuje, 
naprawia, cena reklamowa, 
Kraków, Stradom 11, Tel. 
201-87. 1365k 


TRALNIA sztuczne napra. 
wia bez śladu wszelką gar- 
derobę, różne tkaniny, Kra- 
ków, Grodzka 6. Tal. 180-58, 
GABINET KOSMETYCZNY 
Ehrlichowej, Kraków, Kar- 
melicka 50, Telefou 186-99. 

1140k 


FORTEPIANY, PIANINA 
STROOI, NAPRAWIA, kon- 
serwuje Rom, Bożego Ciała 
10, telefon 143-79. 


ZNISZCZONE. torebki dam- 
skie odnawiam, Dietla 3+8, 

1899g 
WYKWINTNE obiudy — za 
lzi wydaje inteligentvs ro- 
dzina żydowską. Brzozowa 
123. 2249k 


SKÓRZANE kurtki, obuwie 
1 wszelką galanterię SKÓ- 
RZANĄ [arbuje systemem 
zagranicznym, farbiarnia 
Wyrovów Skórzanych, — 
Centrala: Kraków-Podgórze 
1608g 


CENY w złotych: I strona 1.25, Tekst 1.00. Nadesłane 0.75. Za tekstem 


0.25. 


nowe zł 10.— 


Drobne od słowa 10 groszy, 
Gratulacje : kondolencje do 4 wierszy zł 
Podziękowania lekarski 
(klepsydry) do 60 mm w I, łamie zł 20,— Za zastrzeżenie 


licza się 25%, za druk kolorowy 50%. 
„NOWY DZIENNIE“ wychodzi codziennie, także w poniedz. i dni poświąt. 


Dla poszukujących pracy 5 8groszy, 
5.—. Ogłoszenia ślubne i zaręczy= 
e do 25 mm zł 10.— 


Nekrologi 
miejsca do- 


— T =P 
Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik“: Zygmunt hochwald. — Redaktor: Dr, Mojżesz Kanfer, 
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